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ISAIOA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyoh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.— 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1  zł. P r e n u m e r a t a * z a g r a n i o z n a :  W N i e m e . z o o  h 1 zł. 60 et. mie
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i literacki" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1  stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik Ilustrow any,, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ct., miesięcznie 84 ct. Na p r o w i n e y i :  rocznie 12 zł. 
60 et., półrocznie 6 zł 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 ot.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1  wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulerard Baspail, 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16; złr. półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marcaj 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesięca) w miejscu 1 złr., pocztą 
i złr. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni Jub pół
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwów dzieją 
b e z p ł a t n i e ;  ówierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zlra półrocznie % złr., ćwieróroeznio 
1 złr,

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

J.  Ł ę t o w s k i e g o ,  A b g a r a  S o ł t a n a  
i w.  i.

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: A l c e s  (baronowa Hagen), dr. 
A n t o n i  J. ,  N a g o d a ,  S e w e r ,  A. W i l 
c z y ń s k i ,  J a n  Z a c h a r y a s i e w i e z  i t. d.
i t. d.

Dla „Przewodnika" pozyskaliśmy cały 
szereg prac historycznych i literackich.

N a  podstawie um ow y zaw artej z  re
dakcją  warszawskiego „Tygodnika Ilu 
strowanego" zaw iadam iam y szanownych 
prenum eratorów naszych, ik nabywać mogą 
piękne to p ism o , celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i  artystyczną wartością d z ia iu  
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z  n i -  
z o n  ej .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lw ow 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1898 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrow any", po
następującej cenie:

10 zł. —  et.

W dziale fejletonowym Gazety L w o w 
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1898 za- 

lieszczać będziemy oryginalne powieści, no
wele i obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych 
autorów, których współpracownictwo s tara
liśmy się pozyskać.

W roku 1898 drukować będziemy u- 
tworyj: E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  W a l e r y i  
M a r r e n ó ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,

We Lioffie: 

I  n o i l i c y l :

rocznie
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

50
84

rocznic 1? .«t
półrocznie 6 „ 8u „
kwartalnie 8 „ 15 „
miesięcznie 1 „ 5 „

Jakkolwiek eena prenum eracyjna Gaze
ty  Lw ow skiej jest niezwykle niska, to wszak
że czyniąc zadość licznym  żądaniom, oświad
czamy, ze dla p p . nauczycieli i zarządów  
szkół ludowych chętnie czynim y ustępstwo i 
znikam y cenę prenum eracyjną  na 12 z ł r .  
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenum era
ta  ta  składana być może półrocznie, kw ar
talnie lub miesięcznie.

CZĘ&Ć URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
stycznia b. r. zamianować najm.łościwiej w 
grecko-katolickiej kapitule katedralnej w S ta
nisławowie kustosza kapituły ks. Jan a  L i- 
t w i n o w i c z a  dziekanem kapituły, kanoni
ka grem ialnego ks. Szymona T k a c z u n y -  
k a  kustoszem kapituły, a w icerektora gr. 
bat. sem inaryum  duchownego we Lwowie, 
ks. Seweryna T o r o ń  s k i e g  o , oraz profeso
ra teologii pastoralnej w teologicznym za
kładzie naukowym w Przemyślu ks. Jana  
G r o b e l s k i e g o  kanonikami grem ialnym i.

Jego ces. i król. A postolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 8go 
stycznia zam ianować najmiłościwiej kanonika 
honorowego i rektora gr. kat. seminaryum 
we Lwowie ks. A leksandra B a c z y ń s k i e 
g o  kanonikiem  grem ialnym  gr. kat. kapitu
ły  m etropolitalnej we Lwowie.

Lw ów , 14 stycznia.

P arlam ent niemiecki i Sejm pruski pod
jęły przed kilkoma dniam i na nowo swe prace. 
P unk t ciężkości pierwszego spoczywać będzie 
w obradach nad  przedłożeniem  wojskowem, 
drugi zaś zajmie się głównie reformą poda
tków i reform ą prawa wyborczego. O ile się

zdaje, projekt reorganizacyi wojskowej w ten 
sposób zajmie działalność p a rlam en tu , iż w 
bieżącej sesyi nie stanie już czasu na kilka 
innych, przygotowanych przez rząd związko
wy przedmiotów, jak  projekta o położeniu 
tam y liebwiarstwu, o powstrzym aniu wy- 
chodźtw a, obostrzeniu k ar za zdradzanie ta 
jem nic wojskowych i t. d. Chociaż nie da 
się zaprzeczyć, iż przedłożenie wojskowe w 
tej formie, w jakiej zostało w niesione, li
cznych jeszcze ma przeciwników i że rząd 
nie będzie m iał w parlam encie łatw ego sta 
nowiska, to z drugiej strony należy to stw ier
dzić, iż przemówienie noworoczne do genera- 
licyi, w którem młody m onarcha położył na
cisk na m ilitarną i polityczną konieczność 
reform y i zapowiedział, że użyte zostaną 
wszelkie dozwolone śro d k i, celem jej wyko
nania, a niemniej onegdajsze słowa kanclerza 
hr. Caprivi’ego w kom isy i, wywarły silne 
wrażenie i zrobiły wyłom w szeregach opo
zycyjnych. Widać to z artykułów  dziennikar
skich tych pism, które dotychczas z całą forsą 
przemawiały przeciw reform ie, uważając ją  
za nie nadającą się do poważnej dyskusyi. 
Po mowie zwłaszcza kanclerza, który przyto
czył szereg doniosłych argum entów  na po
parcie przedłożenia i wykazał, że m ocarstwa 
związane przym ierzem  nie wyrównywają licze
bnie siłom m ilitarnym  Rossyi i Erancyi, ton 
pism opozycyjnych znacznie złagodniał a 
?■ * ykułach ich daje się uezuwać pewien 

n a . korzyść projektu.
Widoki reformy podatku, która znaj

duje się obecnie w komisyi Izbowej Sejmu 
pruskiego, są w ogóle dość pomyślne i nie 
ma też wątpliwości, iż projekt rządowy o- 
trzyma potrzebną w iększość; mniej więcej 
bowiem wszyscy uznają potrzebę przekształ
cenia dotychczasowego systemu podatkowego, 
dającego się zbytnio uezuwać klasom uboż
szym, a zanadto mało dotykającego pluto- 
kracyę. Beforma ma z jednej strony na celu 
sprawiedliwszy rozdział ciężarów, z drugiej 
zaś zapewnienie państw u większych docho
dów, co wydaje się tem  pilniejszem, iż od

7)

JE ST E M.
P O W I E Ś Ć

(Ciąg dalszy).

III.
Nowy zupełnie św iat otworzył się te 

raz przed oczyma A ugusta. W szedł nagle 
w atmosferę tak pełną prom ieni, że olśnio
ny długo nie mógł sobie zdać sprawy z we
wnętrznego stanu swej duszy. Koledzy arty
ści dziwili sie niemało, nie widząc Augusta, 
ani „pod A rkadam i,“ ani w „Ba wary i, ani 
w żadnej innej restauracyi lub kawiarni, gdzie
schodzić się zwykli.

W ujaszek Sapiński, znany dobrze arty
stycznej gromadzie z opowiadań wdzięcznego 
siostrzeńca, był oczywiście powszechnie oskar
żany, jako główny sprawca tej zmiany i m1" 
zantropii Augusta.

— M usiał cofnąć nieborakowi prowian
ty.... —  orzeczono —  przeklęty filister!

Tymczasem w życiu Oreckiego była to 
może jedyna epoka, w której nie m yślał wcale 
o wujaszku, i nie narzekał na niego. W ogóle 
nie m yślał o niczem , a św iat w ydawał inu 
się teraz lepszym i piękniejszym niż kiedy
kolwiek. Dzień za dniem  m ijał prawie bez 
zmiany a jednostajność ta  zdawała się mu 
coraz bardziej uroczą. Codziennie zanurzał 
się głębiej w tę atmosferę św ietlaną, z któ
rej wyjścia jeszcze nie widział.

Z rana biegł do P inako tek i, gdzie za
wsze z jednakiem  uczuciem niepokoju ocze
kiwał na Janinę. Każda chwila opóźnienia 
zdawała mu się wiekiem, wszystko w około 
bez niej smutnem, ponurem, drażniącem. Wej
ście Jan iny  usuwało to wszystko w dal —

ona była punktem  św ietlanym , ku któremu 
dążyła cała jego istota.

A jednak, przez czas dłuższy ani jeduo 
słowo niedyskretne nie wybiegło mu na usta. 
Płoszyła je  zawsze lub wstrzymywała Jan i
na, niezm iernie czujna, by utrzymać ich sto
sunek na stopie bardzo p o u fa łe j, serdecznej 
naw et znajom ości, bez wszelkiego wszakże 
żywszego zabarwienia.... Z początku, po wy
mianie kilku słów powitania, zabierali się 
oboje do swoich kopii. Ona zdawała się p ra
cować z jednakim  zawsze spokojem. Czasa
mi jednak A ugust —  a napełniało go to wów
czas niewypowiedzianą radością — chwytał 
jej spojrzenie w siebie utkwione. Zdarzało 
się to wszakże bardzo rzadko, a i wówczas 
ona, spostrzegłszy zwróconą jego uwagę, na
dać um iała w jednem m gnieniu oka swej tw a
rzy wyraz tak  swobodny, wesoły n iem al, iż 
spojrzenie to traciło owo znaczenie, jakieby 
mu był rad  nadać A ugust, —  miało raczej 
charak ter koleżeńskiego pozdrowienia »  prze
rw ach pracy. Czasem zapytywała go o radę, —  
wówczas on przybiegał rozpromieniony, szczę- 
suwy i mówił —  nie zawsze o tem, o co był 
pytany.

Jesteś pan dzisiaj roztargniony —  
przeryw ała ona śmiejąc sie. — Wr óćmy więc 
do pracy....

Ta praca od poznania Janiny szła mu 
jednak nie sporo. „Bijany Sylen" nie postę
pował wcale, — term in dostawy upłynął da
wno, handlarz się niecierpliw ił, a pędzel szty
w niał w ręce A ugusta i posłuszeństwa od
mawiał. M iewał wprawdzie teraz chwilami 
jakieś myśli o pracy twórczej, jakieś m gli
ste , niewyraźne plany obrazu na szersze 
rozmiary, ale tych myśli długo utrzymać 
nie m ó g ł, rozlatywały się w net w n ieła
dzie, pozostawiając w duszy jego gorsza je 
szcze niż pizedtem  pustkę, która wnet zapeł
niała sobą postać Janiny....

Teiaz zwolna zaczęła stawać przed jego 
oczami rzeczywistość sytuacyi;

— On ją  k o c h a ł!...
Baz wróciwszy późno z samotnej prze

chadzki do domu, długo zasnąć nie mógł, 
czując w sobie dziwny, dotychczas niedo- 
świadczany rozstrój. Spotkał się był dnia te
go po południu z k o leg am i, którzy po d łu 
giem niewidzeniu najserdeczniej go powitali, 
pragnęli rozweselić, rozruszać. Ale on nieba
wem uciekł od nich. Każda teraz chwila, w 
której nie m ógł swobodnie myśleć o Jan i
nie, przechodzić w pam ięci jej słów, wyrze
czonych z rana, w patrywać się w jej postać 
ciągle mu obecną, upajać się jej spojrzeniem, 
ruchem , dźwiękiem głosu, zdawała mu się 
straconą. — Uciekł więc od wesołej grom a
dy, której puste, tryw ialne żarty go drażniły 
i idąc ulicam i bezmyślnie, gdy już zmierzch 
zapadł, zabłąkał się aż na Ottostrasse.

Dla czegóż by nie m iał pójść do niej ? 
Wszak miał upoważnienie matki. Zabrzmiał 
mu w tej chwili w uszach wyraźnie suchy, 
matowy głos pani W orysk iej: „Niech pan o 
nas nie zapom ina". Dla czego dotąd z tego 
nie korzystał? Dlaczego Jan ina sama ani 
razu mu nie przypomniała, że od pierwszej 
wizyty miesiąc już mijał, a on jej nie pono
wił ? Dlaczego w ogóle ocl tego czasu nie 
czyniła nigdy wzmianki ani o matce, ani o 
tym opiekunie swoim, baronie Marewiczu ? 
A naw et raz, gdy on w spom niał o nim  i 
chciał się czegoś bliższego dowiedzieć, wśród 
wesołej rozmowy spochm urniała nagle.

—  Nie mów mi pan  o tem  — prze
rw ała stanowczo — nie pytaj, nigdy, n ig d y !

To wszystko przyszło mu nagie do gło- 
wy, gdy s ta ł na trotoarze naprzeciw wiel
kiej kamienicy, ponurej, szarej, gdzie mie
szkała Janina. W mroku, wielkie, ciężkie jej 
mury rysowały się jak  groźna zapora, postawio
na między nim  a Jan iną, jak  więzienie, które 
ją  przed nim skrywało. Gdzieniegdzie, w nie
regularnych odstępach, jaśniały  w oknach 
św iatła i przez nie przesuwały się cienie 
ludzkich postaci. Niektóre okna zupełnie cie

mne, martwe, połyskiwały tylko odblaskiem 
św iateł ulicznych — Z wnętrza nie przekra
da ł się na ulicę żaden znak życia —  tylko 
owe św iatełka o niem  świadczyły.

Podnosząc wysoko głowę do góry, zdało 
się Oreckiemu, że i na trzeciem piętrze do
strzega w oknach mieszkania Janiny blade, 
niepewne światło. On naw et dobrze nie pa
m ięta tego pokoju, w którym  obok niej sie
dział, w którym z nią rozm awiał i widział 
ją  tak dziwnie pomieszaną, taką zgnębioną. 
W rażenie, jakiego podówczas doznał, było tak 
silne i tak skomplikowane pojawieniem się 
m atki i barona M arewicza, że na otaczające 
przedm ioty praw ie zupełnie nie zwrócił uwagi. 
Zostało mu tylko wspomnienie owej starej, 
rozzłoszczonej sługi, nieładu w przedpokoju, 
kufrów z kartkam i kolejowemi i pierwszych 
słów zamienionych z Janiną. Potem  to już 
było jedno uczucie przygnębienia i niesmaku, 
odor perfum pani W oryskiej i wrażenie apa
tycznego wzroku barona, usiłującego ruchom 
swoim nadać gibkość młodzieńczą.

Salon, w którym siedzieli, w ydał mu się 
dużytn i pustym. M ałg m ebli, a te, które były, 
zdawały się gromadzone dorywczo, bez wy
boru i smaku —  jak  w hotelu. Wszystko tu 
tchnęło tymczasowością jakąś, nie sprawiało 
wrażenia ogniska domowego. Przypomniały 
mu się w tej chwili słowa Janiny, raz prze
lotnie w rozmowie rzucone :

— Ja  się w domu do niczego nie mię- 
szam....

I  rzeczywiście tak być musiało. W tern 
wszystkiem nie znać było jej artystycznego 
zmysłu i ręki.

Nie pam iętając szczegółów, zostało mu 
wszakże ogólne wrażenie całości, zimnej, bez 
gustu, banalnej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A dam  Krechowiecki,
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pewnego czasu daje się uczuwuć zna
czny ubytek w przypływie ze skarbowych 
kolei żelaznych i górnictw a, zatem tych źródeł, 
które ważą dotychczas niepom iernie w bi
lansie budżetu przychodów. Ubytkowi temu 
należy głównie przypisać, iż niedobór na rok 
przyszły musiano preliminować w sumie 58 
milionów przeszło marek.

Co się tyczy reformy prawa wyborcze
go do Sejmu, to za podstawg przyjęto w praw 
dzie dotychczasowy system klasowy, polega
jący  na tern, że w danych okrggacb wy
borczych suma opłacanych podatków dzieli 
się na trzy części i odpowiednio tem u k la
syfikuje się w yborców ; zmieniono wszakże 
podział klas w ten sposób, iż pierwszą klasę 
m ają tworzyć ci. którzy razem opłacają 6/ia 
podatków7 w danym okręgu (dotychczas sta
nowili tę klasę płacący ‘/a podatku), drugą 
klasę ci, co opłacają dalszych 4/12, a trzecią, 
którzy płacą 3/12, czyli jedną czw artą część 
wszystkich podatków, Reforma uwzględnia 
zaś nie tylko bezpośrednie podatki, jak 
było dotąd, lecz także różne inne kategorye 
ciężarów, co także pociągnie za sobą pew ną 
zmianę w ugrupowaniu klas.

Sprawy krajowe.
(Program użycia subwencyj krajowych 
na podniesienie chowu bydła rogatego).

(Ciąg dalszy).
Dział II. — W ystawy, premiowanie i 

pouczenia. Dział ten obejmować będzie: 
1. Prem iowanie bydła włościańskiego na wy
staw ach przeglądowych. 'Z. Premiowanie 
wzorowych stajen włościańskich. 3. D ostar
czenie gminom nasion pożytecznych i roślin 
pastew nych. 4. W ydawanie dzieł popu
larnych.

1. Premiowanie bydła włościańskiego 
na wystawach przeglądowych.

Dla zachęty i poparcia hodowli, szcze
gólniej pomiędzy mniejszą własnością, muszą 
się odbywać ile możności jak  najczęściej 
wystawy przeglądowe, z racyonalnem  pre
miowaniem we wszystkich częściach kraju 
naszego.

Premiowania takie w pierwszym i dru
gim  naw et roku Komitet przeprowadzać bę
dzie w mniejszej liczbie miejscowości niż w 
trzecim i w następnych latach, bo jeszcze 
u nas hodowla nie podniosła się o tyle, a-iy" 
od razu premiować w bardzo wielu miejsco
wościach. Ze wzrostem stacyi subwencyjnych 
i subwencyonowanych, dalej w miarę, jak 
coraz to dalsze gm iny zaopatrywać się będą 
w dobre buhaje gminne, wzrośnie ilość le
pszego i lepiej chowanego bydła, będzie mo
żna zatem urządzać liczniejsze wystawy i 
premiowania. Prem iowania w tedy tylko będą

ID

RZADKI PTAK.
(Ciąg dalszy).

Pan M aldonne mówił tonem spokoj
nym, podnosząc ram iona od czasu do czasu 
na znak rezygnacyi. Robert patrzył na niego 
nie mówiąc nic , czyż mógł się spodziewać, 
że tak  mało znajdzie w nim s e rc a , tak po
spolitą i ograniczoną w yobraźnię ' Nie rozu
m iał takiego nędznego życia! Jakaś nieopi
sana pogarda go opanowała na widok tego 
człowieka, uśm iechniętego, zajętego swymi 
ptakam i, którego los Teresy, i jej prawdo
podobna utrata, nie wzruszyły wcale.

Maldonne patrzył także na Roberta 
z niejakiem zdziwieniem.

—  Słuchaj , mę>j d ro g i! — rz e k ł, bio
rąc go za rękę, — wytoczyłeś wojnę w ia
trakom  ... Zostawmy te wszystkie głupstw a; 
Teresie żadne niebezpieczeństwo nie grozi, 
zapewniam cię. O t , lepiej usiądź , przeczy
tam  ci ustęp , który kończyłem, gdyś nad
szedł. Chcesz?

Robert, zachowując ciągle swoją nadą- 
saną m inę, usiadł. M aldonne ujął drżącą 
z gorączkowego zapału^ręką zeszyt ze stołu, 
i zaczął czytać z wielkiem zajęciem i ożywie
niem, zaznaczając wybitnie ważniejsze ustępy.

— A cóż? —  rzekł, skończywszy. — 
Czy to nie wyraźne , nie ja sn e , nie wyczer
pujące ?

Robert uśm iechnął się smutnie.
— W inszuję ci.... -  rzekł.
— A co?
—  W inszuję ci, że do tego stopnia 

obcy jesteś rzeczywistemu życiu....
W stał i wyszedł. Schodząc ze schodów, 

m yśla ł: „Na co mu to tłóm aczyć? on tego 
nie rozum ie!“

Myśląc tak, pan de Keredol uczuł 
w sercu nowy przypływ czułości dla „dziee- 
ka“ — jak  Teresę uparcie nazywał. Oboję
tność rodziców dla niej daw ała mu prawo 
do serdecznej nad nią opieki. On sam

skuteczne, jeśli się będzie odszczególniaó na
grodami tylko okazy odpowiednie, a nie tak
że i słabsze, gwoli pocieszenia czy zachęce
nia włościańskich hodowców.

K om itet tedy zamierza zrazu mniejsze 
sumy przeznaczać na wystawy przeglądowe 
i premiowania, a dopiero w trzecim roku 
podjętej akcyi użyć kwoty wyższej i pozo
stać przy niej w latach następnych.

Zachodnie państwa przeważnie wysta
wom przeglądowym zawdzięczają szy >ki r o 
zwój swojego chowu bydła i wysokie jego 
uszlachetnienie. Subwencye państwowe w 
znacznych sumach bywają tam rozdzielane 
do dyspozycyi różnych towarzystw rolniczych, 
na rozdawanie premii lub nagród.

W. Ks. Badeńskie od r. 1884 przezna
cza na premiowania bydła na wystawach 
przeglądowych 65.000 marek, w 70 mniej 
więcej miejscowościach, a premie dla buha
jów wynoszą od 75 do 200 marek, zaś dla 
krów od 50"do 150 marek.

W Prusach nadreńskich wydają na ten 
cel przeszło 100.000, a w Alzaeyi zaś 60.000 
marek.

Szwajcarya wydaje stosunkowo najwię
ksze kwoty na premiowania. Jeden  kanton 
berneński w r. 1891 wydał 48.000 franków, 
z których dla buhajów i buhajków przezna
czano premie od 50 do 115 franków, zaś 
dla krów od 15 do 25, premiowano zazwy
czaj 19 do 30 procent przyprowadzonego 
bydła.

W Prusach, m ianowicie od r. 1876 — 
państwowe premie na przeglądach bydła, 
rozdawane bywają w kwocie najmniejszej —  
stu marek. Rząd pruski hołduje tu słusznej 
zasadzie: dawać razzej znaczniejsze nagrody 
kilkunastu wzorowym małym choćby ho
dowcom, niż rozdrabiać takowe do m aleńkich 
nader kwot, ażeby „bodaj każdy coś dostał 
co przyprowadził bydle11, według maxymy, 
spotykanej jeszcze dosyć często na wielu 
obecnych wystawach przeglądowych bydła 
po oddziałach.

Tych kilka przykładów premiowania w 
innych krajach, niech starczy za dowód, ile 
wagi przywiązują do nich  gdzieindziej.

M inisterstwo rolnictw a przyznając k a 
żdego roku subwencye hodowlane dla Gali- 
cyi, przeznaczało dotąd zawsze pewne kwoty 
na premiowania podczas wystaw przeglądo
wych. Kwoty te jednak były bardzo niedo
stateczne. W ydatek na ten cel musi być 
większym, jaśli ma on być skutecznym a 
przykłady innych krajów są tu pouczającą 
wskazówką.

Komitet uznając wielką ważność wy
staw przeglądowych i prem iow ania, usiłując 
doprowadzić do tego, żeby one jak najwię
kszy przynosiły pożytek, opracował przepisy 
dla tych  wystaw i instrukcyę dla komisyi 
premiującej w edług najlepszych wzorów za
granicznych z zastosowaniem atoli do n a 
szych stosunków.

tylko widział niebezpieczeństwo, więc sam 
powinien był czuwać nad nią. Z rodzajem 
gorzkiej rozkoszy p o m y śla ł, że oprócz Tere
sy, nie ma już nikogo na świecie, i nie 
przyznając się do tego, p ragnął w ierzyć, że 
ona także tylko na jego miłość i opiekę li
czyć mogła.

VIII.
W chwili, gdy skrzydełko różow e, śle

dzone przez Klaudyusza, znikło na zakręcie 
nlicy, pan Revel znalazł się u progu wła
snego domu. Czuł wielkie pragnienie zdobyć 
sobie serce Teresy, ale nie m iał żadnego je 
szcze stanowczego planu. Tworzył ich wpraw 
dzie ty s iące , ale żaden nie wydawał mu się 
dobry, i odrzucał go natychm iast. Nagle 
przechodząc koło sąsiedniego domu, usłyszał 
silny głos wołający:

— M aryanno, gdzieżeś kupiła te szka
radne torby papierow e? przecież to papier 
z gazet! pęka w ręku!....

Aha ! pom yślał Klaudyusz. — 
To pan Lofficial. Sąsiedzi powinni pomagać 
sąsiadom ... On zna Maldonnów , dobrze dla 
mnie usposobiony.... możebym go poprosił 
o radę?

Nie nam yślając się długo, pociągnął za 
dzwonek. Gruba stara  kobieta, o surowej 
tw arzy, Maiwanna Lofficial, jak ją zwano 
w o g ó le . otworzyła mu drzwi i spojrzała na 
niego podejrzliwym , niechętnym  wzrokiem.

— Pan Lofficial ?
— Nie wiem, czy je s t w domu.
—- Słyszałem jego głos.
— To nic nie przeszkadza....

Trzym ała w ręku pakiet torb papiero
wych, z któremi oddaliła się, włócząc noga
mi, do ogrodu, którego część słońcem oświe
tloną, widać było w głębi kurytarza. Klau
dyusz usłyszał dwa stłumione głosy, cienki ko
biecy i w ibrujący gniewem  m ezki; ostatni 
frazes kobiety doszedł go wyraźnie :

— Piękny przykład , pracować w nie
dzielę, i to p an , który należysz do komitetu 
parafialnego!

Stara wróciła do k u c h n i, a Klaudyusz 
staną ł w furtce ogrodu.

Aby udział w wystawach i premiowa- 
n iach  zwiększyć ile możności, owe przeglądy 
bydła powinny być łączone z targam i miej
scowymi, lub z urządzać się mającymi w 
przyszłości targam i bydła rozpłodowego. 
Przyjdzie czas, kiedy kom itet będzie m usiał 
zaprowadzić premiowanie również bydła opa
sowego. Prem iowanie nadto bydła włościań
skiego łączyć by należało z czynnościami 
komisyi lieeneyonujących po okręgach lub 
powiatach. Obecnie takie połączenia nie na
potkają na żadne większe trudności, gdyż 
większość miasteczek w kraju posiada zupeł
nie wygodne i praktycznie urządzone spędy 
bydła, czyli miejsca targowe, obaryerowane, 
z domkami dla dozorców etc. Urządzenie 
więc wystawy przeglądowej jest dziś bardzo 
ułatw ione i uproszczone.

W takich w arunkach urządzane wy
stawy przeglądowe staną się ogniskami naj
różnorodniejszych interesów hodowlanych i 
powoli niektóre z nich przetworzą się w wa
żne punkta zakupu i sprzedaży bydła roga
tego wszelkiego rodzaju.

Przy premiowaniu bydła na wystawach 
przeglądowych, kom itet galicyjskiego towa
rzystwa gospodarsko przestrzegać będzie 
ściśle jakości chowu przyprowadzonego by
dła, przestrzegając jeszcze bardziej jednoli- 
litości ras, w obrębie poszczególnych okolic.

Stosownie do powyższych uwag komi
tet proponuje na wystawy przeglądowe po
łączone z premiowaniem w pierwszym roku
3.000 zł., w drugim  roku 4.000, a w trzecim 
aż do iOgo 5000.

* 2. Premiowanie wzorowych stajen wło
ściańskich.

W  naszym kraju, zwłaszcza u wscho
dnich i południowych jego granic, gdzie ro l
nictwo mniejszej własności stoi jeszcze na 
niskim  stopniu rozwoju, gdzie budynki go
spodarskie powszechnie stawiane są niedba
le —  okazuje się bardzo silna potrzeba po
lepszenia stanu stajen włościańskich.

Polepszenie stajen osiągnąć się da przez 
premiowanie stajen włościańskich, które bę
dą trwale i należycie zbudowane —  a nadto, 
skoro odznaczać się będą schludnością i pra- 
ktycznem urządzeniem wewnętrznem i świad
czyć o dbałości o utrzymywane w nich by
dło rogate.

Tak wyróżnione i nagrodzone stajnie 
włościańskie zwrócą zaraz na się uwagę ca
łej gm iny jak  i przyległych okolic, a przez 
widoczne korzyści z utrzym ania należytej 
stajni — co zaraz musi się odbić na samej 
hodowli i w przychodzie z bydła — znie 
woli najprędzej do naśladownictwa, któremu 
mniejsza własność prędko się poddaje, skoro 
nam acalne korzyści ma przed oczyma.

Na tego rodzaju premiowania starannie 
postawionych i dbale utrzym ywanych stajen 
włościańskich, kom itet wyznacza rocznie dzie
sięć prem ii po pięćdziesiąt zł. — co uczyni

— P ro szę , panie K laudyuszu, proszę 
tę d y ! Nie tędy, ale tu ta j , tu ta j ! —  usłyszał 
glos pana Lofficial.

Ogród nie był wielki, a pan Lofficial 
nie bardzo szczupły, lecz nie można go było 
spostrzedz, bo zakrywał go wielki klomb ro
dodendronów, jak  gaj rozrośnięty. Pan Loffi
cial siedział jak na koniu na najwyższym 
szczeblu drabiny, z przewieszonym przez ramię 
koszykiem, z którego w yglądały torby papie
rowe i sznurki. W  około niego, na wszystkie 
strony, zwisały z gałęzi dojrzałe winogrona, 
piękne, pełne, soczyste: z tych niektóre okryte 
już były papierem dla zachowania świeżości.

Pan Lofficial, ujrzawszy nadchodzącego 
Klaudyusza, kiwał głową na poły kontent, 
na poły zawstydzony.

— Widzisz mię pan zajętego zabronio
ną w niedzielę pracą.... M aryauna mi już 
wyrzuty robiła. Mam już tylko z dziesięć 
gron owinąć, t e , które tego koniecznie po
trzebują. A znasz pan zdanie; P arum  pro 
nihilo repntatur.

— Znam.... znam — odparł Klaudyusz — 
i wcale zgorszony nie jestem.

Zadowolony z odpow iedzi, która uspo
kajała  ̂  rzeczywiste jego skrupuły, pan Loffi
cial uśm iechnął się. Pochylił się, wziął torbę 
z kosza i dm uchnął w środek, aż się wydęła.

— Robota ta  tein bardziej spieszna i 
konieczna, — mówił dalej, — że w tym roku 
os mnóstwo....

Mówiąc, to, okryw a-l grono torebką, trzy
mając w zębach sznurek.

— Rok to szczęśliwy na osy, — ciągnął 
dalej, — nie wiem czyś uważał, młodzieńcze, 
że te szkaradne stworzenia nawiedzają nas 
prawie zawsze co la t dziesięć ?

Klaudyusz stanął pod drabiną i uśmie
chał się.

— W ciągu mego życia —  rzekł —  
mógłbym  zaledwie dwa razy uczynić to spo
strzeżenie. Ale przyznam się p a n u , że jakoś 
nie przyszło mi to na myśl.

Grono było zawiązane, i chwiało się 
po nad  czołem swego właściciela. O statnia 
uwaga Klaudyusza zastanowiła go.

kwotę do wydania z subwencyi hodowlanych 
krajowych i państwowych każdego roku 
500 zł.

(Dokończenie nastąpi).

Sprawa prywatnej nauki języka 
polskiego w Poznaiiskiem.

Donoszą z Poznania :
Posłowie Cegielski, Dziembowski i Motty 

udali się do naczelnego prezesa regencyi z 
zapytaniem , czy inspektor Schwalbe z w ła
snej inieyatywy w ydał znane rozporządzenie, 
ścieśniające udzielanie pryw atnej nauki pol
skiej, przyczem wyrazili żal i ubolewanie z 
powodu tego rozporządzenia. Naczelny prezes 
zapewnił, iż „na urzędowe zażalenie nastąpi 
objektyw na, życzliwa i rychła odpowiedź11."

Dzienniki poznańskie dowiadują się, iż 
„Opieka szkolna11, m ająca nadzór nad pry
w atną nauką polskiego języka w Poznaniu, 
postanowiła jako ofieyalna przedstawicielka 
rodziców tam tejszych dzieci polskich, wnieść 
do poznańskiej regencyi na ręce prezesa 
Himmlego zażalenie przeciwko rozporządze
niu p. Schwalbego, jako nieuprawnionem u i 
nieuzasadnionemu, a w razie nieprzychylnej 
odpowiedzi apelować do ministra.

W  pism ach niem ieckich znajduje się 
wiadomość, że wszyscy inspektorzy szkolni w 
Księstwie oświadczyli się za ograniczeniem  
nauki prywatnej języka polskiego i że wszyscy 
rozeszlą takie samo rozporządzenie, jak  p. 
Schwalbe. Dziwnie wygląda ta wiadomość 
wobec zapewnień m inistra Bossego w sej
mie, że o rozporządzeniu Schwalbego nic nie 
wie i że przypuszczać chyba może, iż wydane 
ono zostało celem ujęcia w karby niew ła
ściwych agitacyi. Co do religii i jej wykładu, 
oświadczył p. Bossę, iż kieruje się tern prze
konaniem, że winna ona być udzielaną w ję 
zyku ojczystym, by dzieci nauczyły się czy
tać i pisać w ojczystym języku. Co do pry
watnej nauki polskiej stoi m inister na stano
wisku reskryptu hr. Zedlitza i o ścieśnieniu 
reskryptu nie myśli.

Wedle Nordd. all. Z tg. zażądał mini
ster Bossę dokładnego sprawozdania o roz
porządzeniu inspektora Schwalbego. Do m i
nistra zamierza udać się w tej sprawie de- 
putacya Koła polskiego.

Z Petersburga.
(Sprawozdanie ministra Wittego o położeniu eko- 

nomicznem caratu).

Ogłoszone w łaśnie sprawozdanie m ini
stra skarbu W ittego podnosi ciężkie położe
nie państwa, spowodowane nieurodzajem i 
cholerą. W idocznym jest jednak zwrot ku 
lepszem u, i w ogóle oczekiwać można zu
pełnego przezwyciężenia obecnego przesile-

—  A, praw da!... — zaśm iał się —  pan 
taki m łody! Ale czemu mam przypisać za
szczyt twoich odwiedzin ?

* —  Mam... idzie tu  o skojarzenie m ał
żeństwa... —  szepnął Klaudyusz, z obawą 
spoglądając w stronę kuchni.

— 'O ch ! niech się pan nie lęka! — za
w oła ł ze śmiechem p. Lofficial. M aryanna 
do tego przyzwyczajona; ja  przecie ciągle
m ałżeństwa kojarzę.

—  Jakto, p an ?
—  Od rana do nocy.
— Tutaj ?
— Najczęściej tara, w biurze. Ale lu 

dzie nieraz aż tu przychodzą. Czasami znaj
dują mnie na drabinie, tak jak  teraz. Och! 
nie trzymam ich d łu g o ; mówię im małe ka
zanie: „Moi kochani, obrażacie Boga... nie 
trzeba tego czynić, trzeba się poprawić, po
prawić... popraw ić!...“ Niedarmo jestem  pre
zesem Towarzystwa św. Franciszka Regiu- 
s z a ! Co ja  juz ślubnych obrączek nałożyłem 
na ręce par, wahających się zbyt długo... 
trwających w grzechu! Sprawia to przyje
mność, ale i litość wzbudza.

Zabierał się drugie grono okrywać pa
pierem.

—  Kochany panie — rzekł Klaudyusz —  
w wypadku, o którym mówię, nie zachodzi 
nic analogicznego z tern, o czem pan wspo
mina. Chodzi tu o mnie s a m e g o : zakocha
łem  się w pewnej panience....

P an  Lofficial zaprzestał swojej roboty. 
Poczciwy uśm iech twarz mu opromienił.

— To całkiem co innego, to nie wcho
dzi w mój zakres! zawołał —- Pomimo 
to, s łu ch am ! A ponieważ tu idzie o ciebie, 
młodzieńcze, zejdę z drabiny.

Szybciej i zgrabniej, niż się można by
ło po nim  spodziewać, zeszedł z drabiny, 
wziął .ją Iia ram >ę, zaniósł pod m ur i po
staw ił-

—  Jestem  gotów! —  rzekł, wracając 
w wyciągniętemi rękami. Chodźmy w głąb  
ogrodu, tam  nam będzie lepiej.

(Ciąg dalszy nastąpi).



nia. M inister skarbu rozwija następnie pro
gram , w edług którego wydatki państwowe 
na podniesienie ekonomicznego położenia 
kraj u,  na h an d el, przemysł i rolnictwo, nie 
mogą być zmniejszone, poczem uzasadnia, iż 
należy podwyższyć wydatki na ko le je , budo
wę portów i prace około kultury rolnej, pro
wadzone przez ministerstwo dóbr państwa. 
Nowe podwyższenia podatków wynoszą 24'/* 
milionów rubli. W itte podnosi następnie po
kojowe usposobienie Rossyi i stwierdza , że 
gromadzenie złota wcale nie zmierza do 
utworzenia fundnszu wojennego. Zasoby zło
ta wynoszą 600 milionów rubli, z których 
860 milionów rubli służy do pokrycia kre
dytu i na zwalczanie zagranicznych spekula- 
cyj giełdowych, zmierzających do zdeprecjo
nowania rossyjskich walorów i zasobów1. 
Rząd w' razie potrzeby zrobi z gotówki tej 
użytek.

Z Włoch.
(Z Watykanu: Przyjęcie dyplomatów przez Pa
pieża. — Z życia nowych purpuratów. —  O. 
Martin. — Z życia parlamentarnego we Wło
szech : Reforma senatu. — Śluby cywilne. — 

Zniesienie 11 Uniwersytetów).
Dnia 28 grudnia zaczęły się w W aty

kanie recepcye ciała dyplomatycznego. P a
pież przyjmował z osobna wszystkich am ba
sadorów i ministrów pełnomocnych. Dnia 
tego przyjęci byli hr. Lefebre de Behaine, 
am basador francusk i; baron de Oetto, m ini
ster, czyli poseł pełnomocny b aw arsk i; pan 
Teiyeira de Macedo, poseł brazylijski i pan 
Delorme, poseł Rzeczypospolitej Haiti.

Dnia 29 winszowali Ojcn św. Nowego 
Roku, hr. Revertera-Salandra, am basador 
austro-węgierski; m argrabia de Pidal, b. am
basador h iszp ań sk i, p. B u ló w , m inister 
p ru sk i; p. Larrea, poseł Rrzeczpospolitej E- 
kw ator i p. Fausti, sekretarz poselstwa księ
stwa Monaco, zastępujący posła.

Dnia 80 mieli kolejne posłuchania: pan 
de Silva Perrao  de Carvalho M artens, am
basador portugalski; generał Joachim  Velez, 
poseł pełnomocny Rzeczpospolitej Kolumbij
skiej ; baron W hettnal, poseł belgijski p.  
M an se lla ; p. Justyn Pasowicz, zastępujący 
posła barona Farensbacha, który z żoną 
kreolką wyjechał do San Domingo, dla 
sprzedania tam  ogromnych posiadłości, upra
wianych przez murzynów i dla przeniesienia 
się, podobno raz na zawsze, do Europy.

Dnia S lgo grudnia Papież przyjmował 
Jege  E m inencję  (nosi on bowiem ty tu ł E- 
minencyi jak  kardynałowie) księcia wielkiego 
m istrza udzielnego zakonu św. Jana  Jerozo
limskiego, vulgo m altańskiego, którem u to
warzyszyli : ,,bajli“ m argrabia Capranica,
komturowie d’Agliano, Thun, Rivera, Serego 
A lighieri i kawalerowie hr. da Mosto, Zweil 
i m argrabia P ietraraellara. Wielki mistrz i 
komturowie mieli czerwone m undury z bia
łymi płaszczami z czerwonym krzyżem i 
wszyscy po posłuchaniu papieskiem udali 
się z życzeniami do kardynała, sekretarza 
stanu, księcia Rampolli.

Nowy prymas irlandzki, który kardyna
łem zosta je , ksiądz M ichał Loque, jest je 
szcze dość m łody , bo urodził się w 1840 r. 
w Raphoe, i był nauczycielem teologii w ir- 
landzkiem kolegium w Paryżu , a potem 
w Magunol. Mianowany został biskupem 
w Raphoe w maju 1878 r. i odznaczył się 
osobliwą dobroczynnością. Dla zgłodniałych 
w Doneghal zebrał więcej niż 80.000 fun
tów szterlingów (750.000 franków). Dnia 12 
kwietnia 1887 r. Papież mianował go bisku
pem tytularnym  anazarberiskim i koadiuto
rem  z prawem następstw a księdza Daniela, 
crcybiskupa Arm aghu, który um arł tegoż 
roku. Stolica ta  arcybiskupia założona zosta
ła  w roku 493 przez świętego Patrycego, i 
sław ną jest w dziejach irlandzkich.

Również przyszły purpurat, ksiądz Be
nedykt Leon Thom as, urodził się r. 1820 
w Paray-le-Monial. Na prośbę Napoleona III 
Pius IX, na konsystorzu 27 m arca 1867 ro
ku, m ianował go biskupem w la Rochella, 
gdzie był następcą znanego księdza Landroit. 
Zostawał tam przez la t 16, a po zgome kar
dynała de Bonnechose mianowany był arcy
biskupem w Rouen. B rał on gorliwy udział 
w zjeździe katolickim w Normandyi, na kto- 
rem zajmowano się ruchem  katolicko-nauko- 
wym we Prancyi.

Dalszy kandydat ua kardynała, ks. W il
helm R enat M eignan, urodził się w dyece- 
zyi Laval, w 1817 r. i po świetnych nau
kach otrzym ał kapłańskie święcenie w 1840 
roku. Pius IX prekonizował go biskupem 
w Chalons, w 1865 r. W e wrześniu 1882 r. 
przeniesiony został na stolicę w Arras, a 
w 1884 r. otrzym ał arcybiskupstwo w Tours. 
Ksiądz M eignan je s t znakom itością, jako 
um ysł wyższy, uczony, m yśliciel, pisarz. Pi
sma jego są wielce cenione w Niemczech.

W najbliższym już czasie przybędzie do 
Rzymu generał zakonu Jezuitów, O. M artini.

Z życia parlam entarnego we W łoszech 
wypada przedewszystkiem zanotować fakt, iż 
wybrany przez to stronnictwo w senacie wło
skim, które dąży do reformy, kom itet dla
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reformy senatu, zamierza nie dom agać się 
zmiany konstytucyjnych postanowień co do 
senatu, lecz ograniczyć się do projektów, 
które miałyby zabezpieczyć prawo Korony 
co do mianowania senatorów od jakichkol
wiek wpływów każdorazowego rządu. O ile 
byłoby to możliwe i o ile senat potrafiłby 
przeprzeć tego rodzaju postanowienia, o tern 
kom itet zajmujący się reformą senatu zdaje 
się zupełnie nie myśleć. Gała ta sprawa 
jest echem znanej afery pana Zuccaro-Flo- 
resta.

Projekt ustawy o ślubach cywilnych, 
W3rpracowany przez m inistra sprawiedliwości 
p. Bonani, składa się z dziesięciu artykułów, 
w których wprowadza dotkliwe kary na wy
padek, gdyby ślub kościelny wyprzedził ślub 
cywilny. Narzeczonych świadków, a zwłaszcza 
już duchownych, którzy daliby ślub kościel
ny, bez poprzedniego spisania aktu cywil
nego, czekają grzywny aż do 2000 lirów. 
Tylko w poszczególnych wypadkach, jak  n. p. 
ślub in  articulo m ortis, pozwala projekt na 
wyjątek od reguły. — Rzecz zrozumiała, iż 
przeciw  przedłożeniu temu występuje z całą 
siłą Kościoł, a Papież na najbliższym konsy
storzu tąjnyin ma naw et wystąpić z przemó
wieniem przeciw projektowi p. Bonaniego.

Przeciwko wnioskowi włoskiego m ini
stra  oświaty p. M artiniego, co do zniesienia 
jedynastu z pośród 21 średniowiecznych uni
wersytetów powstała we Włoszech silna opo- 
zycya, która m iała wystąpić naw et w łonie 
samego gabinetu. Na ostatniej radzie m ini
strów — m iała ona się odbyć w d. 11 b. m. 
ale nie przyszła do skutku, zamierzał m ini
ster finansów Grimaldi postawić wniosek, 
aby propozycyg p. M artiniego odłożyć do 
czasu, kiedy gabinet nie będzie m iał tyle, 
co obecnie, trudności do zwalczania,. Gdyby 
wniosek ten rada m inistrów przyjęła, m ini
ster M artini ustąpiłby, — prawdopodobnie je 
dnak p. Giolitti potrafi jeszcze zażegnać tę 
burzę.

K R O I I K A
Lw ów , 14 stycznia.

— Najj. Tan raczył najmiłościwiej udzie
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Hnidawa, 
w powiecie brodzkim, na budowę cerkwi, za
pomogi w kwocie 50 zł.

— C. k. Ministerstwo obrony k ra 
jowej zaliczyło reskryptem z dnia 2 listopada 
1892 r. 1. 20.59814.621 II. a. krajową szkołę 
gospodarstwa lasowego we Lwowie do kategoryi 
8-klasowych publicznych lub prawem publiczno
ści uposażonych szkół średnich pod względem 
prawnie wymaganych dowodów uzdolnienia nau
kowego dla przyznania ulgi jednorocznej ochotni
czej służby wojskowej i zarządziło oraz aby 
rozporządzenie ogłoszone zostało w dzienniku 
praw państwa.

—  P . Alfred Sulima Deyma, na
czelny dyrektor ruchu kolei państwowych we 
Lwowie, wyjechał w sobotę na inspekcyę linii 
Lwów-Podwołoczyska i Krasne-Brody, i wróci do 
Lwowa prawdopodobnie w niedzielę wieczorem.

— Eksportaeya zwłok ś. p. Maryi Anny 
z Zaleskich Czarkowskiej-Golejewskiej, odbyła się 
ónegdaj w Zakopanem. W smutnym obrzędzie 
wzięła udział cała ludność Zakopanego, wszyscy 
bawiący tam goście, wszyscy urzędnicy, ucznio
wie szkoły rzeźbiarskiej, koronkarskiej i ludowej 
z profesorami na czele, straże pożarne oebotnicze 
z Zakopanego i Kuźnic, oraz mnóstwo obywatel
stwa i ludu z okolicy.

Przed eksportacyą Mszę św. przy zwłokach 
zmarłej za zezwoleniem ks. kardynała Dunajew
skiego, odprawił ks. Bratkowski. Po Mszy św. 
kondukt prowadzony przez ks. marszałka Kraw
czyńskiego, wyruszył do kościoła, gdzie odpra
wiono nabożeństwo żałobne. Następnie włożono 
zwłoki ś. p. zmarłej w drugą trumnę, w celu 
przewiezienia do grobu rodzinnego w Wysuczce. 
Na trumnie złożono kilka wspaniałych wieńców.

Ulice Zakopanego, któremi przeciągał żało
bny pochód, były oświetlone latarniami pokrytemi 
krepą.

Zgon ś. p. Maryi wywołał wszędzie szczery 
1 głęboki żal. Szczególnie uboga ludność Zakopa
nego traci w niej prawdziwą opiekunkę, która 
hojnymi darami swemi starała się ulżyć jej bie
dzie. Jeszcze na dwa tygodnie przed śmiercią 
czterdzieścioro ubogich dzieci zaopatrzyła w kom
pletną zimową odzież.

— Odczyt. W niedzielę 15 b. m. wygłosi 
ks. dr. Jougan Aloizy odczyt p. t . : „Z historyi 
rękodzieła11 w głównej sali stowarzyszenia Skała. 
Początek odczytu o godz. 5 popołudniu. Wstęp 
wolny. Po odczycie staraniem dyrekcyi stowarzy
szenia Skała i zarządu Czytelni kolejowej odbę
dzie się wieczorek humorystyczny, połączony z 
tańcami.

Następny odczyt w niedzielę 22 b. m wy
głosi ks. dr. Siemieński Jan p. t. „O podstawach 
ekonomii domowej czyli nanki o zachowaniu i 
powiększeniu bogactwa domowego

Stowarzyszenie lwowskich szyn-
karzy, kawiarzy etc. przeniosło swoje biuro do

stycznia 1893.

realności miejskiej przy placu Dominikańskim 
1. 3 na dole.

— Poufne zebranie leśników, na
które zaprasza wydział galicyjskiego Towarzy
stwa leśnego, odbędzie się w poniedziałek, dnia 
16 stycznia b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali 
c. k. dyrekcyi domen i lasów państwowych, ul. 
Kopernika 1. 20.

Omawiane będą tematy: 1) Sprawa orze
czeń władz co do przymusowego hodowania wska
zanego rodzaju drzew; 2) o wyróbce różnych 
rodzajów drzewa przez właścicieli lasów.

— Bezpłatna nauka stenografii dla 
pań. W skutek licznego zgłaszania się pań na 
naukę stenografii, postanowił p. profesor Poliński 
utworzyć osobny bezpłatny kurs nauki stenografii 
wyłącznie dla pań. Zapis na ten kurs i sama 
nauka rozpocznie się już we wtorek, 17 stycznia, 
w szkole im. Mickiewicza przy ulicy Teatralnej 
w IV klasie b. na dole o godzinie 4 popołu
dniu.

— Ś lu b . Dziś o godzinie 10 przedpołu
dniem odbył się w kościele archikatedralnym 
ślub p. Amelii Kasprowiczowej, artystki-spiewa- 
czki teatru lwowskiego, z p. Józefem Maciulskim, 
urzędnikiem magistratu.

—  Z Uniwersytetu. P. Teodor Jaciów, 
rodem z Wolczuch i Karol Radziński z Charze- 
wic w Galicyi, otrzymali w Uniwersytecie Ja 
giellońskim stopień doktorów wszech nauk lekar
skich.

t  Zm arli w ostatnich dniach: w Plesingu 
(miejscowości kuracyjnej), Karol Bechinie, dyre
ktor ezerniowieckiej szkoły agronomicznej, lat 49.

— Gazeta jarosław ska przestała wy
chodzić z powodu, jak nam z Jarosławia dono
szą, rozwiązania komitetu redakcyjnego.

—  Z obserwatoryum e. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie. Dnia 14 stycznia b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 18 stycznia do 12 w połu
dnie dnia 14 stycznia b. r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zachodni, co do siły mierny (2— 3), 
niebo lekko zachmurzone, a powietrze bardzo wil
gotne (92 procent wilgotności względnej), opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 13,5JC., najwyższa — il,8 ° 0 . wezoraj popołu
dniu, najniższa — 18,1°0. w nocy.

Cała ubiegła doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 

znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
775 do 770 mm. na Islandyi; zniżka drugorzę
dna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
756 mm.

Prognoza na dobę 15 stycznia bież. roku 
(od północy do północy): W iatr będzie co do 
kierunku zachodni, co du siły mierny (3); śre
dnia temperatura doby podniesie się do — 10'U., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 90 procent; opad 
śnieg nieznaczny.

—  Wybory w Brzeżanach. otrzymu
jemy następujące pismo: „W celu ostatecznego 
porozumienia się w sprawie wyboru posła na 
Sejm krajowy i do Rady państw a, tudzież wy
słuchania kandydatów o powyższe mandaty zgła
szających się; w myśl, przez grono wyborców 
objawionego nam życzenia —  zapraszamy szan. 
wyborców z kuryi większej posiadłości powiatów: 
Bobrka, Brzeżany, Podhajce, Przemyślany, Ro
hatyn, tudzież odnośnych pp. kandydatów, na 
przedwyborcze zebranie, które się odbędzie dnia 
25 b. m. o godz. 4 po południu w sali Rady 
powiatowej w Brzeżanach.

Przezesowie Rad powiatowych: w Brzeża
nach: Wolfarth, Podhajcach : Lityński, Roha
tynie : Torosicwice.

—  Trzy rady g m in n e  zostały przez 
Rząd krajowy bukowiński rozwiązane za niedbałą 
administrację. Są to rady : w Dorna Kandreni, 
w Waszkowcach nad Seretem i w Wyżnicy. 
Wiadomość o rozwiązaniu rady gminnej w Czer- 
niowcach, podana przez niektóre dzienniki, była 
mylną.

—  T re m b o w la , 10 stycznia. Wiado
mość o przeniesieniu p. Jerzego Piwockiego, sta
rosty tutejszego do Białej, odbiła się smutnem 
echem wśród wszystkich warstw ludności po
wiatu.

Za inicyatywą hr. Jerzego Borkowskiego, 
marszałka powiatu, zawiązał się komitet, w skład 
którego weszli ks. Biliński, gr. kat. proboszcz z 
Iławcza, Jerzy hr. Borkowski, ks. prałat Kali- 
niewicz, dr. Olpiński, Aloizy Morawski, c. k. sę
dzia powiatowy Praczyński i e. k. komisarz po
wiatowy Winiarski. Komitet ten postanowił ce
lem umożliwienia szerszym kołom pożegnania o- 
gólnie szanowanego i kochanego starosty, urzą
dzić wspólną ucztę.

Bankiet pożegnalny odhył się 18 grudnia 
1892 w Trembowli w sali Steiniga i był wy
mownym dowodem sympatyi, jaką sobie starosta 
Piwocki na trudnem swem stanowisku zjednać 
zdołał. Wspaniały był widok sali pięknie udeko
rowanej i licznego grona obywateli wszystkich 
warstw, którzy w liczbie przeszło 50 osób przy
byli, by jeszcze kilka godzin spędzić razem z so
lenizantem.
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Przemówienia marszałka powiatu, regenta 
Bercharaa, ks. prałata Kaliniewicza, dr. (lipiń
skiego burmistrza i posła na Sejm krajowy, ks. 
Bilińskiego z Iławcza, komisarza powiatowego 
Winiarskiego, prezesa „Sokoła" Paszkowskiego i 
naczelnika gminy z Kobyłowłok Baranka (w ję
zyku ruskim), oraz kilkunastu innych osób, od
znaczały się uznaniem zasług starosty, położo
nych około dobra miasta i powiatu, głębokim 
patryotyzmein i silną wiarą w lepszą przyszłość, 
tak, że bankiet ten stał się wzniosłą uroczysto
ścią, która będzie na zawsze budującem i krze- 
piącem wspomnieniem dla jej uczestników.

Toasty wygłoszone nosiły wszystkie cechę 
prawdy i szczerego żalu, że tak czcigodny mąż 
powiat opuszcza. Każdy mówił z serca bez sztu
ki i frazesów, ale też i do serca trafiał, bo 
nieraz łzy zabłysły w oczach słuchaczy.

Hrabia Jerzy Borkowski przemawiał w 
końcu imieniem szlachty, a wspaniałomyślny jak 
zawsze i dbający o dobro powiatu, pragnąc u- 
trwalić pamięć tej wzniosłej chwili, obiecał przy
czynić się hojnym datkiem na rzecz budować 
się mającego szpitala powiatowego w Trem
bowli.

Starosta Piwocki w dłuższem przemó
wieniu, z rozrzewnieniem dziękował każdemu 
z mówców, zapewniając że wynosi z sobą naj
milsze wspomnienia z przebiegu tej uroczy
stości i pobytu swego w Trembowli.

Uczta przeciągnęła się do późnej pory, a 
wszyscy uczestnicy żegnali kochanego starostę z 
prawdziwym smutkiem i żalem, szląc mu na dro
gę życzenia, aby na nowem stanowisku zjednał 
sobie tę życzliwość i te same sympatye, najakie 
sobie zasłużył w powiecie tutejszym.

Obojga powszechnie cenionych pp. Piwockich 
żegnano w domach prywatnych tak w Trem
bowli, jak w okolicy.

W wilię wyjazdu starosty to jest 28 gru
dnia 1892 urządzili członkowie kasyna w swych 
lokalnośeiach ucztę pożegnalną dla niego, jako 
dla prezesa kasyna. Na uczcie tej przemawiali 
c. k. inspektor podatkowy p. Welles, imieniem 
wydziału kasyna. P. Adam Mysłakowski, wła
ściciel dóbr imieniem członków zamiejscowych; 
ks. Jan Załucki, gr. kat. proboszcz i dziekan 
imieniem kleru ruskiego, a c. k. komisarz po
wiatowy Winiarski wniósł w końcu uczty jako 
gospodarz kasyna toast „Kochajmy się".

Wieczór ten był ponownym dowodem czci 
i szacunku dla solenizanta, który również wszyst
kim serdecznemi słowy dziękował.

Dnia 29 grudnia 1892 pp. Piwoccy je
szcze raz byli żegnani w domu pp. Olpińskieh, 
a po szczerem u nich przyjęciu zostali odpro
wadzeni przez grono przyjaciół do granic po
wiatu.

— Z Warszawy donoszą: Delegacja 
złożona z dwunastu starszych zgromadzeń rze
mieślniczych, udała się onegdaj do b. prezydenta 
miasta, generała Starynkiewicza, dla doręczenia 
ofiarowanego przez ogół cechowych rzemieślni
ków Warszawy albumu z fotografiami starszych 
i podstarszych tychże korporacyj. Album, bogato 
okowane srebrem, z herbami miasta na narożni
kach, zawiera ogółem 106 fotografij, z podobizną
b. prezydenta na czele. Album pomienione spo
czywa w skrzyni srebrnej, ozdobionej widokiem 
gmachu magistratu, kształtami przypominającej 
„ladę czyli skarbiec cechowy. Skrzynię wykonano 
w fabryce p. Wernera, album zaś w zakładzie 
p. S. Chodowieckiego.

— Generał Benjam in F raklin-B utler1
wpływowy polityk amerykański, zmarł w tych 
dniach. Urodził się w r. 1818 w Deerfield, w 
New-Hampshire. Pierwotnie był przeznaczony do 
stanu duchownego, oddawszy się jednak studyom 
prawnym, został adwokatem i niebawem jako 
kandydat partyi demokratycznej, zasiadł w ciele 
prawodawczem. W r. 1860 był członkiem demo
kratycznego konwentu narodowego. Kiedy odłą
czyły się południowe stany, Butler był jednym 
z pierwszych, którzy uznali wielkość niebezpie
czeństwa. Dnia 15 kwietnia 1861 r. ukazała się 
odezwa prezydenta Lincolna do ludu; w dwa dni 
potem Butler, jako generał brygady, wyruszył 
z trzema pułkami do Maryland i otrzymał ko
mendę. nad departamentem wschodniej Wirginii 
z główną kwaterą w forcie Monroe. Tam wsła
wił się zwłaszcza przez stanowczość, z jaką wbrew 
trwożliwemu postępowaniu rządu, niewolnikom, 
którzy do niego uciekali, zapewniał wolność. 
Wróciwszy do Massahussetts, utworzył tu armię 
do ekspedycyi na meksykańskie wybrzeża. Dnia 
1 maja 1862 r. z siłą 2500 ludzi zajął miasto 
Nowy Orlean i rządził niem aż do grudnia te
goż roku. Butler był przedmiotem zaciekłej nie
nawiści zwolenników handlu murzynami, był 
jednak, jako rządca Nowego Orleanu, łagodny i 
sprawiedliwy. W grudniu 1864 r. przedsięwziął 
zwycięską ekspedycyę na fort Fisher pod Wil- 
mingtou, poczem usunął się do życia prywatnego. 
W r. 1866 wybrany" został deputowanym na 
kongres i był nim aż do r. 1875; należał do 
najgorliwszych oskarżycieli prezydenta Johnsona. 
W ostatnich latach usunął się zupełnie z życia 
publicznego.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godzinj7 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.
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O Księstwie w arszaw sk im , bar
dzo zajmujący odczyt miał wczoraj w sali ratu
szowej dr. Ludwik Finkel, profesor Uniwersyte
tu lwowskiego, na rzecz Towarzystwa oszczę
dności kobiet. Sala była przepełniona wyborową 
publicznością. Prelegent rozpoczął, od przybycia 
Napoleona na ziemię polską w r. 1806 od po
bytu jego w Warszawie. Wielki entuzyazm 
opanował wtedy mieszkańców; sądzili, że cesarz 
odbuduje Polskę. Tymczasem traktatem w Tylży 
ustanowił on tylko Księstwo warszawskie. (Jar 
Aleksander i na to źle patrzał i ledwie zgodził 
się podpisać trak ta t, bojąc się , że u boku Kos- 
syi Polska znowu wyrośnie. W Księstwie zaś 
było wielkie rozczarowanie. Ledwie silniejsze u- 
mysły wstrzymały od narzekań głośnych. Zwła
szcza ruina m ateryalna, która groziła Księstwu 
była powodem ciężkich kłopotów. Ale wypad
ki nie pozwalały nawet długo nad stanem 
tym rozmyślać: w r. 1809 nastąpiła wojna z 
Austryą, pełna bohaterskich epizodów, niebawem 
zbrojenia przeciw Eossyi, rok 1812, wielka kam
pania i wielka katastrofa. Na tle tych powszech- 
nodziejowych wypadków przedstawił prelegent 
dzieje wewnętrzne Księstwa, rozwój jego mate- 
ryalny, umysłowy i literacki.

Publiczność, która śledziła wykład prele
genta z niezwykłem zajęciem, podziękowała mu 
po zamknięciu odczytu długotrwałymi oklaskami. 
Przy sposobności dodajemy, źe odczyt ten, wy
sokiej wartości historycznej i literackiej, pomie
szczony zostanie w P rzew odniku naukow ym  i 
literackim , wychodzącym przy Gazecie Lw ow 
skiej.

Ruski konkurs dram atyczny. Dzi
siaj o godzinie 12 w południe zebrała się w Wy
dziale krajowym pod przewodnictwem zastępcy 
Marszałka krajowego p. Antoniego Jaiy-Chamca 
powołana przez Wydział krajowy na wniosek 
Towarzystwa „Besida11 komisja konkursowa dla 
rozstrzygnięcia krajowego konkursu na oryginalne 
sceniczne ruskie utwory.

W komisyi zasiadali: pp. Stan. hr. Ba- 
deni, .członek Wydziału krajowego dr. Sawczak, 
Platon Kostecki, prof. dr. Emil Ogonowski, pro
fesor Aleksander Barwiński, Włodzimierz Kocow- 
ski, dr. Eugeniusz Oleśnicki i Mikołaj 8zuchie- 
wicz.

Na konkurs nadesłano 15 utworów. Po 
dłuższej dyskusyi komisya konkursowa przyznała 
większością głosów następujące nagrody:

1) w kwocie 300 zł. Nadziei Kibalczyco- 
wej za utwór „Kataryna Czajkiwna“, dramat 
w 5 aktach.

2) w kwocie 250 zł. Konstantynowi Wań- 
czeńko (Pisanecki), artyście teatru ukraińskiego, 
za utwór „M uzyczkadram at w 4 aktach;

3) w kwocie 200 zł. Iwanowi Franko, za 
utwór „Ukradene szczastie", dramat z życia ludu 
wiejskiego, lecz pod warunkiem poczynienia w 
utworze zmian przez komisye wskazanych.

Repertoar teatralny . W teatrze lir. 
Skarbka. Dziś, w sobotę, po raz ósmy „Gorąea 
krew“, wodewil w 3 aktach a 7 odsłonach L. 
Krenn’a iK .L in d au ’a, muzyka Hugona Schenk’a, 
tłómaczenie A. L —  Jutro, w niedzielę o go
dzinie 3 „Hulaj dusza", widowisko sceniczne ze 
śpiewami i tańcami w 8 obrazach A. Walew
skiego. Wieczór o godzinie 7 „Łucya z Lammer- 
mooru", opera w 4 aktach Donizotti’ego. Występ 
panny Julii Biondelli i pp.: Aleksandra My- 
szugi, Rudolfa Bernhardta i Juliana Jeromina.— 
W poniedziałek, po raz pierwszy „Zazdrość11, ko- 
medya w 4 aktach Vacqueri’ego.

Lwowski salon sztuk pięknych pozyskał 
na wystawę w tych dniach większych rozmiarów 
pochlebnie oceniony w Monachium obraz Radzie
jowskiego „Sierota". Prócz tego wystawiono Lit- 
trowa „Widok morski". Wisłockiej „Jutrzenka" 
i Trębacza „W ogrodzie". Do działu portretów 
nadesłali Augustynowicz portret p. St. Niezabi- 
skiego. Krzesz Józef portret bar. Lazzarini i ks. 
Pawła Sapiehy.

Znajdujące się od tygodnia na wystawie 
portrety dr. Byka i Moje dzieci pędzla Styki 
będą wysłane niebawem do Krakowa.

J a n  L a s s a l le , którego wspaniały głos i 
wykwintną sztukę śpiewacką podziwiać będziemy 
w koncercie wtorkowym, należy do rzędu znako
mitości jak Reszkowie, Faure lub inne najświe
tniejsze gwiazdy sezonów operowych Paryża 
i Londynu.

Urodził się w Lyonie w r. 1850, jest więc 
dziś w sile wieku. Kształcił się w konserwato- 
ryum paryskiem a debiutował w Lieges, w 
Belgii. Tryumfy swoje rozpoczął w Brukseli par- 
tyą Hamleta w operze Thomasa, poczem jako 
śpiewak bardzo młody jeszcze , został zaangażo
wany do Wielkiej Opery w Paryżu. Kompozyto- 
rowie jak: Gruonod, Thomas, Saint-Saens, Masse
net zawdzięczają mu wielką część sukcesów swo
ich, gdyż w każdej z nowyoh oper kreował on 
główną barytonową rolę. Opera Masseneta „Król 
Lahory", utrzymuje się w Paryżu przeważnie 
dzięki genialnej interpretacyi Lassalla.

Artysta jest dziś panem wielkich środków 
wokalnych, przytem wywiera wrażenie silne,

inteligencyą swoją i uczuciem, które łączy z mi
strzowską techniką śpiewu. W powierzchowności 
zdradza człowieka światowego o niezwykłej ele- 
ganeyi i dystynkcyi. Obok śpiewu uprawia z za
miłowaniem sztukę malarską. Dla Polaków żywi 
wielkie sympatye i kraj nasz zna , co roku bo
wiem spędza część lata w Polsce, w majątku 
braci Reszków, z którymi łączą go stosunki przy
jaźni.

PIĘKNY LWÓW,
Lmpulsum, non decmonem dedisse sufficit

IV.
(Teatr i utworzenie dwóch wielkich nowych ulic. - 
Asanacya Ghetta. —  Pomnik Gołuchowskiego i 
pomnik Fredry. — Ulica Trzeciego Maja i cer
kiew „Domu Narodnego". Ulica Kazimierzow
ska. —  Zielone. — Przystęp do Parku stiyjskie- 
go. —  Plac Halicki. —  Przyszły plac Domini

kański. —  Kwestya pieniędzy).

Przez demolowanie domów, zamykają
cych dziś od północy p lae Gołuchowskieh, 
nzYskanoby nie tylko odpowiednie miejsce 
pod budowę teatru , któryby służył zarazem 
jako perspektywiczne i nadzwyczajnie efekto
wne zamknięcie nowo założonej alei „W ałów 
hetm ańskich", lecz zarazem  za pomocą Pize '  
dłużenia tak  ulicy Karola Ludw ika, jak  i 
ulicy H etm ańskiej wzdłuż obu bocznych fLon
tów tego gm achu przyszłości, całe przedm ie
ście położone dziś za tymi domami a pi zez 
nie od środka m iasta praw ie odcięte, stałoby 
się łatwo przystępne i mogłoby się korzystnie 
rozwinąć. Tr ,

Tak przedłużoną ulicę Karola Ludwika 
możnaby p o te m , począwszy od lin ii tylnego 
frontu przyszłego teatru, skierować cokolwiek 
na lewo i w szerokiej linii komunikacyjnej 
w równym terenie prowadzić ku pałacowi 
Inwalidów i dalej przez Kleparów i Hołosko, 
które to obie miejscowości m ają przyszłość 
jako miejsce w iledżiatury: przedłużona zas 
wzdłuż drugiego bocznego frontu przyszłego 
teatru ulica H etm ańska, skierowana następnie 
na prawo i doprowadzona aż do początku 
rozszerzonej już ulicy Żółkiewskiej (t. j. az 
do piekarni karlsbadzkiej) , stworzyłaby nie 
tylko wygodną i w równym terenie prow a
dzona arterye kom unikacyjną, między środ
kiem miasta a dworcem „Podzamcze" i przed- 

i m ieściem Żółkiewskim , l e c z - - ;  to rnoze 
! najważniejsze —  przyczyniłaby się od razu 

do asanacyi najbardziej dziś zaniedbanej czę
ści lwowskiego „Ghetto".

Wówczas kwestya placu pod pomnik 
ś. p . Namiestnika Gołuchowskiego, na który 
zebrano fundusz, urosły dziś do bardzo zna
cznej wysokości, przedstaw iałaby się całkiem  
inaczej. Dziś bowiem rodzina nie skłaniacie 
i słusznie —  ku projektowi wzniesienia po- 
mnika na placu Gołuchowskich ; gdyby zaś 
plac ten  uległ przedstawionym  zmianom, me 
oponowałby z pewnością nikt temu projekto
wi a okazałv pomnik na tle  głównego frontu 
teatralnego budynku tworzyłby śliczną per
spektywę wałów Hetm ańskich.

Drugi p o m nik , który ma stanąć w na- 
szem mieście, jest poświęcony pam ięci A le
ksandra F redry  ojca. Istnieje niefortunna 
myśl wzniesienia pomnika tego już wkrótce 
i to na ulicy Akademickiej, —  mojem zda
niem jednak, fundusz dotychczas zebrany 
jest- stanowczo za szczupły na pokrycie ko
sztów pomnika, godnego pamięci wielkiego 
pisarza, dla tego i kwestya placu pod ten 
pomnik właściwie nic jest jeszcze na czasie.

Za przedłużeniem  ulicy Trzeciego Maja 
w prostej linii aż do ulicy Karola Ludwika, 
przem awiałyby względy komunikacyjne; nadto 
uzyskałaby ta ulica malownicze zamknięcie 
perspektywiczne przez widok na wznoszącą 
sie nad zielenią p lan tac ji „W ałów H etm ań
skich", im ponującą kopułę cen tralną cerkwi 

Domu narodnego", która przerobiona z ruin 
dawniejszego uniwersyteckiego _ kościoła w e
dług planów i pod wytrawnem kierownictwem 
radcy budownictwa Haw ryszkiew icza, zasłu
guje na t o , by jej nie ukryw ano , lecz od
słonięto. .

Również analogiczne doprowadzenie sze
rokiej części ulicy Kazimierzowskiej w pro
stej linii aż do ulicy Karola Ludwika, byłoby 
pożadane. .

* N ajsm utniejszą nustracyą naszych grze
chów ujrzymy przed sobą, gdy z placu M ar
iackiego zechcem y udać się na „Zielone 
lub do parku stryjskiego. Gała ta  część m ia
sta  została zabudowaną po większej części 
w nowszych czasach ; mimo tego domy tam  
pow staw ały na lim ach uliczek i dróg pol
nych mogących zaspakajać potrzeby komu
nikam i wówczas, gdy bielone z wyjątkiem 
kilku dworków b y ło -  zielone, a na g run 
tach  dzisiejszego parku Stryjskiego bydło się 
pasało W 'skutek tego tez dzis przedmieście 

Zielone1- nie ma żadnego bezpośredniego 
połączenia ze środkiem m iasta (placem Ma- 
ryackim ) i nie może się rozwinąć _ praw idło
wo z powodu tego nienaturalnego ścieśnienia. 
A przystęp do parku Stryjskiego ? Nietylko,

że brakuje prostej i szerokiej linii komuni
kacyjnej, prowadzącej od środka m iasta ku 
parkowi, lecz ,,uregulowana‘- ( !) część przed 
samem wejściem do parku, świadczy niestety 
o dziwnym braku talentu do reg u lac ji m ia
sta. Więc liliputowe uliczki, jak  ulica Dą
browskiego, lub ta druga uliczka, która za
razem musi służyć jako jedyna arterya ko
m unikacyjna dla ruchliwej pod względem 
przeor siu cegeluianego doliny Snopkowskiej, 
mają służyć jako główny przystęp do naj
większego, już dziś najpiękniejszego i naj
bardziej popularnego p a rk u '( A przecież przez 
park ten nadto je s t przystęp (dla pieszych) 
do placu wyścigowego, w parku tym  m a się 
odbyć wystawa krajowa, a na gruntach obok 
parku ma stanąć szkoła kadetów ! Drugie 
zaś wejście do parku, od gościńca Stryjskie
go, ze względu na teren  i na sąsiedztwo 
cm entarza nigdy nie będzie popularnem .

Nie wątpię, że już ze względu na wy
stawę krajową, miasto postara sie jak  naj
prędzej o wygodną i okazałą linię komunika
cyjną, prowadzącą z m iasta do głównego 
wejścia parku Stryjskiego.

P lac Halicki i plac B ernardyński ró
wnież wym agają uregulowania, odpowiadają
cego wymaganiom piękna i rozwoju miasta 
i w tym celu należy przy ułożeniu planu re 
gulacyjnego tej części brać główny wzgląd 
na kościół B ernardyński i na ile możności 
bezpośrednie połączenie ulicy Łyczakowskiej 
z ulicą W ałową, lub też z placem  Halickim , 
a nie kierować się wcale zachciankam i po- 
poszczególnycli właścicieli sąsiednich domów.

Arcyważną zaś rzeczą dla ozdoby i ro
zwoju m iasta jest utworzenie placu na około, 
a przynajmniej z trzech stron najokazalszej 
naszej świątyni, dziś tak starannie ukrytej — 
kościoła dominikańskiego.

W tym celu potrzebne będzie demolo
wanie dwóch kam ienic tworzących rogi uli
cy Dominikańskiej i B lacharskiej, jeszcze 
jednej kamienicy przy ul. Blacharskiej, całego 
kompleksu domów między kościołem Domi
nikanów i uliczką ,,Zacerkiewną“ tudzież de
molowanie arsenału, położonego za tylnym  
frontem kościoła Dominikanów, którego wi
dok dla perspektywy z ulicy Kurkowej cał
kiem odsłonić należy.

Pomijam okoliczność, że wartość domów 
położonych przy tym placu urośnie w dwój
nasób i dochodzę do kwestyi najważniejszej, 
będącej w związku z ironicznym uśmiechem 
czytelników wobec tych radykalnych proje
któw regulacyjnych —  do kwestyi pieniędzy 
potrzebnych do ich urzeczywistnienia.

Zdaje mi się, że rozw iązanie tej kw e
sty i leży właśnie w tych projektach samych, 
a  zwłaszcza projekt wielkiego placu na o- 
koło kościoła Dominikańskiego, podaje dobrą 
sposobność do przedstawienia tego rozwią 
zania.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 14 stycznia.
Mowa Caprivi’ego, podczas pierwszego po

siedzenia komisyi wojskowej parlamentu , wywo
łała pewien popłoch na giełdzie berlińskiej. Ru
ble cofnęły się o 1 m arkę, Ooinandyty spadły, 
a za niemi cały szereg walorów, które przy koń
cowych zaledwie notowaniach, zdołały się cokol
wiek poprawić.

Giełda nasza odczuła jednak słabsze no
towania berlińskie, zwłaszcza w kredytach, któ
ro realizowano dość gwałtownie, skutkiem czego 
takowe o 1 zł. spadły (cło 317T2), węgierskie 
kredyty cofnęły się również o 1 zł. (do 364'75). 
Natomiast Landerbanki z uwagi na pożyczkę 
bułgarską zyskały 1 zł. 30 ct. na sztuce. Wpły
nęła na tę zwyżkę również wieść o dobrym bi
lansie rocznym tej instytucji.

Akcye austryackiej fabryki broni, tak zwa
ne akcye Werndla cofnęły się o 4 zł. na sztuce.

Przy zbliżających się kon wersy ac h , które 
wczoraj na tern miejscu wyliczyłem, zwiększy się 
dług państwowy nominalnie o 53 milionów ko
ron, natomiast oszczędzi państwo 1,500.000 ro
cznie na opłacie procentów. Gdy bowiem dotych
czas procent od 238,900.000 milionów renty mar
cowej wynosił 11.900.000 zł., procent od 4-pro- 
centowej pożyczki koronowej, którą konsorcjum 
po kursie 92 za sto (wyżej o 1 procent aniżeli 
węgierska) objęło, wynosi licząc po 4 '34 od sta
20,800.000 koron rocznie, (czyli 10.400.000 zł.). 
Cztero-procentowe listy dłużne kolejowe objęto po 
kursie 94'5 co odpowiada oprocentowaniu po 
4'23 od sta rocznie. Tu zyska Rząd 300.000 
zł., tak, że razem, po przeprowadzeniu koawer- 
syi, zyska państwo 1,800.000 zł. rocznie.

Grupa Rotscliilda objęła już włącznie z in
teresami węgierskimi ftx  450 milionów walo
rów. Jest to cyfra poważna. Ze tego rodzaju in- 
teresa obecnie się przeprowadzają, przypisać na
leży doskonałemu usposobieniu lokacyjnego tar
gu, w obrębie Monarchii Austro-Węgier. Wśród 
wiedeńskich banków, które udział wezmą w prze
prowadzeniu konwersy.j i emisyj walutowych, fi
gurują na naczelnem miejscu Liinderbank, Union-

Oo do tego ostatniego, charakterystycznym jest 
fakt, że w roku 1883 finansista ten złożył go
dność członka Rady nadzorczej Zakładu kredy
towego z powodu zbyt wygórowanego —  jego 
zdaniem — kursu objęcia 1? milionów 5 pro
cent. renty marcowej po 9 2 T 2 1/.,. Dziś, w dzie
sięć lat później, przystępuje baron Kónigswarter 
do konsorcyum , które obejmuje cz te ro -p ro cen 
tową rentę po tym samym prawie kursie. Jakże 
więc czasy się zmieniły!

Donoszą tu z Paryża , że bank francuski 
zmuszony jest obecnie płacić w brzęczącej mo
necie, gdyż obieg jego papierowych pieniędzy do
sięgną! już maksymalnej kwoty 3 , miliardów 
franków. Zawarto już podobno układ z mennicą 
co do wybicia 50 milionów franków w złocie.

Rossyjski minister finansów zaszachował 
berlińską kontrminę dość sprytnie. Nie jest to 
wprawdzie pomysł nowy, bo datuje jeszcze z prze
szłego roku. Wówczas jednak zamiar nie przy
szedł do skutku, z powodu interwencyi berliń
skich banków. Figiel polega na tern, że rossyj- 
skie baki doniosły wszystkim zagranicznym in- 
stytucyom finansowym, iż nadal nie będą w mo
żności wykonywać zlecenia, któreby pociągało za 
sobą wysyłkę rubli za granicę. Skutek tego za
rządzenia będzie ta k i , że arbitraż w rossyjskich 
banknotach się zachwieje, kontrmina będzie n ie
możliwą, a berlińskie banki nie będą mogły roz
porządzać swojemi rossyjskiemi wierzytelnościami 
w rublach. Wszystko to bardzo sprytne — gdy
by faktycznie dało się wykonać. Wysyłać rubli 
pocztą nie będzie wolno, to prawda, -  lecz na 
wywóz rubli nie ma kontroli....

Z izby handlowej. I posiedzenie lwo
wskiej Izby handlowej i przemysłowej odbę
dzie się w poniedziałek dnia 16 b. in. o go
dzinie 6 wieczór w lokalnościach Izby.

Na porządku dziennym : W ybór prezy
denta, prowizorycznego prezydenta, rew iden
ta kasy, wybór komisyi certyfikatowej, kole
jowej, bankowej, statystycznej, dla dostaw 
wojskowych i dla kontrolowania notowania 
kursu efektów. W ybór delegatów do komisyi 
miejskiej dla oznaczania cen materyałów bu 
dowlanych i t. d.

I O K

Lwów, 14 styezuia: pszenica 7 T 0  do 7 35, 
żyto 5 80 do 6 — , j czmiiń 4 -50 do 5-50, 
o’~ies STO do -5 50, rzepak 10-50 do 11'— , 
groch 5 50 do 8'fiO. wyka 4 '50 do 5' nas, 
luiau-1 9 80 Jo 10'50. ból. ' do • 
bobik 4 75 lo 5 10, hreczka 7' rlo 7'60, 
koniczyna ozmwoua 60' do 70 , biała
6 0 '— df! 75 szwedzka GO'— d; 70' ,
kminek 18 - uo 2 0 '—, anyż 32' do 36 — 
kukurudza stara 5'30 do 5 60, nowa 4'70 do 
1 90, chmiel 6-5 — do 85' , spirytus gotowy
11 '— do 12'25. Nowy spirytus na termina

Usposobienie co do pszenicy i żyta spo
kojne, co do innych produktów i nasion słabsze.

Krak ów i pszenica bi+łs '-'Odo 8'20, ozorwn-
aa 7 7u do o id, żółta T.O do Kio,  Zyto 6f>6 do 
fts5, jęczmień browarny 6'— do pastę v.ti
5 30 do 5 50 owies 5 od do 5 90, gro--h 7 — do 10 5u, 
koniczyna -/t-rwoia 52'— do 65" , biała 65'— 1 j 
85 . rzepak i ‘25 d+ ll'8o .

Usposobienie słabo.
Rzeszów: pszenica 7--50 do 7 60. żyto 6 30 do 

(>■40,jęczmień browarny 5-80 do 5'7ó, pastewny —.— 
do —' , owies 5'80 do £\80, wyka 5 2  do 5'6(>.
groch 6' 10 do 8*80; rzepak 10 75 do 11 — - chmiel za 
Mi kil. — do —’ - .  koniczyna 60 -  do 75'--
niakn hy rzepakowe —'— do — ■—. Spirytus bez po
datku 12'— do — .

Usposobienie słabe.

Praga : pszenica czeska STO do 8'80, wę-
gim»» 8'7ó do 8'10, aumryacka —•=- do — 
tyto tyźi do 7'łO, owies 6 10 do 6-35, soezewi a 

_  do groch 9 ~  do 11 25, Bób — d»
k 13'— do 13 25• —, jęczmień 7 — do 8'40, r..epat 

lej r-e;:,iłowy Sp— do 81'50.
Oaerniowc®: pszenica 7-40 do 7 60, średnia 

7 20 do 7 40, żyto 5'7 do 5'i:0, średnie 5 25 do
'  60, jęczmień browarny 5'30 do 5'5r , pastewny
ł"20 '(o 4'30, owies 4 60 do 4‘70,_ średni 4.20
do 4 30, rzepak zimo y 11'— do 11 - 0 , letni -• - 
do —■—, nasienie lniane — — d° ~ '—• konopie 
8'25 do 8 30, koniczyna 65'— do 68‘—, kukurudza 
4-70 do 4 8(>. na maj-czerwiec 4 60 do +‘75, bób 
—■ do - —. groch 5‘- O do 6 -, anyi 34'— do
3 8  , spirytus za 10.000 litr pro. U.a!) do U  60.

Usposobienie: słabe.

Lin : pszenica węg. 870  do : -lń, górno- 
anstryaeka 7'5Ó do 7 90, iyto eórno-anstr. 6-75 do 

■40, wyg. 7‘50 do -TO, jęczmień węgierski 7 "5 
do 9 — , g ó r n o -austr. 6'25 do 6'75, górno - austr. 
r siewny 5'— do 5 -50, kukom.}*; stara — do — , 
nowa kutnrndza 5 50 do 5 90, owies górro-snsir 
5'ón do 6 - -, 1 0 !’u d-c 6'30, nasienie lniane
-órno-anstr —’* d° •'—, >-.hmiel górno - austr. 
órima 110  do 1 16 , ex. ort ,, ) do 107, słód austr. 
13 i / 18 60, m ta ..1' 13  t, i 4 25 Spirytus
baz pod " pro 10  000 lirr procent 15'—.

OSTATIIA POCZTA
N a  ii l j j .  P a n i  przybyła onegdaj na po

kładzie yachtu „M irainar" do Kadyksu, a po 
zwiedzeniu m iasta udała się w podróż do 
Szewilli. Projekt rozszerzenia podróży aż do 
Aranjuez został, wedle Politische Corresp. na 
razie zaniechany.

%
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Przygotowany na pobyt Najd. Arcy- 

księcia F  r a n c i s z  k a F  o r  d y n  a n d  a d’Este 
w Kalkucie program , obejmuje : obiad galo
wy w pałacu rządowym, przyjęcie auslro-wę- 
gierskiej kolonii, zwiedzenie zakładów publi
cznych, wreszcie wycieczkę do Darjeeling.

Dzienniki berlińskie żądają, ażeby ogło
szony został autentyczny tekst ostatnich 
oświadczeń kanclerza Oapriviego w komisyi 
wojskowej, albowiem słowa kanclerza, z któ
rych przebija wyraźnie niepewność co do 
przyszłego zachowania się Włoch, mogą do
dać otuchy przeciwnikom trójprzymierza.

Berlincr Tagblati stwierdza, iż nie zga
dza się z prawdą doniesienie dzienników, 
jakoby kanclerz Caprivi wypowiedział jako 
własne zapatryw anie, że droga do K onstan
tynopola nie prowadzi już teraz przez Wie
deń. lecz przez bram ę brandeburską. Kan
clerz mówił o panującej w szerokich kołach 
rossyjskich nieufności względem Niemiec, 
przyczem podniósł, że wrogie niemieckiej 
narodowości żywioły w Rossyi rozwijają 
przeciw Niemcom agitacyę, głosząc, że dro
ga do Konstantynopola prowadzi, już nie na 
Wiedeń, lecz przez brandeburską bramę.

W  dniach 2 i 3 b. m. odbyły się pod 
W arszawą wielkie manewry zimowe. Dniciun. 
W arszawski} , rozpisując się o nich tak koń
czy : „M anewry dały poważny rezultat z te 
go wTzględu, że wojska zwalczyły naturę — 
ow-ego najgłówmiejszego wroga wT tej porze 
roku".

Carewicz wyjedzie dnia 21 b. m. do 
Berlina na ślub siostry cesarza W ilhelma, 
księżniczki M ałgorzaty. Carewiczowi będzie 
towarzyszyła wielka świta.

Russk. Wiedom. donoszą, że car sta
nowczo zarzucił myśl utworzenia osobnego 
m inisterstw a rolnictw a

W Petersburgu powstaje bank dla eks
portu zboża, z kapitałem  20 milionów rubli. 
W  główniejszych portach Kossyi m ają być 
utworzone fil je  tego banku.

W edług pryw atnych wiadomości, dzien
nik włoski Opinionc donosi, że dyrekcyę 
B anca romnna  objęło trzech członków rady 
zawiadowczej. Stało się to skutkiem dymisyi 
gubernatora Talangos.

W edług M onit rur dc Romę  nosi się 
rząd włoski z zamiarem poddawania ze wzglę
du na niebezpieczeństwo zawleczenia chole
ry, wszystkich na jubileusz papieski przy
byłych obcych pielgrzymów oględzinom le
karskim. M oniteur de Home domaga się od 
rządu wyjaśnienia tej kwestyi.

W ypadkiem dnia w Paryżu, są nowe 
podejrzenia i zarzuty, rzucone przeciwko sa
memu pryzydentowi republiki p. Carnotowi. 
Gaulois z wielką złośliwością przypomina, że 
pierwszy projekty emisyi losów panamskich 
podpisany był nietylko przez Baihauta, lecz. 
także przez ówczesnego m inistra spraw we
wnętrznych Sarriena i ówczesnego ministra 
skarbu a dzisiejszego prezydenta republiki 
Sadi-Carnota.

„Pan Blondin pisze Gaulois — mó
w ił wprawdzie tylko o ministrze Baihaut i 
nie ma podejrzenia przeciwko dwom jego 
kolegom, którzy podpisali projekt emisyi lo
sów panam skich, jednakże z pewnością przy
kro być musi S arrien ’owi, iż był wtedy mi
nistrem  spraw wewnętrznych. O wieleż bar
dziej żałować musi p. Carnot, który od owego 
czasu został prezydentem republiki, że n a 
zwisko jego figuruje na projekcie, wniesio
nym przez Baihauta z pobudek nieczystych, 
które dały powód do ścigania sądowego. Po
łożenie p. Carnota, każdy to przyzna, jest 
teraz bardzo przykre, zwłaszcza że Baihaut, 
jak  zapewniają nie zaniedbał dla własnej 
obrony przypomnieć sędziemu śledczemu, że 
nie on sani wniósł projekt dotyczący emisyi 
losów panam skich, i podobno  ̂w zeznaniach 
swych złożył oświadczenie, które dopiero po 
ożywionej dyskusyi zdecydowano się wcią
gnąć do protokołuL

Inne dzienniki opozycyjne, idąe za 
wskazówką Gaulois, silniej jeszcze zaczepia
ją  prezydenta republiki, tak, iż zachodzi u- 
zasadniona obawa, że jeśli kampania ta nie 
ustanie, to stanowisko obecnego prezydenta 
republiki może być zachwianem , zwłaszcza, 
że pesymiści przepowiadają nowe przesilenie 
gabinetowe na wypadek, gdyby kroki sądowe 
przeciwko deputowanym i senatorom, z wy- 
jątk iem  B aihauta i Sansleroy, zostały wstrzy
mane, jak  zapowiedział sędzia Franquevill_e;

W  ogóle radykali chcą obecnie mścic 
się za ostatnie porażki, i w tym celu przy
puszczają gwałtowny szturm do pałacu E li
zejskiego. Cocarde rzuciła się na Carnota, 
następnie L a n term  silnie na niego uderza, 
artykuł ten m iał być inspirowany przez Frey- 
cineta i Floipieta, a zatem dwóch ludzi, któ
rzy w ostatnich dniach zniknęli ze sceny po
litycznej. L antem e  pisze, że miejsce B aihau
ta  je s t na ławie oskarżonych, ale jeszcze i 
inny b. m inister w inien je s t odpowiedzi, a

nim jest Carnot, który wówczas by ł m ini
strem skarbu i podpisał także projekt rządo
wy emisyi listów  panam skich. N ikt wpraw
dzie nie posądza Carnota o pieniężne moty- 
wa. ale tem hardziej powinien on uspokoić 
opinię i objaśnić ją, jakie względy nim kie
rowały.

Telegram  wczorajszy streścił przebieg 
pierwszego posiedzenia Izby. Mowa nowego 
prezesa Kazimierza Perier w ygłoszona'tonem  
suchym i energicznym, wywarła najlepsze 
wrażenie. Między innemi wspomniał on tak
że o F loąuecie, swoim poprzedniku, którego 
uważa za wzór republikana.

M inister Bibot oddzielił zadania władzy 
prawodawczej od sądowniczej, wzywając Izbę, 
aby pozwoliła tej ostatniej spełnić swój obo
wiązek, a wtedy będzie mogła być pewną, 
że najsum ienniej stanie się mu zadość.

Proces panam ski toczy się dalej. Nie 
przynosi on obecnie senzacyjnych rewelacyj, 
główną treścią jego są techniczne szczegóły, 
cyfry dowodzące w każdym razie o fatalnej 
finansowej gospodarce Towarzystwa.

Dziennik paryski L a  librę parole, 
rzucił także — jak  wiadomo — podejrzenie 
na dwóch rossyjskich publicystów : Tali- 
szczewa i Suworina, obwiniając ich, że na
leżą również do owych wybrańców fortuny, 
którym bez trudów i pracy, jedynie za pe
wne usługi, delikatnej natury, dostały się 
w udziale miliony panam skie. Sergiusz Ta- 
tiszczew, „po burzliwej i pełnej błędów mło
dości11 jest obecnie — jak  o nim Nowoje 
W remia  niedawno napisały, - „przykła 
dnym"1 współpracownikiem tego pism a, Su- 
worin zaś wydawcą Nowego Wremieni. W 
kwestyi tych zarzutów zabiera obecnie głos 
znany petersburski korespondent D ziennika  
Poznańskiego i nie broniąc bynajmniej pana 
Tatiszezowa. o p. Suworinie tak pisze:

„Jakkolw iek jest wartość m oralna p. 
Suworina jako publicysty — najbardziej nie- 
przyjaźni mu ludzie nie zaprzeczą mu n ie 
tylko całkowitej bezinteresowności w kwe- 
styach pieniężnych, ale nadto przyznają mu 
jednogłośnie słabość do rozdawania pienię
dzy potrzebującym  i zupełną niezdolność 
frymarezenia kierunkiem pisma. Nadto No- 
ivoje W rem ia  stoi finansowo tak świetnie, 
daje z prenum eraty, kolporteryi i ogłoszeń 
tak wielki stały dochód, że Suworiu, który 
nigdy chciwym nie był i do czterdziestu 
kilku la t życia w skromnych warunkach 
przeżył, tak obecnie opływa we wszystko, iż 
do głowy mu naw et przyjść nie może szu
kanie pobocznych źródeł dochodu, które 
gdyby wykryte zostały, skompromitowałyby 
jego pismo tak m oralnie jak  i m ateryainie 
w wysokim stopniu.

W  świecie dziennikarskim  i literackim  
jest p. Suworin z tej strony o tyle znany, 
iż żaden dziennikarz ani literat, któremu 
chodzi o dobre stosunki z N ow ym  W re m i-  
niem, nie odważy się napom knąć nawet p. 
Suworowi o możliwości zrobienia „in teresu11 
subwencyjnego. A p. Tatiszczew, jakkolwiek 
nigdy stałym  współpracownikiem Nowego 
W remieni nie był, pomieszczał w niein je 
dnak niejednokrotnie płody pióra swego i 
bardzo, tak koło dziennika tego, jak  koło 
.jego w łaściciela tańczy.

Z tej strony tedy twierdzenie Librę  
parole je st albo wymysłem, albo odsłonie- 
niem oszustwa p. Tatiszczewa, który wyłu
dził może od Lessepsa jaką  subwencyę dla 
Nowego Wremieni niby, ale całkowicie zatrzy
m ał ją  dla siebie."

N atom iast inna wiadomość — dodaje 
tenże korespondent — o zakupieniu przez 
Francuzów przekonań prasowych rossyjskich, 
mianowicie dotycząca Mosko - skija Widomo- 
sti, prawdopodobną jest o tyle, iż dzisiejsza 
redakc ja  tego pisma subweneyami nie gardzi 
1 pieniędzy potrzebuje.

Z Paryża donoszą : Przygotowuje się w 
sprawie panamskiej niespodziewany zwrot. 
P arlam entarna koinisya śledcza ogłosić ma 
nazwiska wszystkich, wmieszanych w skan
dal pan am sk i; między tymi znajduje się po
dobno kilku członków prawicy, których na
zwiska dotychczas były zamilczane.

Gladstone powrócił do Anglii z konty
nentu. N atychm iast po jego powrocie odbyła 
s’ę rada gabinetu , na której prawdopodobnie 
ułożono program  sesyi parlam entu. Dyskuto
wano także nad billem irlandzkim , który bę
dzie głównym punktem przyszłej sesyi.

W ie d e ń , 14 stycznia. Najj. Pan po
wrócił wczoraj z łowów w Miirzsteg.

Colombo, 14 stycznia. Najd. Areyksiążę 
Franciszek Ferdynand powrócił z wycieczki 
myśliwskiej, podczas której ubił dwa słonie 
i wyjechał przedwczoraj o północy do Boin- 
bayu.

Wiedeń, 14 stycznia. JE . P. N am iestnik 
hr. Badeni wyjechał dzisiaj z W iednia.

W iedeń, 14 stycznia. W iener Ztg. 
ogłasza m ianowanie komisarza policyi Lu
dwika M i 1 s k i e g o starszym komisarzem 
policyi przy Dyrekeyi policyi we Lwowie.

Wiedeń, 14 stycznia. 'Wczoraj wieczo
rem  wykoleił się na drodze z Lim bergu do 
Eggenburgu (w Styryi) pociąg osobowy ko 
lei państwowych. P ięć wozów zostało zdru
zgotanych; jeden podróżny ciężko skaleczo
ny. pięciu lekko. T rzech konduktorów odnio
sło rany. Powodem katastrofy było pęknięcie 
koła u jednego z wagonów.

B erlin , 14- stycznia. Cesarz W ilhelm 
powrócił do Berlina i konferow ał z Caprivim.

Berlin, 14 stycznia. Izba deputowanych 
Sejmu pruskiego lozpoczęła obrady nad usta
wą wyborczą.

Berlin, 14 stycznia. W  komisyi woj
skowej parlam entu niem ieckiego oświadczył 
kanclerz hr. Capravi, że stosunki polityczne 
nie są obecnie w samej rzeczy gorsze niźli 
w r. 1890, rząd jednakowoż je s t przekonany 
o nieodzownej potrzebie przedłożenia woj
skowego. C aprari nie godzi się na to, jakoby 
możliwą była obrona państw a przez naród, 
nie zorganizowany w.armię, przez rodzaj rai- 
licyi narodowej. Dalszy ciąg  obrad komisyi 
naznaczono na poniedziałek.

Berlin, 14 stycznia. P arlam ent obra
dował wczoraj dalej nad in terpelacyą so c ja 
listów w sprawie niedostatku. Socjalista 
A uer oświadczył, że stronnictw o socyalno- 
demokratyczne nie ma nic wspólnego ze 
zmową w rewirze Saary. B óttieher rzekł, że 
nie uważa, iżby niedostatek był tak wielki, 
ażeby potrzeba było pomocy państwowej.

Dortmund,' 14 stycznia. Przywódca 
streiku, Schonwald, został uwięziony.

W miejscowości S ch a lk e , wczoraj wie
czorem, kilkuset górników napadło niektórych 
urzędników, sztygarów i maszynistów. Straż 
policyjna i żandarm i odparli rozjuszonych 
górników, przyczem kilkunastu zraniono.

Solia, 14 stycznia. Wczoraj odbyło się 
w konaku książęcym przyjęcie noworoczne, 
na którem obecni byli członkowie ciała dy
plom atycznego, m inistrow ie, reprezentanci 
władz i liczni goście. Przemowom gra tu la
cyjnym, wygłoszonym przez Stambułowa, me
tropolitę i m inistra wojny towarzyszyły żywe 
oklaski. Książę dziękował za uczucia hołdu i 
przywiązania narodu i a rm ii, wyraził radość 
z powodu postępu kraju pod rządem autono
micznym. Książe wyraził się, że szereg osta
tnich ważnych wypadków wskazuje Bułgaryi 
zaszczytne stanowisko wśród ludów bałkań 
skich. Bułgarya może z całą ufnością spoglą
dać w przyszłość. Odpowiedź księcia przyjęto 
z entuzyazmem.

P a ry ż , 14 stycznia. (IW . p ry  w.) Pre 
zydent Carnot podpisał dekret, na mocy któ
rego domniemany główny dowódzca na wy
padek wojny, generał Saussier, chociaż osią
gnął przepisaną liczbę lat, pozostanie na sta
nowisku swem i nadal, ponieważ jako n a 
czelny kom endant zasłużył się na polu walki.

Paryż, 14 stycznia. (Tel. p ryw .)  Ko- 
tnisya budżetowa Izby deputowanych uchw a
liła zaprowadzenie podatku giełdowego w wy
sokości 10 centymów od 1000 franków w in 
teresach t. z. terminowych. Nowy ten poda
tek przyniesie rocznie 12 miljonów fr.

Petersburg, 14 stycznia. W ysznegradzki 
otrzym ał wraz z najłaskawszem  pismem cara 
brylantowe insygnia orderu A leksandra New
skiego.

Sprawa panauisfca.
Paryż , 14 stycznia. Prefektura poli

cyi zaprzecza pogłosce o skonfiskowaniu 
niektórych dokumentów Artona.

Paryż, 11 stycznia. Ankieta parla
m entarna uznała prawdziwość zeznan, złożo
nych przez Karola Lessepsa przed sądem, 
co do rozdania anonimowych bonów, opie
wających na okazieicla, pomiędzy H ertza i 
Baihaut. Ankieta przesłuchała także wielu 
bankierów, którzy pozostawali w interesach 
z A rionem , deputacya zaś ankiety udała się 
do poszczególnych bankierów w celu spraw 
dzenia ich ksiąg.

Paryż, 14 stycznia. (Tel. pryw atny  ) 
Ankieta panam ska odkryła, że niejaki Laste- 
lane otrzym ał 50.000 franków, i że jeden  
z boulanżystów, deputowany L au r, otrzymał 
również znaczne kwoty z funduszów Towa
rzystwa panamskiego.

P aryż, 14 stycznia. (Tel. p ry w a tn y )  
Do pomieszkania siostry zmarłego przedsię
biorcy przekopu panamskiego, H ersańa , wdar
ło się pięciu zamaskowanych mężczyzn, któ
rzy zrabowali złożone u niej dokumenta 
w sprawie panamskiej.

Paryż , 14 stycznia. (Telegram p ryw .)  
Śledztwo przeciw byłemu ministrowi robót 
publicznych p. B a ih au t, ukończone. Proces 
rozpocznie się niebawćm  i będzie prowadzo
ny zupełnie odbrębnie. Co do H ertza zosta
nie ogłoszone edyktami wezwanie , ażeby e- 
w entualnie w raz ie , gdyby się nie stawił, 
można było wdrożyć postępowanie zaoezne.

Paryż, 14 stycznia. Republikańskie 
grupy senatu oświadczyły R ibotow i, że po
tępiają wojno skierowaną przeciw prezyden- 
towi rzeczypospolitej i że z całą  gotowością 
stoją mu do pomocy, ażeby położyć koniec 
tem u niegodnem u postępowaniu.

I Paryż, 14go stycznia. N a rozpraw ie 
wczorajszej w procesie panainskim  przesłu
chiwano dalej świadków.

Szef buhalteryi w b. Towarzystwie pa- 
nam skiem . Hieronymus, oświadczył, mimo 
kilkakrotnych natarczywych zapytań prezy
denta trybunału, iż nie zna nazwisk posia
daczy anonimowych bonów.

Ao-ent gen. Towarzystwa panam skiego 
w r. 1883, Freyssex, oświadczył, że już w 
owym czasie, gdy był osobiście na miejscu 
przekopu, przedsiębiorstwo panamskie zrobiło 
na nim jak  najsmutniejsze wrażenie, i że 
spostrzeżeniami temi podzielił się z re rd y -  
nandem  Lessepsem, którego jednak nie zdo
łało to przekonać. W obec _leg° doradzał 
świadek wszystkim swoim przyjaciołom i zna
jomym, ażeby się wyzbywali akeyj panam - 
skich.

Świadek (M elin, liw erant Towarzystwa, 
opowiada o strasznej gospodarce adm inistra
cyjnej i rozlicznych na wsze strony płaconyeh 
prowizyach.

Inny znów świadek opowiada, że w 
Panam ie uważano Karola Lessepsa za złego 
ducha przedsiębiorstwa, a na zgromadzeniach 
grożono mu śmiercią.

Kilku urzędników Towarzystwa, prze
słuchanych w roli świadków, nie może dać 
żadnego wyjaśnienia o używaniu bonów.

Karol Lesseps prosi o głos i oświad
cza co następuje: 375.000 franków otrzymał 
Baihaut, 600.000 Hertz, 50.000 pewien 
dziennik, 60.000 wydano na rozmaite rekla
my, 50.000 pochłonęły zaś drobniejsze wy
datki. ,

Świadek Hugo Oberndórfer przyznaje, 
że otrzym ał z pieniędzy panam skich 1,600.000 
fr. ty tułem  udziału w syndykacie, a dwa mi
liony fr. za pomysł' emisyi obligacyi loso
wych.,

Świadek Jolly opowiada, że cały swój 
m ajątek strac ił na przedsiębiorstwie panam- 
skiein. poszedł tedy do Ferdynanda Lessep
sa i powiedział m u: „Nazywają pana „w iel
kim Francuzem 11 —  ja cisnę to nazwisko w 
błoto11. Wówczas rzucił się na niego Karol 
Lesseps i chw ycił go za garło. 4

W końcu zamknięto przesłuchanie 
świadków, poczein na zapytanie prezydenta 
trybunału oświadczył jeszcze Karol Lesseps, 
iż dyrektor dziennika Gaulois, A rtu r Meyer, 
otrzym ał 50.000 fr. na bon, opiewający na 
okaziciela. Rzeczoznawca Flory dodał, iż Ma
yer otrzym ał następnie jeszcze po raz wtóry
50.000 franków. Dalszy ciąg rozprawmy we 
wtorek.

P a ry ż ] , 14 stycznia. W edług Figara  
okazało się, 'że były m inister handlu, Juliusz 
Roche, w sprawie panamskiej zupełnie je s t 
niewinny, w skutek czego dalsze karno-sądo- 
we ściganie go zostanie, żastanowione.

W edług X I X  Siecle, B aihaut przyznał, 
iż dom agał się od Towarzystwa panam skiego 
miliona franków, a otrzym ał 375. 00 fr.

P a ry ż ,  14 stycznia. (Tel. pryw atny.) 
W ielką sensacyę wywołała wiadomość Pall 
M ail Ga.zet.te, że sum a pół m iliona franków, 
podniesiona przez Freycineta na czek w ka
sie Towarzystwa panam skiego , przeznaczona 
była nie dla am basadora rossyjskiego Moh- 
re n h e im a , lecz dla ówczesnego am basadora 
włoskiego, hr. M enabrea.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 stycznia 1893, godzina 10 

m inut 35. Akcye kredytowe 318-50, Akcye 
kolei państwowmj 2 9 4 '—. Akcye tytoniowe 
166-— , Anglo - austryackie 152-50, ITnion- 
bank 245 — , Kolej Karola Ludwika —'— , 
Południowa 9L25, Renta papierowa — , 
5-pre. galic. hipoteczne obligacje  Banku dla 
krajów koronnych —-'— , listę zastawne — •— , 
galic. ob ligacje  indem nizacyjne — ' —, 4 '/s- 
prc. listy  zastawne banku krajowego 100T0, 
4 1/8-pre. pożyczka krajowa z roku 1898 98'75, 
Napoleondor — '— . Rubel papierowy — •— , 
4-pre. węgierska renta złota — .— , za 100 
marek 59 22. Usposobienie silne.

W iedeń , 13 stycznia 1892 r. godz. 2, 
m inut 10, Akcye kredytowe 318-50, Alp. 
Tow. górnicze 53 80, W ęgierskie akcye kre
dytowe 365'75, Akcye anglo - austryackie 
152-90. Akcye banku Union 244-50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 218-75, Akcye kolei 
Północnej 284 50. Akcye kolei Południowej 
90-75, Losy tureckie 44-30, Akcye kolei pań
stwowej 294' , Akcye kolei Lwowsko-Czer-
niowieckiej 250-25, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej — '— > W iedeńskie losy 
komunalne 172'— , Akcye tytoniowe 1 6 1 25, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne J 05 1 0 , 
Akcye kolei E lbetal 227 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 232-90. 4-prc. w ęgierska 
renta złota 114'35, Akcye banku związko
wego 117-75, Rubel papierowy 1-23-25, W ę
gierska ren ta  papierow a 100'85. Usposobie
nie silne.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam K rechow iecki.



H a d esta n e .
Wszech nauk lekarskich

dr. Stanisław Choróbski
przez lat kilka sekundaryusz przy szpitalu ów. La 
zarza w Krakowie, jako pryraaryusz szpitala po

wszechnego, osiadł w  P o d h a jcach . 102

Niestrawność
k ata r żołądkowy, dyspepsya, brak apt- 

ty tu , itp. ja k  i 
katary organów oddechowy cli

zaflegm ienie, kaszle , ch ry p k a , są te  
słabości, w których

W T O N ł Ę ^

© t t T ” ' '
jcijsta* 

woda mineralna
BŹGZAWA-ALKAUOZHA

podług zdania powag lekarski .h z szcze 
gólnem  powodzeniem używaną bywa.

Osobom które bądź z usposobienia na
turalnego, bądź w skutek zajęć, zmuszone do 
sedentarnego życia doznają zwykle zatwardze
nia usilnie zalecamy użycie z ió łe k  C h a m b a r-  
d a . Przygotowane jak h erbata  należy zażywać 
wieczorem przed pójściem do łóżka a w ten 
czas przywracają one i regulują funkeye 
traw ien ia  bez potrzeby najkrótszego odrywa
n ia  się od zwykłych zajęć. Skład we Lwo
wie w aptekach pp. Mikolascha, W ew iór- 
skiego, Ruckera, Sklepińskiego i Lachowicza.

8

P rzyjechali do Lwowa
dnia 14 stycznia 1893.

Hotel Żorża 
PP. J. hr. Tarnowski z Byszawy, Z. Ujejski 

z Wygnanki, A. Minter z Waniowa, E. Miuter z 
Gorayca, A. hr. Starzeński z Dąbrówki, J. Horody-

ski z Kooiubiniec, B. Mniszek ze Skwarzawy, 0 |  
Lidl z Żółkwi.

Hotel Warszawski 
PP. J br. Briickmann ze Stryja, S. Brzeski 

z Mieczysszowa, K. Wyczółkowski z Sławeeina, P 
Scisłowski z Makowisk, A Seweryński z Rudłowic, 
M. Koszsłkowski z Trześniowa, K. Matuziński z 
Nahujowiec, K. Zwoski z Nieznanowifc, R. Stachór 
ski z Krakowa, A. Budkowski Czerniowiec,________

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

KONKURS.
Zarząd Miejskiego Muzeum Przemysłowego 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na wyroby 
ręczne z zakresu stolarstwa meblowego i introliga
torstwa, w którym mogą wziąć udział tylko stola
rze i introligatorzy w Gaiieyi wraz z Księstwem 
Krakowskiem osiedleni.

Z wyrobów stolarskich ma być wykonanem:
I Biurko męskie lub kobiece dla użytku w 

sklepaoh, kautorach lub pomieszkaniu, skombinowa 
ne z szafeezką na podręczne książki rachunkowe, 
notatki, korespondoneye i t. p. Nadto biurko zawie
rać ma kryty zamaskowany schowek na podręczną 
kasę. Sprzęt ten może być wykonany na sposób an
gielski lub inny eo do swej budowy, jednak tak, iż 
by budowa nie kolidowała z ornamentaoyą sprzętu, 
która ma być utrzymaną w całości swej i w szcze
gółach w charakterze naszym krajowym.

Albo: II. Szafka st.ojąea lub wisząca na ze
gar z wagami t. z. Szwarcwaldski, forma tego sprzę
tu i stylizacya jak poprzednio, oparta na motywach 
swojskich.

Do obu wyżej wskazanych przedmiotów mo
że być zastosowana dowolna technika co do ich or 
namentacyi t. j. rzeźba, snycerstwo lub wypa enie 
z uwagą jednak, iż cena handlowa każdego z tych 
przedmiotów winna być zbliżona do kwoty przezna
czonej na pierwszą nagrodę w niniejszym konkursie.

Z wyrobów introligatorskich ma być wyko
nane:

I. Okładzinka do książki do nabożeństwa, o- 
prawna w skórę, ozdobiona ornamentyką wyciskaną 
ręcznie i odpowiednio złoconą Okucie może być do 
wolną te bniką, jednak w kraju wykonane w związ
ku harmonijnym z całością ornamentacyi przedmiotu.

Albo : II. Skrzynka w kształcie księgi 40 cm. 
długa, 30 cm. szeroka i 15 cm. wysoka, na widoki 
akwarelowe lub fotograficzne. Skrzynka ma być ob- 
wleczona skórą, ozdobioną ornamentyką bądź złoco
ną, bądź też z barwnej skóry aplikowaną lub wy
gniataną. Okucie ręczne w kraju wykonane odpowie
dnio do formy i przeznaczenia przedmiotu.

Ornamentacya obu wyżej wskazanych przed
miotów winna dyć ułożona na motywach swojskich 
krajowych. W tym celu należy zużytkować motywa
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ornamentacyi ludowej, lub też starodawnych wyro
bów introligatorskich w kraju n szym wykonanych.

III. Oprócz wyżej określonych przedmiów, po
zostawia się pp. konkurującym swobodę wyboru do 
wykonania przedmiotów, w Lodzących w zakres po
trzeb domowego urządzenia,nz obu wyżej wymienio
nych rękodzieł. Praoe tego rodzaju mogą również 
ubiegać się o premie, w którym to celu oznacza się 
trzecia nagroda

Za najlepsze wyroby z wyżej okreś'onych 
przedmiotów konkursowych oznacza się następują 
oe nagrody:

Na wyroby stolarskie: 
do I. Pierwsza nagroda 80 zł. druga nagroda 60 zł. 
do II. „ „ 60 „ -  ,  „ 50
do III. „ „ 40 ,  -  „ „ 30 „

Na wyroby introligatorskie : 
doi. Pierwsza nagroda 40 zł. — druganagroda 30 zł. 
do II. „ ,  40 „ -  „ ,  30 „
do III. „ „ 25 „ -  „ ,  15 .

Ze Lwowa odchodzą:1

Do Krakowa . .
'o Muszyny-Krynic 
Tarnów . . .

>o Podwołocz. i Br___
(z dworca głównego)

Do Podwołocz. i Brodów 
(z Podzamcza)

Do Suezawy . .
Do Husiatyna yia Halicz 
Do Słobody rungurskiej 
Do Nowosielicy 
Do Hliboki 
Do Radowiec .
Do Kimpolungu . . .
Do Stryja, Chyrowa,No

wego Sącza i Suchy 
)Stryja i Stanisławowa 

Do Stryja, Lawocznego]
Munkacza, Miskolcza| 
i Pesztu . . . .

Do Bełżca i Sokala 
Do Sokala i Rawy ru-; 

skiej . . . .
U w a g a :  G o d z in y  d ru k o w a n e  g ru b e m i l ic z b a m i,  o z n a c z a ją  p o 

rę  n o c n ą  od g o d z . 6  w ie c z ó r  d o  5  5 9  ra n o .
C z a s  k o le jo w y  ( ś r e d n io  e u r o p e js k i  ró ż n i  s ię  od c z a s u  lw o w s k ie 

go  o  35  m in u t ,  t .  z .  g d y  z e g a r  w e  L w o w ie  w s k a z u je  g o d z . 12 
w p o łu d n ie ,  z e g a r  k o le jo w y  w sk a z u je  g o d z . 1 1 -2 5  p r z e d  p o łu d n ie m .

Wyroby nagrodzone pozostają własnością kon
kurujących.

Przedmioty konkursowe nalei.y nadsyłać do 
Miejskiego Muzeum Przemysłowego we Lwowie z 
końcem marca 1893 zoku Ostatni zaś termin nades
łania prac konkursowych oznacza się na dzień 31 
marca 1893 r. do godziny 12 w południe.

W ciągu miesiąca knietnia będzie zarządzo
na wystawa prac konkursowyoh, poczem nastąpi o- 
cena wyrobów przez komisyę sędziów i rozdane zos
taną przyznane nagrody.

Do komisy' sęd/iów zoproszeni będą rzeczo
znawcy fachowi, nie biorący udziału w konkursie, 
nazwiska zaś członków komisyi przed otwarciem wy
stawy zostaną podane do publicznej wiadomości.

Lwów, dnia 4 stycznia 1893.
Zarząd Muzeum Przemysłowego Miejskiego.

Kustorz : Za Prezesa :
Rebczyński. J. Zachariewiez.

A n g n s t  S c l i e l i e H  b © v g
w e  L w ow ie ,

dom bankowy i kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
55 kursów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. żł. na 1.7 o prowincyi zł. 1.80 z dostawą

Cennilc lwowskiej Izby handlowej i  przemysłowej.
Lwów, d. 14 stycznia 1893.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10  pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4'/apr. w. a. los. w 51 1. 
Tow. kred. galic. ziems. 4pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
44/jpr. w. a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 2Ya pr. w. a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4 . Obligl za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr, w. a. I. em . .
Komunalne Banka k> aj- 5% II. em. 
Pożyozki kr. 6 pr- w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/* pr. w. a. . .

» n n 4 „ „ . .
3. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
3. Monety.

Dukat eesarski . . . .
Napoleondor.....................................
P ółim peryał..........................
Rubel rossyjski srebrny . .

„ papierowy 
łOOraartk niemieckich .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ot. złr. ct.
218 - 321 -
248 -  2-51
340 — —

 21-5 —

1 0 , 10

108 25 
98 50 
100  -

97 —

6o 95 70 
1100 50 

95 40

60 —

104 80 
96 70 

10 1  80

10 1  80

108 95
-  - !100 70

97 70

101 20:

101 50 
103 50 
•99 -  
93 50 
23 50 
38 —

5 67 
9 57 
9 70 

1 21— 
II 21. -  
|  59 —

105 5r> 
97 4o 

102 50

102 20

25 50

5 77 
9 67

1 27 -  
1 2 3 .-  

59 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12. stycznia 1893.

D ług  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . .  . 98.30 98 50
lu ty-sierp ień ...............................  98.20 98.40

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . .  . ,  97.90 98.10
kwiecień-październik..........................  97.95 98.15

Losy z roku 1854 po 230 zł. m. k. 4 pr. 146.— 147.— 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 148. — 149—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 163.— 164.—

„ 1864 po 100 zł. 189.— 190.—
„ 1864 po 50 zł. . 1 8 9 .-  1 9 0 .-

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , . . ............................  154.50 155.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 116.60 116.-90
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 100.5-5 101.75

2. OMlgaoye indem. 6 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny 105.10 106.—
Galicyi • ■ 104.60 105.60
Niższej Austryi . . . 109.75 —
S ied m io g ro d u ..................... —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. 95.80 96.80

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 151.50 162.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 316.90 317 60
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. 637.— 643. —
Gal. banku hip. po 200 zł......................... 340.— —
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 228.— 232.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 997 1003.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95’— 96. — 
Austr. Tow. źegl. par. dun.po 500 zł. mk. 329.— 333. — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —. -  —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2830.— 2835.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . 218.50 218.75 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 255. - 258.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 293.50 294.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. Q£> Q )
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

92 — 92.50 
201.50 202.50

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/j pr. 
a. w. w 50 1. . . . .
n n n „ n 4 pr.
„ „ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6. pr. 
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ * „ k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow, kred. w. a. po 4 pr. • - ■ 
„ „ „ „ „ po4pr.w411.wyl.
fi w „ „ „ po 4l/s pr. W
52 latach zw rotne...............................

Banku kraj. 4Ł/a pr. w. a. los. w 51'/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i..........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku aust. węg. 4‘/* pr. . . . .
Węg. Zakł. kred, ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pro. ................................
.  „ „ „ wyl. 4V, pr.

„ w 41 1. wyl.
po 4 pr. . .

118.25 119.25

100.-50 101.50 
9 7 -  97.80 

1 1 3 .-  114.

101.50 102. - 
97 75 —.- 
95.50 —

101. -  - ,  
1 0 0  .

101. -  1)2 - 
100. -  100.20

10I.F0 .—
100.60 101.60

96.— 97—

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.60 100.69

po 100 zł. „ 1887 „ 99.50 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 300 zł. 41/a pr.............................. ...._
detto (Jarosław-Sokal) . .  ------ —.—

płaoą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. — srebrze z r. 1884 . . . 88.50 89.50
z r. 1884 . . . 96-40 97.40
z r. 1866 . . . —.— —.—
r r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 104.50 105.50 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 139.50 139 75

6. Losy
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 191.— 192 —
Clarego po 40 zł. m. k............................ 55.50 56.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m k. 181.50 133.—
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . —.—  . _
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 2L 75 —.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 59.— 61 .—
Palfiego po 40 zł. m. k............................  56.50 57.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.75 19.25

„ „ węg. „ po 5 zł. 12.75 13 25
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . 25.— 26. —
Salina po 40 zł. m. k. . . 67.50 68.50
St. Genois po 40 zł. m. k.......................  67.50 68.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 4 1 .— 43 —
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 134.50 135.—

„ „ po 50 zł. a. w. —.— — __
Wa-ldsteina po 20 zł. m. k. . 42.25 44.75
Windischgratza po 20 zł. m. k. 65.—  . 

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . . .    _  __
Berlin za 100 marek w. p. n. —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. — _ ]  _
Hamburg za 190 marek w. p. n.  . — ___
Londyn za ft. szt. . . . .  120.55 121.05
Paryż za 100 fr...............................  48.02'S 48.07-5

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . .  
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro . . . .

5.67-— 5.69- 
5.64-— 5.65-

41-Ó9-5— 9.60-5-

Lisytacye.
L. 8660 [186 3 3)

G. k. Sąd powiatowy w Ułinowie po
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo
kojenie sumy 162 zł z odsetkam i po 6 prc. 
od dnia 1 listopada 1889 bieżącymi, kosz
tam i sądowymi 7 zł. 72 ct. egzekucyjnemi 
4 zł. 9 ct., 9 zł 86 ct., 1 zł. 52 e t . , ' l i  zł. 
66 ct., 5 zł. 62 «t. przymusowa sprzedaż 
realności w gm. Staje położonej wyk. hip. 
1. 79 gm. kat. S taje  objętej dłużniczek Anny 
S entry  i Paw liny Senetry własnej w tu t. c. 
k. sądzie w drodze publicznej licy tac ji na 
rzecz Salam ona Schreckenham m era z Dhno- 
wa dnia 9 lutego i dnia 14 m arca 1893 
każdym razem  o godzinie 10 rano przedsię
wziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 805 zł.
W adyum  wynosi 80 zł. 50 ct.

I K uratorem  dla niewiadomych wierzy
cieli ustanowiony Dmytro Zaworotiuk ze Staj.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 0- 
szacowania i w yciąg z ksiąg gruntow ych 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej registra-
tu FZ6

Uhnów, 20 listopada 1892.

L. 22402 [134 3— 3]
G. k. miej. del. Sąd pow. g. n .  we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz 
• c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, włość, w 

likw. we Lwowie 13 ra t pożyczkowych po 
19 zł. 50 ct. i reszty kapitału  253 zł. 32 ct. 
w. a. z pn. licytacyą realności pod lk. 165 
w Jaryczow ie nowym położonej a wykazem 
hipotecznym  1. 425 objętej, własność Ta- 
cyanny, K onstantego, Katarzyny i Semena 
Luczkiewiczów stanow iącej, wyk. hip. 426 
tejże gm iny objętej, K onstantego, Katarzyny 
i Sem ena Łuszkiewiczów, w łasnej, oraz wyk.

hipot. 145 tej samej gm iny objętej, Anny 
Czernik własnej a egzekwowanej pietensyi 
za hypotekę służącej na dzień 10 lutego 
1893 i na dzień 10 m arca 1893 zawsze o 
godzinie 10 rano w biórze nr. II.

Cena wywołania a) realności wyk. hip. 
4 2 5 = 1 7 5  zł. w. a. b) realności wyk hip. 
4 2 6 = 5 0  zł. c) wyk. hip. 1 4 5 = 1 6 5  zł.

Wadyum realności ad a) 17 zł 50 ct. 
ad b) e zł. ad c) 16 zł. 50 ct. w. a.

Na pierwszym term inie realności te 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież w yciąg h ipot- 
przejrzeć można w tusąd. registraturze.

Kurator n iew iadom ych w ierzycieli adw. 
dr. Zbyszewski.

Lwów, dnia 18 grudnia 1892.

L. 9358 [103 3 - 3 ]
Dnia 15 lutego 1893 i 15 m arca 1893 

o godzinie 10 rauo odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 318 w Brzesku 
wh. 312 ks. g r; gm.^ kat. Brzesko objętej 
A braham a i Feigli -torscherów w 6/8 czę
ściach własnej na rzecz M ichała l.offelholza 
celem zaspokojenia sumy 32 zł. z pn.

Cena wywołania 225 zł
W adyum 25 zł.
Akt oszacowania, wyoiąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli je s t 
ustanowiony Antoni K urlata c. k. notaryu^z 
w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 5 października 1892.



L. 8141 [218 2 — 3]
Licitations-Kundmachung

betreffend die Y erpachtung der, dem buk. 
g r. or. Religionsfonde geborigen, in den Ge- 
m eindebereiehen von O prischeni und P re
woroki gelegenen landw irthschaftlichen 

Grundstileke.
Die dem buk. gr. or Religionsfonde 

g eh ó rig en , in den G em eindebereichen von 
Oprischeni und Preworoki , zwischen den 
S tadten Czernowitz und Sereth an der 
R eichsstrasse gelegenen landw irthschaftli- 
chen Grundstiicke und z w a r:

A) die thePs im G em eindebereiehe 
von Oprischeni, theils in jenem  yon Prew o
roki gelegenen, sogenannten M eierhofsgrun- 
de in der Gesammtflache von 334 Joch  93 
□  Klafter sam m t den, diesen Meierhofsgrfin- 
den zugewiesenen Wohn- und W irthschafts- 
G ebauden ;

B) die im Gem eindebereiehe yon
O prischeni gelegenen vom buk. gr. or. Re- 
ligionsfonie zur Com assirung der ad A. er- 
w ahnten  M eierhofsgrilnde successiye erwor- 
benen Grundstiicke in der Gesamintflache 
von 41 Joch  672 Q  K lafter und

C) der im Gem eindebereiehe von
O prischeni im Riede „Redum are" gelegene, 
theilw eise nocb mit Gestriipp bew achsene 
Grundkomplex in der Gesamintflache von
106 Joch  1521 □  K lafier w erden von der 
k. k. D irektion der Giiter des buk. gr. or. 
Religionsfondes

1) entw eder jedes einzelne, von den
oben uu ter A., B. und 0 . angefiibrten Objek- 
ten fur sich un ter den b ish e rig en , in dem 
hieram ts zur Einsicht der Packtkonkurren- 
ten  autliegenden Bedingnisshefte I  enthalte- 
nen B edingungen, nam entlieh m it dem 
R echte der partiellen, parzellenw eisen After- 
yerpachtung auf die sechsjahrige Zeitdauer 
vom 1 Mai 1893 bis Ende A prił 1899, 
oder aber

2) alle diese drei Objekte A.., B. und 
0 . zusammen ebenfalls un ter der bisherigen, 
in  dem yorerw ahnten Bedingnisshefte I  ent- 
halteneu  B edingungen, nam entlieh  init dem 
Rechte der p a rtie llen , parzellenweise After- 
yerpachtung auf dieselbe Zeitdauer vom 1 
Mai 1893 bis Ende April 1899, oder 
endlich

3) alle diese drei Objekte A., B., 0. 
yereinigt ais „M eierhof O prischeni" unter 
den fur die B ew irthschaftung der Meierhófe 
auf den buk. gr. or. Religionsfondsgiitern 
festgestellten, in dem ebenfalls h ieram ts zur 
E insich t der Pachtkonkurrenten auflit-genden 
B edingnisshefte II  enthaltenen, allgem einen 
und speziellen Pachtbedingungen auf die 
D auer yon zwOlf N utzungsjahren vora 1 Mai 
1893 bis Ende October 19Ó4 im offeutlichen 
Offertverhandlungswege yerpachtet.

Es sind daber sowohl besondere An- 
bote ftir jedes einzelne der oben un ter A.,
B. und C. angefflhrten Objekfe, ais auch 
K onkretalanbote fur alle drei Objekte zusam
men und zwar letztere A nbote entw eder 
u n te r den im Bedingnisshefte I , oder unter 
den im  Bedingnisshefte II  festgesetzten Be
dingungen zulassig.

E s w erden nu r sch riftlich e , gehorig 
yersiegelte Offerte angenommen.

Jedes Offert muss vom Offerenten un
te r  A ngabe des W ohnortes und der gegen- 
w artigen Beschaftigung eigenhandig geschrie- 
b e n , oder w enigstens untersebrieben und 
m it einer Stem pelm arke a 50 kr. yersehen 
sein, ferner un ter genauer Bezeichnung des, 
respective der Objekte, auf w elche sich das 
A nbot b e z ie h t, den angebotenen Jahreszins 
sowohl in Ziffern , ais auch in B uchstaben 
ausgedrtickt und iiberdiess die E rklarung 
enthalten , auf Grund welches Bedingnisshef- 
tes (I oder II)  das Anbot gestellt wird, fer
ner. dass Offerent die beziiglichen Beding- 
nisse genau kennt und sich denselbeD unbe- 
dingt unterw irft.

Auch muss jeder Offerent filr die Pach- 
tung  der fraglichen Grundstiicke ais Meier- 
hof (Bedingnissheft II.) bei U iberreichung 
des Offerts einen legalen Nachweis bieruber 
beibriagen  dass er zur Bew irthschaftung 
eines solcben landw irthschaftlichen Guis- 
kórpers, um dessen Pachtung er sich be- 
w irb t, die uóthige Befahigung und das hie- 
zu erforderliche B etriebskapital besitzt. E n
dlich muss jedes Offert m it einem Yadium 
entw eder in Barem, oder in annehm baren, 
nach dem letzten  W iener Borsenkurse, je- 
doch nicht hóher, ais wie im N om inalw erthe 
berechneten , offentlichen W erthpapieren yer
sehen sein.

Dieses Yadium wird bei K onkretalan- 
boten fiir alle drei obbezeiehneten Objekte 
(A. B. und C.) m it 600 fr. bei Einzeln- 
anboten u. z. fiir das Objekt A. m it 400 fr- 
und ftir die Objekte B. und C. m it je  100 
fr. festgesezt.

Bei Y ergebung der oben un ter A. B. 
und C. bezeiebneten Objekte m it dem Rech
te  der A fterverpachtung  auf Grund des Be- 
dinguissheftes I., w erden Pachtkonsortien 
aus der M itte der bauerlichen Landbevol- 
kerung  m it Ausschluss von M ittelsporsonen, 
nach  T hunlichkeit besonders beriicksichtig t 
w erden.

Die Pachtofferte sind bis spatestens 
30 Janner 1893, M ittags 12 Uhr, bei dieser 
k. k. Gtiterdirektion gehorig yersiegelt ein- 
zubringen.

Offerte, welche m ittels Post eingesen- 
det werden, sind behufs Y erm eidung einer 
yorzeitigen Eróffnung auf der Aussenseite 
des Oouyrtes mit folgender Bezeichnung zu 
yersehen: „Pachtoffert ftir Grundstiicke in 
Oprischeni und Preworoki zur V erhandlung 
vom 30 Janner 1893“.

M angelhafte, im telegrafiscben W ege, 
oder nach dem obigen Term ine eingebra- 
ehte Offerte, ebenso sogenanute N achtrags- 
erklarungen w erden in  keinem Falle bertik- 
sichtigt, sondern den Offerenten noch von 
definitiyer E ntscheidung tiber des E rgebniss 
der O ffertyerhandlung zurtickgestellt werden.

Die schon frtiher erw ahnten Beding
nisshefte I. und II. konnen hieram ts in den 
gewohnlichen A m tsstunden eingesehen wer
den ; auch werden bei dieser k. k. Gtiter- 
direktion auf Y erlangen n&here Ausktinfte 
tiber die zu yergebenden Pachtobjekte ert- 
heilt.

Czernowitz, am 7 Jan n er 1893.
Fon der k. k. D irektion der Giiter des bu- 

kowinaer gr. or. Religionsfondes.
Der k. k. Regierungsrath und Domanen- 

D irek to r:

L. 13576 [215 2— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

uicy odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 
19 lutego 1893 tylko powyżej ceny szacun
kowej zaś na dniu 10 m arca 1893 i poniżej 
ceny szacunkowej ponowna przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. 144 w Tyś mieni- 
cy położonej dłużnika Stefana Kockiego 
własnej wyk. hip. 1. 804 gminy kat.. Tvś- 
mienica objętej protokołem z 3 grudnia 
1880 1. 9555 oszacowanej na rzecz kasy za
liczkowej „W iara" w Tyśmienicy pto 100 zł. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
W adyum 25 zł.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w ts. re
gistraturze.

Tyśm ienica 22 listopada 1892.

każdym razem o 10 godzinie rano publiczna 
licytacya części realności nr. 9|b i 9|c wy
kazem hipotecznym  nr. 44 i 94 objętych 
A dam a Tutaka w łasnych.

Oeaa wywołania 60 zł. 380 zł.
W aduym 6 i 38 zł.
Resztę warunków} licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 12 grudnia 1892.

L. 24647 [195 3 - 8 ]
O. k. miejsko deleg. sąd powiatowy w 

Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przy
prowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Załuczu nad Prutem  
położonej, wedle wyk. h ip. 343 tejże gm iny 
Załucze dłużnika Doci z Janyszenków  Kifiak 
własnej na zaspokojenie pretensyi N achm ana 
Tiedlera w kwocie 72 zł. wa. w dniach 7 
lutego 1893 i 14 m arca 1893 zawsze o go
dzinie 10 rano.

W adyum wynosi 50 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabu larny  i akt oszacowania można w tu te j
szej reg istra tu rze  przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 10 listopada 
1892 praw a rzeczone nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i m iejsca pobytu n ie 
znanych, dla niewiadomych ich prawonastę- 
pców lub spadkobierców w ogóle dla tych 
którym by uchw ała licytacyę dozwalającą lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, likwu- 
dacyi, ekstrykacyi i eki trądycyi dotyczące 
wcale lub wcześuie doręczone być nie mogły, 
ustanowiono kuratorem  adw. dr. K raśnickie
go ze zastępstw em  adw. dr. Krobickiego.

Osoby te  wzywa sąd, aby kuratorow i 
potrzebne inform acye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem  zawiadomiły.

Kołomyja, duia 24 "listopada 1892.

L. 9318 [209 2— 3]
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano dnia 30 stycznia powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 1 m arca 1893 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
wyk. Lip. 1. 37 gminy Łodzinka dolna ob
jętej A leksandra Niesiołowskiego własnej, 
na rzecz M ajera Raw nera pto 35 zł. zpn. 

Gena wywołania 550 zł.
W adyum 55 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, u stana
wia się kuratorem  Grzegorza Lisowskiego.

C. k. Sąd powiatowy,
Bircza, 24 listopada 1892.

[197 3 - 3 ]
\V tut. Sądzie odbędzie się o godzinie

10 rano w dniach 17 stycznia 1893 powy
żej ceny szacunkow ej, zaś dnia 21 lutego 
1893 naw et poniżej takowej licytacya rea l
ności 1. 147 w edług wyk. hip. 155 gm iny 
Pereiniłów, Danyły iTałabickiego, w łasnej na 
rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyto
wego włościańskiego w likwidacyi pto 18 
ra t po 24 zł. z pn.

Gena wywołania 1470 zł.
W adyum 147 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturze.

Ula nieznanych z życia i m iejsca po
bytu wierzycieli ustanaw ia się kuratorem  a 
dwokata dr. Braui.a w Kopyczyńcach.

O. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 30 września 1892.

L - U 533  '  [198 3—8]
.0 . k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadoiuośei, że celem zaspokoje
nia wierzytelności Galicyjskiego Zakładu kre
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwc- 
wie w kwocie 348 zł. 22 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w tym  sądzie dnia 22 lutego 
1893 i dnia 12 kwietnia 1893 każdym ra 
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze
daż przez publiczną licytacyi całej realności 
objętej wyk. 1. 366 'ks. gr. gm. kat. Kolbuszo
wa wedle poz. 1 karty  własności do dłużni
ków Leona Ogonka i Ju lianny z Jabłońskich 
Ogonkowej po połowie należącej.

Oena wywołania 2000 zł.
W adyum 20 .) zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 10 grudnia 1892.

L. 15399 [201 3 - 3 ]
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem  rozpisaną na dnie 25 stycznia 
1893 i dnia 17 lutego 1893 zawsze o go
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającej przymusowej publicznej sprze
daży majętności objętej wykazem hi pot. 1. 
1610 gm. k a t. Sokal dłużników Kazimierza 
i Agnieszki Sakowskich własnej celem zaspo
kojenia pretensyi Josla B arta w kwocie 100 
zł. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa sprzedać się m ającej m ajętności w i- 
lości 209 zł. 50 ct.

W adyum zaś 20 zł. 95 ct.
W  pierwszym term inie nabyć m o ż ia  

majętność tylko za cenę wyższą, lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim  te r
minie poniżej ceny tej.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przyznanych warunków li
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
zamianowany dr. Filipowski.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 28 listopada 1892.

L. 7150 [2 6 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła

sza, że w spraw ie egzekucyjnej gminy l i 
powa przeciw Kaźmierzowi Bednarzowi z 
Słotwiny pto 48 zł. )4 ct. z pn. rozpisaną 
została egzekucyjna sprzedaż połowy re a l
ności pod nk. 34 w Słotw inie lwb. 61 ks. 
gr. gm. kat. Słotwina objętej na dzień 15 
lutego )8 3 i na dzień 15 m arca 1893 ka
żdym razem o godzinie 10 rano.

W adyum 87 zł.
Gena szacunkowa i wywołania 864 zł. 

75 et.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Edm. UdzLla 
w Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg  
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tu t. sąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 15 października 1892.

uszewska objętej Jakóba i Agnieszki B ier
natów własnej na rzecz uprz. galic. Z ak ła
du kredytowego w łościańskiego w likw ida
cyi celem zaspokojenia sum y 147 zł. z pn.

Oena wywołania 250 zł.
W adyum 25 zł.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć m ożna w 
registraturze.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
jest ustanow iony adw. dr. Paryi.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 26 lipca 1892.

L. 3961 [155 1— 8]
G. k. Sąd powiatowy w Liszkach po

daje do publicznej wiadomości, że celem za
spokojenia należytości Franciszka Piskorza 
w kwocie 64 zł. 681/, ct. z pn. odbędzie się 
dnia 15 lutego 1893 i dnia 15 m arca 1893 
przymusowa sprzedaż licytacyjna realności 
whl. 38 gm. kat. A leksandrow ce objętej F e
liksa Piskorza własnej.

Oena wywołania wynosi 115 zł.
W adyum 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akta 

oszacowania przejrzeć można w tutejszo-są- 
dowej registraturze.

Liszki, dnia 27 listopada 1892.
C. k. Sędzia powiatowy.

L. 467 [229]
G. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Samborze podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że drobna wyprzedaż m aterya- 
łów tytoniow ych w Turce pod lk. 180, n a 
daną zostanie w drodze publjcznej konkuj 
reneyi za pomocą pisem nych ofert przyczem 
zauważa się, że trafika ta  może umieszczoną 
być nie tylko w domu pod Jk. 108 w Turce 
lecz także w innej realności w pobliżu do
mu pod lk. 180 jednak w należytej odległo
ści od hurtow nej sprzedaży tytoniu i innych 
trafik w Turce obecnie istniejących.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wyra
źnie wolny wybór między oferentam i przy
czem jednakowoż zauważa się, że z pomię
dzy oferentów posiadających odpowiednie 
wymogi do prowadzenia tego in teresu ko
misowego, uwzględni się przedewszystkiem 
tego, który w swej ofercie poda najkorzy
stniejsze warunki dla Wysokiego skarbu.

Obrót m ateryałów  tytoniowych po ce
nie taryfowej wynosił w czterech kw arta
łach  1891 łączną kwotę 5633 zł. 36V2 e t- 
zatem  przychód z tej trafiki wynosił brutto 
około 563 zł. 33 ct.

Pisem ne oferty zaopatrzone m arką stem 
plową na 50 ct. należy przy dołączeniu w a
dyum w kwocie 100 zł. słownie Sto zł. w. 
a. w gotówce lub papierach wartościowych 
jakoteż świadectwa na osiągniętą pełnolet- 
ność i świadectwo moralności wnieść na rę
ce Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Samborze najpóźniej do dnia 30 
stycznia 1893 godziny 12 w południe.

O bliższych w arunkach można powziąć 
wiadomości w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Samborze i w c. k. Nadzorach s tra 
ży skarbowej w Samborze, Drohobyczu, S try
ju , Rudkach, Chyrowie i Turce.

G. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Sambor, dnia 9 stycznia 1893.

L. 10730 [224 1 - 3 ]
W tu ‘ejszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano dnia 13 lutego 1893 powy
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 m arca 
1893 nawet poniżej takowej licytacya re a l
ności lk. 8 w edług wyk. hip. 33 ks. gr. gm. 
Zaszkowice Mojżesza H andzla własnej na 
rzecz Adolfa Mendo pto 69 zł. z pn.

Gena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Rasztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraiurze.

Dla wierzycieli hipotecznych m ianow a
no kuratorem  adw. dr. Ozarkiewicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 5 października 1892.

L. 6721 ”  [200 3 - 3 ]
Celem zaspokojenia w ierzytelności w 

kwocie 60 zł. odbędzie się w tutejszym  są
dzie w dniach 31 stycznia i 7 m arca 1893

L. 6560 [7979 1— 3]
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie celem 

za spoko j en i a  kosztów Fęekiej zbiorowej kasy 
sierocej w kwocie 6 zł. 57 ct. z pn. licyta
cyę realności pod nk. i lwb. 339 w Ozańcu 
położonej Jakóba Podoka w łasnej w budynku 
sądowym w dwóch term inach  w dniach 1 
m arca 1893 i 4 kw ietnia 1893 każdym ra 
zem o godzinie 10 rano, na drugim term i
nie niżej ceny wywołania 734 zł. 90 ct. 

W adyum 73 zł. 49 ct.
K uratorem  dla niewiadomych wierzy

cieli i interesow anych ustanowiono p. Ju lia 
na Sporna c. k. notaryusza w K ętach. Ex-  
trak t - tabularny, ak t oszacowania i warunki 
licytacyjne można w sądzie przejrzeć,

Kęty, 14 grudnia 1892.

Gtazeta Lwowska nr. 11 z dnia 15 stycznia 1893

L. 5732 [102 J — 3]
Dnia 15 lutego 1893 i 15 m arca 1893 

o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 66 w Zawadzie 
uszewskiej wyk. hip. 66 ks. gr. gm. Zawada

‘ Z1- 7(361 [228 1— 3j
Das k. k. B ezirksgericht in  Olesko gibt 

i bekanut, dass die offentliche F eilb ie tung  der 
, laut G runtbuchseinlage Nr. 154 der Kata- 
. stralgem einde Olesko dem Schuldner Itzig 
j H enig eigentbtim lich gehorigen Realititt be- 

hufs B efriedigung der Forderung  der Ge- 
j nera l A gentur der The Singer M anufaktu- 
| rin g  Oomp. in New York G. N eidlinger in 
i W ien im Betrage 7 fi. 71 kr. 6. W. sam m t 

N ebengebuhren am 13 F ebruar und 13 
Marz 1893 jedesm al um 10 U hr Y orm ittags 
im hiergerich tliehen  Gebaude vorgenommen 
w erden wird.

D er Ausrufspreis betriigt 150 fi. ost.
W hr.

Die iibrigen Bedingnisse, der Schat- 
zungsakt und der G rundbuchsauszug konnen 
in der hiergerichtliehen R eg istra tu r einge
sehen werden.

Olesko, am 10 D ezem ber 1892.



L. 9858 [83 1— 3]
W dniu 27 lutego i 13 kw ietnia 1893 

o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym  sądzie w biurze nr. 18 egzekucyj
na sprzedaż całej posiadłości lwh. 473 poło
żonej posiadłości lwh. 621 4/32 części po
siadłości lwh. 498 i 1/5 części posiadłości 
lwh. 622 ks. gr. gm . Osobnica objętych na 
1025 zł. oszacowanej celem zaspokojenia 
wierzytelności W ydziału krajowego we Lwo
wie w kwocie 10929 zł. 52 zł. z pn.

Cena w ywołania 1025 zł,
W adyurn 103 zł.
K urator niewiadom ych wierzycieli pan 

dr. A dam ski adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, w yciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć m ożna w re- 
g istra turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy m iej.-deleg.
Jasło , dnia 22 listopada 1892.

L. 11)786 [72 1— 3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie

10 rano w dniu 28 lutego 1893 powyżej ce
ny szacunkow ej, zaś dnia 28 m arca 1893 
naw et poniżej takowej licytaeya realności 
w edług wykazu hip  225 ks. gr. gm Olejów 
Zenona Szczepkowskiego względnie spadko
bierców  w łasnej na rzecz Rady powiatowej 
w Złoczowie zarządzającej kasą pożyczkową 
powiatową w Złoczowie pto 1050 zł. z pn.

Cena wywołania 1560 zł.
W adyum  156 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

w yciąg tabu la rn y  przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli, którzy by w między 
czasie od dnia w ystaw ienia wyciągu h ip o 
tecznego t. j. od 16 czerwca 1*892 do tabu-
11 weszli, a którym $ uchw ała licytacyj
na wcale lub w czasie doręczoną być nie 
m ogła ustanaw ia się kuratorem  adw. dr. 
Kiniowera w Zborowie.

W  razie nieudałej sprzedaży na po
wyższych term inach  wyznacza się do prze
słuchan ia  term in na dzień 10 kw ietnia 1893 
godz. 9 przed południem .

Zborów, 14 listopada 1892.

L, 6829 [127 1 - S ]
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egze

kucyjną licytacyę realności pod lwh. 645, 
992 i 993 w K ętach położonych w budynku 
sądowym w dwóch term inach  w dniach 13 
m arca 1893 i 17 kw ietnia 1893 każdym ra 
zem o godzinie 10 rano, na drugim  term i
nie niżej cen wywołania 155 zł 95 ct., 158 
zł. 55 et. 72 zł. 62 ct.

W adya 15 zł. 60 ct., 15 zł. 86 ct., 7
zł. 62 ct.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli i 
interesow anych ustanowiono Ju lian a  Sporna
c. k. notaryusza z Kęt.

E kstrak t tabularny , akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przej- 
rz g ć .

Kęty, dnia 10 grudnia  1892.

dz. dłużniczki M aryi Stroka własnej, na 
dwóch term inach  a to dma 16 lutego i 13 
m arca 1893 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem  w ts. sali rozpraw a to na 
pierwszym term inie tylko za lun zwyż ce
ny szacunkowej, przy drugim  term inie naw et 
niżej ceny szacunkowej.

Cenę wywołania stanowi sum a 25850 
zł. 50 ct.

W adyum kwotę 2586 zł.
A kt oszacowania i w arunki licytacyjne 

mogą być w ts. reg istra turze przeglądnięte.
Dla wierzycieli, którym by uchwała li

cytacyjna z jakiegokolwiekbądź powodu do
ręczoną być nie m ogła, lub którzyby prawo 
hipotefci na powyższej realności po dniu 8 
sierpnia 1892 jako dniu w ydania wyciągu 
tabularnego nabyli, ustanow iono kuratorem  
adw. dr. F iaschnera z substy tueyą adw. dr. 
T ennera .

W e Lwowie, dnia 3 grudnia 1892.

L. 6250 [104 1 - 8 ]
Dnia 20 lutego 1893 i 24 m arca 1898 

o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż połowy realności pod lk. 27 w W o
jskow ej wyk. bip. 27 księgi gruntow ej gm i
ny W ojakowej objętej A ntoniego Juszczyka 
własnej na rzecz J a n a  T raezka celem zas
pokojenia sumy 350 zł. zpn.

Cena w yw ołania 589 zł.
W adyum 58 zł.
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
reg istra turze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
je s t ustanowiony A ntoni K urla ta  c. k. no- 
taryusz w Brzesku.

(J. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 19 lipca 1892.

L. 7692 "  [199 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

podaje do powszechnej wiadom ości że w 
dniu 21 lutego 1893 i 24 m arca 1893 o 
godz. 10 rano, odbędzie się w gm achu są
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 42 w Porębie położonej w edług lw h. 45 
ks. g rt. tejże gm iny objętej, dłużnika Ję  
drzeja Um ana w łasnej na rzecz powiatowej 
Kasy oszczędności w W ieliczce o 400 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 575 zł. w. a.
W adyum 58 zł. w. a.
W yciąg hipoteczny i resztę w arunków 

przejrzeć można w reg istra turze sądowej. 
M yślenice, dnia 26 listopada 1892.

L. 7836 [7930 1 8 ]
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku

cyjną licytacyę realności pod nk. i lw. hip. 
492 i lw. hip. 1113 w K ętach położonych w 
budynku sądowym w dwóch term inach  w 
dniach 17 m arca 1893 i 19 kw ietn ia 1893 
każdym razem  o godzinie 10 rano na dru
gim  term inie niżej ceny w yw ołania 6783 zł. 
75 ct., 1272 zł. 25 ct.

W adya 678 zł. 3 7 %  ct., 127 zł. 2 2 */2 ct.
K uratorem  dla niewiadom ych wierzy

cieli i interesow anych ustanowiono Ju lian a  
Sporna c. k. notaryusza z Kęt.

E kstrak t tabularny , akt oszacowania i 
w arunki licytacyjne można w sądzie przej- 
fzgć*

Kęty, 10 grudnia 1892.

L. 19200 [222 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Stanisław ow ie 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
celu zaspokojenia wierzytelności Feigi Gittli 
K ornbluh w ilości 100 zł. wa. zpn. odbę
dzie się dnia 16 lutego i dnia 16 m arca 
1893 każdym razem o 10 godzinie rano w 
tusądowym  zabudowaniu przymusowa jaw na 
sprzedaż sumy 2800 zł. a. w. zpn. w stanie 
biernym  realności whl. 127 gm iny Stanisła
wów A braham a i Beiti Falików na rzecz so
lidarnej dłużniczki Cirli Z ierler zapisanej 
k tóra  na pierwszym term inie tylko za lub 
wyżej eftektywnej kwoty 2300 zł. przy d ru 
gim  zaś i niżej takowej sprzedaną zostanie. 

W adyum  wynosi 230 zł.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

je s t adw okat dr. M ichał Fischler. 
S tanisław ów , 3 grudnia 1892.

i w i m w s  
L. [308 2 — 3]

Zwierzchność gminna miasteczka 
Gwoździec, powiat Kołomyja, ofiaruje 
lekarzowi chcącemu się tu osiedlić, 
za oględziny zmarłych, i bydła kwotę 
150 zł. w. a, rocznie.

Grwoźuoiec, d. 10 stycznia 1893.
Nykoła Denesiuk.

naczelnik gminy.

L. 65 [2 1 9  2— 3]
Konkurs celem obsadzenia posady 

konduktora dróg przy Wydziale powia
towym w Krakowie z płacą 600 zł 
ryczałtowym dodatkiem na objazdy 
200 zł. rocznie i prawem do emerytury.

Posada ta będzie nadana najpierw 
prowizorycznie na rok jeden a potem 
może być nadana na stałe:

Starający się mają:
a) przedstawić dotychczasowy prze

bieg swego życia,
b) wykazać:
1) że ukończyli odpowiednie stu- 

dya ogólne i techniczne,
2) że nabyli praktyki w budowie 

i utrzymywaniu dróg i mostów,
3) że nie przekroczyli 40 roku 

życia.
Podania własnoręcznie napisane 

mają wnieść do Prezyayum najpóźniej 
dnia 28 lutego 1893.

Kraków, dnia 7 stycznia 1893. 
Prezes: A. Milieski.

L. 39454 [165 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że na prośbę H erm ana Trem- 
skiego celem  zaspokojenia kwoty dłużnej 24 
zł. z 5 prc. odsetkam i od 25 sierpn ia  1890 
kosztami sporu 2 zł. 40 ct. w. a. 3 zł. 18 
ct., 3 zł. 49 ct. i 4 zł. 63 ct. w. a. i te ra 
źniejszym, które się przyznaje w kwocie 12 
zł. 5 ct. odbędzie się przym usowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 8312|4 we Lwo
wie położonej, objętej wyk. hip, 1. 766 II,

L. 3 [230]
Rada zawiadowcza fundac ji śp. dr. A n

toniego Lachowicza ogłasza niniejszem kon
kurs na  stypendya z tej fundacyi.

O stypendya te, k tórych kwotę oznaczy 
rada zawiadowcza w sum ie 300— 500 zł. dla 
uczniów i uczennic szkół publ cznych, a 100 
z ł , 120 zł. dla kształcących się w rzem io
śle, ew entualnie zaś w niższej sumie, jeżeli
by się większa liczba upraw nionych zgłosi
ła  , mogą się ubiegać tylko praw i potomko
wie braci śp. fundatora S tanisław a F ran c i
szka 2 im., Sabina, W ładysław a i Zdzisława 
Lachowiczów, w prostej m ęskiej linii noszą
cy nazwisko Lachowiczów, tudzież dzieci u

rodzone z zam ężnych córek wymienionych 
powyżej czterech braci śp. fundatora z wy
łączeniem  dalszego tychże córek po
tomstwa.

W yznanie relig ijne i płeć nie stanowią 
różnicy.

Oprócz dowodu pochodzenia, upraw nia
jącego w myśl powyższych wskazówek do ko
rzystania z fundacyi, w inna każda ubiegają
ca się o stypendyum  osoba wykazać nadto, 
że kształci się w obrębie królestw a Galieyi 
i Lodomeryi wraz z W iatkiern Księstwem, 
uczęszczając do jakichkolw iek szkół publicz
nych, czy też pracując praktycznie w jakiem  
rzemiośle i że rodzice nie są dość zamożni, 
by łożyć na jej utrzym anie i ksz ta łce
nie się.

Osoby, które w ubiegłym  roku szkol
nym korzystały z niniejszych stypendyów i 
p ragną otrzym ać je także na bieżący rok 
szkolny, w inne tylko wykazać, że w ub ie
głym roku szkolnym prowadziły się m oral
nie i zrobiły w naukach dobre postępy.

Stypendya będą przyznane tylko na 
rok szkolny 1892/93, obdarzonym  wolno j e 
dnak kompetować w swoim czasie także o 
nadanie stypendyów w następnych latach.

Podania należy wnosić tezpośrednio 
do rady zawiadowczej fundacyi śp. dr. A n
toniego Lachowicza na ręce prezydyum  W y
działu krajowego najdalej do dnia 25 sty 
cznia 1893 i załączyć do n ich  metryki 
chrztu, udowadniające wym agane pochodze
nie , świadectwo u b ó stw a , św iadectw a z u- 
biegłego roku szkolnego (jeżeli osoba ubie
gająca się o stypendyum  już do szkół uczę
szczała), tudzież dowód, iż osoba ubiegająca 
się o stypendyum  uczęszcza w bieżącym  ro 
ku szkolnym do szkoły pub licznej, albo też 
praktycznie pracuje w jakiem  rzemiośle.

P rzy tej sposobności wzywa się wszy
stkich upraw nionych do korzystania z fun
dacyi śp. dr. Antoniego L achow icza, czy to 
z funduszu stypendyjnego, czy tez z zapo
mogowego, bez względu na to, czy z praw a 
tego na teraz zam ierzają zrobić użytek, aże
by w celu ułożenia wykazu członków linii 
m ęskiej śp. fundatora im ienia Lachowiczów 
przedłożyli radzie zawiadowczej (na ręce p re
zydyum W ydziału krajowego) metryki chrztu, 
udowadniające ich pochodzenie.

Z Rady zawiadowczej fundacyi
śp. dr. A ntoniego Lachowicza.

We Lwowie, dnia 10 stycznia 1893.

f. t- fianbeg => alg ^ re fjg tr td jt ttt 
33runn tjat m it hem ffirfemttniffe bom 18 $e«  
cember 1892, g .  14476 , bie 2Beiterberbreitung 
ber 97r. 62 ber ,8e itfd jrift: „Delnicke L is ty 1' 
bom 14 ®ecember 1892 megen btS S lrtife lS : 
„Ctnostna burzoasie11 ttadj S rtife l I I I  be3 ®e* 
fefceg bom 17 SDecember 1862, 9t ® . gil. sjft. 
8 ex 1863, berboten.

$ a *  f. f. t r e i s -  a lź  $re[jgerid)t in  01* 
tniij} (jat m it bem © rfenntnifje bom 20 ®ecem= 
ber 1892, 3  13756 © tf . , bie SBeiteroerbrei* 
tung ber 9łr. 143 ber geitfd jrift: „Pozor" bom 
17 3)ecember 1892 megen beg SlrtifelS: „Z Brna 
(Puyodni dopis) Oeske skolstyi brnenske, 
Rakousko-uhersko-Tlastenecti riditele skol“ 
nad) § 300 © t. © . berboten.

® a$  !. f. Sreig* alg  jprefjgeridjt in  Un* 
gar»|>rabifd) fjat m it bem Srfenntniffe bom 27 
SDecember 1892, 3 - 8995, bie SSetterberbrei* 
tung ber 9 łr. 101 ber ^ e i t jd jr i f t : „Slovacke 
Noyiny" bom 24 ®ecerabet 1892 megen bt§ 
S lrtiłelg: „Process slayneho sloyanskeho ba- 
snika pana Svetozara H urbana Y ajanskebo" 
nadj § 310  © t. ©. berboten.

Wyroki prasowe.
L. 184 [234]

W Im ieniu  Jego  Cesarskiej Moś A!
C. k. Sąd krajowy dia spraw  karnych 

o rz e k ł: na mocy §§. 489 i 493 pk. i §. * 37 ( 
upr., że treść p ism a: ulotnego pod napi
sem Odezwa „Rodacy" z podpisem  Lwów 
dnia 28 grudnia 1892 Przewodniczący posie
dzenia grona obyw ateli A polinary Stokow
ski zaw iera znamiona zbrodni z §. 65 u. k. 
zatem  usprawiedliwioną je s t zarządzona przez 
ck. Prokuratora, rządowego konfisaata tego 
pism a ulotnego.

W skutek tej uchwały wzbronionem jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, duia 5 stycznia 1893.

Kuratele.
L. 8874 [60 3 - 3 ]

M arcina Bosego gospodarza ■/ Głębocz- 
ka uznano m arnotraw cą.

Ilko Dorohuj gospodarz z Głęboczka u- 
stanowiony kuratorem .

C. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 27 lipca 1892.

L. 8564 [158 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Załoścach o- 

głasza, że Józefa Sem czyszyna z P ieniak u- 
znano m arnotraw cą, i kuratorem  dla niego 
ustanowiono K onrada Bojcuna gospodarza z 
Pieniak.

Załośce, dnia 29 listopada 1892.

3 t-  5 (ISO )
$ a l  f. !. SKtnifłcrium  beg S n n trn  b a t  

unterm  2 S am ter 1893, g .  4475 Wi. 3 ., ber 
in  (Łljtcago eijdjtinenben *H rvatska
Zora" au f © cunb beg § 26 be« jptt& gefcfcfg 
b tn  ^ o f tb e b i t  f u r  b ie  Im  jR fid jS ra tlje  bertrete. 
nen ftbn ig te id jt unb 2 d n b tt  tn ljogca .

SDag f. !. ftreić= a lg  ^refjgerid jt in  p *  
fef pat m it bem ©rfenntitiffe bom 19 3>cent= 
ber 1892, g .  6011, bie SBeiterberbreitung ber 
g ir. 11 ber .geitfcfjrift: „Zum bera" bom 16 
®ecember i8 9 3  megen ber S lrtiłe l: „k stedre- 
mu veceru“ — „Volicove“ unb „Plzenska 
ballada klouzaekova“ n a *  ben tjS 65 lit. a 
u. 302 © t. ®. berboten.

® ag  f. f $reig* alg  ijkefigericfjt tn  33nb* 
meiś tjat m it bem ©rfenntnijfe bom 23 SDecem* 
ber 1892, 3- 9115, bie SB eitem rbreitnng ber 
9łi. 101 ber 3 e i t |Ą n f t : „B udiyoj" bom 18 
2)ecember 1892 megen beg Slrtifelg; „loupezna 
k rad ez"  nad) § 491 ©t. ©  unb Slrttfel V beg 
©efefceg bom 17 2>cember 1862, 8t  ®. 391. 
9tr. 8 ex 1863, berboten.

®ag !. t. Sanbeg * alg ijkejjgeridjt in 
S3riimt f)ctt mit bem ©rfenntniffe bom 18 Se- 
cember 1892, g .  14477, bie SEBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 23 ber ,3eitfcf)rift: „Rovnnst“ bom 14 
IDecembet 1892 megen ber 3trtifel: „Crty —  
„H istoricka opraynenost nasioh pozadavku“ 
—  „Politicke zpravy“ —  „Dopisy" unb „Ve- 
skerem u organisoyanem u delnictvu v Brne, 
soudruzi" nad) beit §§ 300 unb 203 @t. &■ 
unb Slrtilet III nnb V beg ©efetjeg bom 17
2)ecetnber 1862, 9łr. 8 31. &. 331. ex 1863, 
berboten.

L. 4129 ~ [157 3 - 3 ]
Ja n  i A ntonina z Kopytków, m ałżon

kowie Rzepeccy z Zakliczyna uznani zostali 
m arnotraw cam i.

K uratorem  tychże K asper Smagowicz 
z Zakliczyna

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 25 m aja 1892.

L. 10774 [154 B—3]
Maksym Połoch gospodarz z Młodowa 

umysłowo chorym uznany, i kuratorem  d lań  
Iwan Kołodka gospodarz z Młodowa u sta 
nowiony.

0 . Sąd powiatowy.
Lubaczów, 17 listopada 1892.

L. 6609 [65 8 — 8]
M ichał Szczerbaniuk, syn P e tra  z P o -  

toczysk uznany m arnotraw cą.
Józef W istowski ustanowiony kuratorem .

C k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 19 czerwca 1892.

L. 6076 [145 3— 2]
Stan isław  Bilski z M rubowy został u- 

znany m arnotraw cą. K uratorem  ustanow io
ny Jan  Czupa z Mruhowy.

0  k. Sąd powiatowy.
Żm igród, 24, listopada 892.

L 17248 [204 2 -
Ck. Sąd powiatowy w Gorlicach zaw 

darnia, że dla umysłowo chorego Józ< 
M ajchrowicza w miejsce W ilhelm a Zają 
kowskiego dr. Ksawery Dziubczyński kura 
rem  został ustanowiony.

C. k Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 27 grudnia 1892.

L. 4644 [214 2— 8]
Kiryło Cisun z Nahorzec głupkowaty. 

K urator Iw an Jach  z Nahorzec 
Kulików, 8 lipca 1892.

L. 23192 _ [223 1 - 3 ]
Kołorayjski ck. Sąd powiatowy m iej.- 

deleg. usanow ił w miejsce Jakow a Kosiw-
ezuka kuratorem  m arnotraw cy W asyla Fe- 
nika z W ierbiąża wyżnego A ndrija Wołosz- 
czuka

Kołomyja, dnia 12 listopada 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 87 [192 1 - 3

C. k Sąd obwodowy jako handlów;
podaje do wiadomości, że za zgodą Prezy 
dyum ck. N am iestnictw a we Lwowie będzn 
ogłoszenia dotyczące wpisów do rejestri 
handlowego tudzież zarobkowych i gospo 
darezyeh w ciągu roku 1893 zamieszczać \  
urzędowej „Gazecie Lwowskiej".

W adowice, 7 stycznia 1893.



L. 6167 [190 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle  zawiadam ia, że wskutek wniesionej 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle  prze
ciw Stanisławowi Myczkowskiemu i innym 
skargi wekslowej de praes 18 listopada 1892
1. 5679 o zapłatę sumy wekslowej 513 zł. 
wa, zpn ustanaw ia dla pozwanego Stanisław a 
Myczkowskiego, jako z m iejsca pobytu nie
wiadomego kuratorem  adw. dr. W iedigera z 
substytucyą adw. dr. Ohwaliboga w Jaśle , i 
zarządzając doręczenie pierwszemu z n ich  
nakazu zapłaty  z dnia 19 listopada 1892 1. 
5679 wydanego dla pozwanego Stanisław a 
Myczkowskiego przeznaczonego, wzywa go, 
aby kuratorow i potrzebnej informacyi do 
obrony swych praw  udzielił lub też innego 
zastępcę sądowi wskazał, gdyż w razie prze
ciwnym skutki zaniedbania sam sobie przy
pisze.

Jasło , dnia 17 grudnia 1892.

L. 8894 [193 2— 3]
Ck. Sąd obwodowy w Złoczowie wyzna

czył w sprawie S tanisław a hr. Badeniego o 
bezciężarowe wydzielenie parceli grunt. 271 
z m ajętności tabularnej Połoniezna wykazem 
hipotecznym  316 objętej 60 dniowym te rm i
nie do w niesienia sprzeciwu i ustanow ił dia 
niewiadom ego z życia i miejsca pobytu wie
rzyciela hip. w łaściciela wsi Wolica derewlań- 
ska M ateusza Burzyńskiego względnie dla 
tegoż z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców kuratorem  dr. Kołaczkowskie 
go adw okata w Złoczowie.

O tem  zawiadam iam y niewiadomego 
z życia i m iejsca pobytu M ateusza Burzyń
skiego, a względnie z życia i m iejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców tegoż z wez
waniem , by kuratorowi środki obronne po
dali, lub innego pełnom ocnika sądowi wska
zali.

Złoczów, dnia 10 grudnia 1892.

L. 7280 [111 2— 3]
Ok. Sąd powiatowy w Janow ie oznajmia 

nieobecnej Ksence Tyślak, że przeciw niej 
przez N astkę Tyślak pozew o unieważnienie 
i wykreślenie wpisu prawa własności do 3/4 
części ciała h ipot. 1. wyk hipot. 302 księgi 
grunt, gm iny W ielkopole wytoczony został.

Gdy m iejsce pobytu Ksenki Tyślak 
nieznane ustanaw ia się dla niej kuratora dr. 
A braham a W iesenberga c. k. notaryusza w 
Janow ie i pozew z term inem  na 9 lutego 
1898 kuratorowi doręcza.

Wzywa się Kseńkę Tysiak by ustano
wionemu zastępcy środki do obrony udzieliła 
lub innego zastępcę sądowi w skazała inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące skutki 
szkodliwe sam a sobie przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Janów , dnia 12 września 1892.

L. 37199 [171 3 - 3 ]
0 . k. Sąd krajowy w Krakowie zawia 

dam ia niewiadom ą z życia i m iejsca pobytu 
Breindlę Thorn, że M arya Groegerowa wnio
sła przeciw niej pozew z dnia 16 listopada 
1892 1. 37199 o zniesienie wspólnej w łasno
ści realności pod lk 337 dz. VIII. w K ra
kowie, i że wydana wskutek tego tuts. 
uchw ała z dnia 25 listopada 1892 1. 37199 
doręczoną została ustanowionem u dla niej 
knratorow i adw. dr. Adolfowi F isch ler z sub
stytucyą adw. dr. Adolfa Grossa w Krakowie 
i poleca jej, aby tem uż kuratorowi po trze
bnych środków do obrony dostarczyła, lub 
innego sobie pełnom ocnika ustanow iła i o 
tem  sądowi doniosła ile że w razie przeci
wnym skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
m ogące sam a sobie przypisze.

Kraków, 25 listopada 1892.

L, 20511 [149 3 - 3 ]
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy za

w iadam ia z miejsca pobytu niewiadomego 
A lfreda Mysłowskiego, że na prośbę Emilii 
W ohl wydano przeciw  niemu dnia dzisiej 
szego nakaz zabezpieczenia sumy wekslowej 
1000 zł. zpn. i doręczono takowy ustanow io
nem u dla niego kuratorowi tutejszemu adw o
katowi dr. Buczyńskiemu z zastępstwem  tu 
tejszego adw okata dr. Zinsa z wezwaniem, 
aby w czasie należytym  udzielił ustanow io
nem u kuratorow i potrzebną do zarzutów 
inform acyę lub innego zastępcę obrał i t a 
kowego sądowi wym ienił inaczej bowiem 
skutki praw ne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Stanisławów, 28 grudnia 1892.

L. 12062 [205 8 - 3 ]
S p r o s t o w a n i e .

W obwieszczeniu z dn ia  19 sierpnia 
1892 1. 7329 zamieszezonem w Nr. 285, 287, 
288 w roku 1892 prostuje się nazwisko poz 
wanego, który nazywa się W ojciech „Groch 
m a l“ nie zaś „Grodm al".

G. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 28 grudn ia  1892.

ustanow ił dla niego kuratorem  dr. Doliń
skiego adwokata w Przemyślu celem dorę
czenia wezwania płatniczego rzeczonej Dyrek
cyi z 9 grudnia 1892 B. 247/887.

Przem yśl, 14 grudnia 1892.

L 9576 [187 1— 3]
W  spraw ie egzekucyjnej tarnow skiej 

kasy oszczędności przeciw Jakóbow i Maj- 
chrzykowi pto. 45 zł. ustanaw ia dla n iew ia
domego z m iejsca pobytu egzak u ta  k u ra 
torem  S tanisław a Krakowskiego z Borowy. 

W ojnicz, dnia 29 grudnia 1892.

L. 26098 ]122]
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo
cześnie uskutecznionym został wpis w reje
strze handlowym dla firm spółkowyeh firmy 
pierwsza galicyjska spółka im portu węgla 
kam iennego Stanisław a Thullie Leon Schlei- 
cher w języku n iem ieckim : erste galizische 
Steinkohlen Im portgesellschaft Stanisław  
Thullie Leon Schleicher dla zakładu filial 
nego w Tarnowie. Spólnikam i jawnym i tej 
od dnia 1 lutego 1877 rozpoczętej spółki są 
S tanisław  Thullie i Leon Schleicher przed
siębiorcy we Lwowie zamieszkali. Zakład 
główny znajduje się we Lwowie. Każdy ze 
spólników uprawnionym  jest do zastępow ania 
spółki i do podpisywania firmy tejże, tylko 
do akceptow ania weksli potrzebnym' je s t 
podpis obydwóch spólników.

Tarnów, dnia 31 grudnia 1892.

nowionym kuratorem  porozum iał się lub 
innego zastępcę ustanow ił i sądowi oznajmił. 

M ielnica, 2 sierpnia  1892.

18239 '  ]176 3— 3
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu za 

riadam ia nieznanego z miejsca pobytu Paw ła 
Izyl&ka Tyszkowskiego, że wskutek prośby 
. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku

L. 24457 [44 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w S tryju  zaw ia

dam ia nieznanego z m iejsca pobytu Iw ana 
Baniasa vel Banasiewicza, że H nat Struk 
wytoczył przeciw niem u i M aryi Banias op- 
zew z 16 lipca 1892 1. 14567 o zniesienie 
wspólności realności objętej wyk. hip. 1. 4 
ks. gr. gm. Dołhe, że na takowy term in, do 
rozprawy ustnej na 8 m arca 1893 godz. 9 
rano wyznaczono i  adw. dr. F inka w Stryju 
kuratorem  jego zamianowano.

Stryj, dnia 1 grudnia  1892.

L 69455 [45 1— 3]
Gdy miejsce pobytu Berła Katza nie 

je s t wiadomem ustanaw ia się dla niego w 
skutek prośby Pake JRosentahl de praes. 10 
istopada) 1892 1. 69455 w spraw ie egzeku

cyjnej tejże przeciw Berlowi Katz pto 31 zł. 
90 ct. kuratorem  adwokata dr, Leona Zioną i 
niedoręczoną egzekutowi uchw ałę z 4 czer
wca 1889 1. 27369 i 19 grudnia 1892 1 
69455 mianowanem u kuratorow i się doręcza.

Wzywa się zatem  Berła K atza, aby u s ta 
nowionemu kuratorowi służące do swej obro
ny środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć m ogące szkodliwe następstw a sam 
sobie przypisać będzie m usiał.

Z ck. Sądu pow. m. d. S. I.
Lwów, dnia 19 grudnia 1892.

L. 30199 [202 1— 3]
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej w iadom ości, że Pan 
Jan  Postępski reskryptem  ck. M inisterstwa 
sprawiedliwości z dnia 25 października 1892
1. 21345 notaryuszem  w Podburzu zam iano
wany złożywszy dnia 28 grudnia 1892 przy
sięgę służbową urzędow anie swe rozpocząć 
może.

Lwów, dnia 31 grudnia 1892.

L 8087 [210 1— 3]
Ck. Sąd powiatowy zawiadam ia n iew ia

domego z miejsca pobytu S tanisław a Koło
dzieja, że wniósł przeciw niemu pozew dnia 
20 września 1892 do 1. 8087 o rozgraniczenie 
i odznaczenie zatartych granic między g run
tam i stron wskutek czego term in do roz
prawy na 21 lutego 1893 o godzinie 9 rano 
wyznaczono, i że dla niego adw. dr. Fried 
berga kuratorem  ad actum  ustanowiono.

W zywa się tegoż niewiadomego z m iej
sca pobytu, aby kurantow i swemu inform a
cyi udzielił lub innego pełnom ocnika u sta 
nowił.

D ębica, 26 października 1892.

L. 13077 [16 1— 3]. . .  LAV Ł—
Zawiadam ia się niewiadom ego z pobytu 

M arcina W ójtowicza, że przeciw  niem u 
Franciszka W ojtowiezowa wniosła pozew o 
o w łasność parc. 1. 5496 w Dąbrowicy, i że 
dla niego kuratorem  adw. dr. Surowicki z 
Tarnobrzegu ustanowiony został, któremu 
on zatem środki obrony podać i o sobie 
donieść w inien.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 25 paźpziernika 1892.

[13 1— 3;

L. 10063 ]12 1— S]
Ck. Sąd powiatowy w Mielicy wzywa 

nieobecne E idelę M argulies i Reizię W alcer 
aby do spadku, zm arłego w m arcu 1878 w 
Mielnicy ojcu E m anuela W alcera w prze
ciągu roku w sądzie tutejszym  oświadczyły 
się gdyż w przeciwnym  razie rozprawa spad
kowa ze zgłaszającym i się i z ustanowio
nym dla nich  kuratorem  Feibischem  Wal- 
cerem  z M ielnicy przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
M ielnica, 30 grudnia  1891.

L. 51779 “ [33 1— 3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie w iado

mo czyni, iż w skutek podania Ohany Szma- 
rak de praes. 23 grudnia 1891 1 50548 ze
zwolił na oddzielenie praw a, do w ynagrodze
nia , za zniesione prawo propinacyi od m a
jętności Hoszów i G erynia część na imię 
Józefa S tarkę zaintabulow anych uchw ałą z 
4 stycznia 1892 1. 50548/1891.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadom ym  spadkobier
czyniom Józefa S tarkę, a to Sydonii M ayer- 
berg  i Ludmili Cieńciewicz do rąk  rów no
cześnie w osobie p. adwokata dr. S teczko
wskiego, ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem  Sydonię 
M ayerberg i Ludmiłę C ieńciew icz, aby w 
należytym czasie u ustanowionego kuratora 
lub też w sądzie osobiście, albo przez inne
go zastępcę się zgłosiły, i celem przestrze
gania swoich praw  stosownych środków u- 
ty ły , ile że z zaniedbania w yniknąć mogące 
niekorzystne skutki sam e sobie przypiszą.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 10 grudnia 1892.

L. 5043 1— u
Ck. Sąd powiatowy w M ielnicy zaw ia

dam ia nieznanego z m iejsca pobytu Szula 
Likwornika, że Sam son W eingast przeciw  
niemu pod dniem 20 czerwca 1892 1. 5043 
wytoczył pozew o zapłacenie 40 zł., że 
rozprawy drobiazgowej term in na dzień i*  
m arca 1892 wyznaczona, i fce dla niego 
kuratora w osobie Irego R osenblata z M ielni
cy ustanowiono oraz wzywa go, aby z usta-

L. 10249 [189 1 - 3 ]
Ck. Sąd powiatowy w K alw aryi zaw ia

damia z m iejsca pobytu niewiadom ych K as
pra Bilińskiego, Ju liannę Zakrzewską, F ran 
ciszka Zakrzewskiego, Tomasza Jerzego dw 
im. A lbrechta, M arcina Alojzego dw. im 
H allera, E liasza G oldberga z Lencz górnych 
Ja n a  W ichra, Rozalią Budzowską z Leśnicy 
i Jan a  Budzowskiego ze Strom ia, że w sp ra
wie wydzielenia gruntów  pod kolej państw o
wą Sucha-Skaw ina zajętych w stanie wolnym 
od ciężarów kuratora  dla nich w osobie 
adw okata dr. Tadeusza Bresiewicza u s ta 
nowiono.

Kalwarya dnia 19 grudnia 1892.

L. 516 [188 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie ustanaw ia w sporze wekslowym Sa
lomona Zinsa pwko niewiadom em u z miejsca 
pobytu Jakóbow i N ebenzahlowi o 1000 zł. 
w. a. zpn. dla tegoż z m iejsca pobytu n ie
wiadomego kuratorem  adw. dr. Ludwika 
Pietrzyckiego substytutem  tegoż adw. dr. 
Józefa Rosta.

O czern niewiadom ego z miejsca poby
tu tym edyktem  zawiadam ia.

Tarnów, dnia 9 stycznia 1893.

L, 17403 [213 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Jarosław iu 

zawiadamia Ryfkę R ąjter z miejsca pobytu 
niewiadom ą, względnie tejże z życia i naz
wiska nieznanych spadkobierców lub prawo- 
nabywców, że Izaak i Breindla Rotmanowie 
wnieśli przeciwko niej do tutejszego Sądu 
pozew de praes. 10 listopada 1892 1. 17403 
o wykreślenie wpisu praw a zastawu dla sum 
83 zł. itd. w stanie biernym  realności pod 
lk. 177 w Jarosław iu  na Głębockiem przed
mieściu, który do postępowania ustnego za
dekretow ano uchw ałą z 17 listopada 1892
1. 17403 i term in do rozprawy na dzień 6 
lutego 1893 godzinę 10 rano wyznaczono, i 
że kuratorem  dla strony pozwanej adw. kraj. 
dr. M aksymiliana Segala w Jarosław iu usta
nowiono.

Je s t tedy  rzeczą pozwanej, albo oso
biście przy rozprawie stanąć albo kuratorowi 
odpowiednich wyjaśnień udzielić ew entual
nie innego swego zastępcę sądowi przedsta
wić, gdyż w przeciwnym razie wyniknąć 
mogące złe skuki sam a sobie przypisze.

Jarosław , 17 listopada 1892.

A leksander Gutowski wytoczył przeciw niej 
pozew de praes. 31 grudnia  1892 1. 11188 
o wykreślenie prenotacyi legatu w kwocie 
50 dukatów ze stanu biernego dóbr Grzego- 
rówka lwh. 223, i że wskutek tego ustano
wionym został dla niej kura to r w osobie 
adw dr. Ju liana Malca w Rzeszowie, ze 
substytucyą adw. dr. Rodryka A lsa w Rze
szowie do rąk którego doręczenie pozwu 
nastąpiło.

Wzywa się przeto Karolinę z D obrzań
skich Berdeltow ą, aby do ustanowionego 
kuratora się zgłosiła i temuż potrzebnej do 
obrony inform acyi udzieliła lub innego za- 
sępcę sobie obrała  i tu t. sądowi doniosła, 
Sdyż w razie przeciwnym sama sobie wyni
knąć mogące złe skutki przypisać będzie 
m usiała.

Rzeszów, dnia 31 grudnia 1892.

L. 17522 [56 1—3]
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy po

w iadam ia z miejs a pobytu niewiadomych 
Izaaka H einitza i Leibę K lager, że na proś
bę M ałki K lager zamęż. K upferm an.. uchwa
łą  tegoż ck. sądu obwodowego z 5 listopa
da 1892 1. 17522 ustanowiono celem dorę
czenia im uchw ały z 10 czerw ca 1892 1. 
9566 w spraw ie spadkowej po H ersehu Kla- 
gerze kuratorem  adwokata dr. M ichała 
F isch lera  , przyczem wzywa ic h , by rzeczo
nemu kuratorowi wcześnie do ochrony ich 
praw potrzebną informacyę udzielili lub in 
nego zastępcę sobie obrali i takowego sądo
wi wymienili.

G. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, 5 listopada 1892.

L. 9435 [211 1— 3]
Ck. Sąd powiatowy zaw iadam ia niew ia

domego z miejsca pobytu Franciszka Lacha, 
ie  wniósł przeciw  niem u pozew z dnia 29 
października 1892 do 1. 9335 wskutek czego 
term in  do rozpraw y na 31 stycznia 1893 o 
9 rano wyznaczono, i że dla niego c. k. 
notaryusza A leksandra W isłockiego kurato 
rem  ad actum  ustanowiono.

W zywa się tegoż niewiadomego z m iej
sca pobytu, aby kuratorow i swemu inform a
cyi udzielił lub innego pełnom ocnika usta
nowił.

Dębica, 21 listopada 1892.

L. 11188 [206 1— 8;
Ok. Sąd obwodowy w Rzeszowie zawia

dam ia niewiadom ą z życia i m iejsca pobytu 
K arolinę z Dobrzańskich Berdeltową, że

L. 2 [78]
Z końcem roku 1892 wpisani byli n a 

stępujący adwokaci w liście Samborskiej 
Izby:

I. Z siedzibą urzędową w Sam borze:
P. B iberstein-B łoński A leksander,
Dr. Bryliński Ju lia n ,
Dr. Budzynowski Ignacy,
Dr. Ghłopecki W incenty,
Dr. F itern ik  Jó ze f,
Dr. Jirzyczek Maciejowski Karol,
Dr. Kohn Jakób,
Dr. Nanke Feliks M ichał,
Dr. S teuerm ann Józef,
Dr. W itz Ju styn ,
Dr. W itz Leon.

II. Z siedzibą urzędową w D rohobyczu: 
Dr. Apfel N a tan ,
Dr. F ruch tm ann  Jakób,
Dr. G elehrter S enryk ,
Dr. Popław ski J udwik ,
Dr. Rosenbusch H erm an,
Dr. Taubenfeld Izydor,
Dr. T iegerm ann M arek,
Dr. W obllerner M arek,
Dr. W olski W ładysław.

III . Z siedzibą urzędową w S try ju :
Dr. A ichm tiller W łodzim ierz,
Dr. A ltm ann E m il,
Dr. Baczyński H ilary,
Dr. Bylina F ranciszek Jó ze f,
Dr. F ink Leon,
Dr. F ruch tm ann  Filip ,
Dr. Oleśnicki Eugeniusz.

IV. Z siedzibą urzędową w Bolechowie:
P. Iwanowski Spirydyon,
Dr. Rabinowicz Jakób.

V. Z siedzibą urzędową w Dolinie:
Dr. Dobrowolski Józef Franciszek,
Dr. Rosenbusch Henryk.

VI. Z siedzibą urzędową w Skolem :
Dr. Gabel Izaak.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Sam bor, dnia 2 stycznia 1893.

L. 13398 [59 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadam ia niewiadom ego z m iejsca pobytu 
Gerschona B rau n ste in a , iż w sprawie h ipo
tecznej Frim y B raunstein ustanowionym zo
s ta ł kuratorem  dr. Orłowski i tem uż uchw a
ła tabu larna  z dnia 26 października 1891 1. 
11403 dla G erscbona B raunsteina przezna
czona doręczoną została.

G. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, 29 października 1892.

L. 15755 [125 1 - 3 ]
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sam borze zawiadam ia z m iejsca pobytu 
niewiadom ego Alfonsa de R ichard że w 
spraw ie egzekucyjnej Józefa K uknęła przeciw 
M aryi Annie 2 im. Gerne pto 7400 zł. zpn. 
w celu doręczenia mu ts. uchwały z dnia 
27 w rześnia 1892 1. 13144, którą na rzecz 
Józefa Kuhnela jako prawonabywcy Wolfa 
G ohrsehlaga w celu zaspokojenia resztują- 
cej sumy wekslowej 5785 zł. zpn. dozwo
lone zostało egzekucyjne prawo zastaw u na 
wierzytelności 12000 zł. dłużniczce M aryi 
A nnie 2 imion Gerne na podstaw ie wyroku 
polubownego z daty 8 sierpnia  1888 od n ie
go się należącej ustanowiono dla niego k u 
ratora w osobie A leksandra Bissety kierow
nika dystylarni w Peczeniżynie.

Sam bor, dnia 6 grudnia 1892.
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L. 9S79 [70 1—3]

G. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 
wiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Panka W awrysza, że celem doręczenia mu 
ts, uchwały tabularnej z 24 czerwca 1892 
1. 4647 zezwalającej na wpis praw a w łasno
ści do realności objętej wyk. hip. 1. 266 ks. 
gr. gm iny Dąbrowica na rzecz W aw rzyńca i 
Anny Brzyskich, ustanowiono dla niego k u 
ratorem  Jacka  F edurka  z Dąbrowicy i te 
muż tę uchw ałę doręczono.

Sieniaw a, 9 listopada 1892.

polda W iktora Spaustę, W iktora W ładysła
wa F ranka, Józefa Lorenza, K ornela Zubrzy
ckiego i H enryka H ayderera.

Prezydyum ck. Sądu krajowego karnego 
Lwów, dnia 10 stycznia 1893.

K O H K J f P G l

L . 6917 [52]
Sąd obwodowy jako handlow y w No

wym Sączu ogłasza niniejszem że w dniu 2 
grudnia 1892 w pisaną została do re jestru  
handlowego dla firm pojedynczych firma 
„W . Zamoyski" pod Którą W ładysław  hr. 
Zamoyski przedsiębiorstwo dzierżawy propi- 
nacyi w Zakopanem prowadzić będzie.

Nowy Sącz, 12 listopada 1892.

L. 2563 [221 1— 3]
Jego Ekselleneya ck. Prezydent wyż

szego Sądu krajowego we Lwowie zam iano
w ał dla pierwszej dnia 27 lutego 1893 o 
godzinie 9 rano rozpocząć się m ającej kaden- 
cyi sądu przysięgłych przy tutejszym  ck. są 
dzie obwodowym, " przewodniczącym  Prezy
denta sądu obwodowego W alerego Bajew- 
skiego a zastępcami przewodniczącego rad 
ców tutejszego sądu A ntoniego Dyduszyń- 
skiego, Ludwika Słotw ińskiego, H enryka 
Rappego, Tomasza Kolasińskiego, Jan a  Ja k u 
bowskiego, Karola H anika, Leona Roszkie- 
wicza i A lfreda Posochowskiego.

Sam bor, 9 stycznia 1893.

L. 7840 [82]
0 . k. Sąd obwodowy jako  handlow y w

Ha ovnP43AH(HH8io c th iu i ia ik ' k a - n
Hanna M fp .u o n m \K fB ii 'u  B i i  r© A H 3 H !J )( 'R  100 
(C T © ) 3A . a. K © E T .A K A A tT C A  CH/WK K O N ' 
K8pc’k, CTk © n p f,yh v fN i 'fA \ 'k  cpOKA n o  K O H flFk  

MTkcAięA żjuK paaA  1893 ro ^ a . IIoA ‘1R‘ł 'rHCk 
MorłjTTv nocptACTKOiWk oyMHAHijiHoro na- 
C T O A T E A k C T R A  B 'k  pSCCKIH  H ap O A H k lH  Hh- 
C T » t 8 t >  „ H a p O A H k lH  Ą © A V k “ BO A kK O frfc  
K O T O P O M S  npHCrtSJKHBaETTk UpaBO N d A A N IA  
t o h  c T H n t n a '(Uj C T 8 A *H T h i,  n o cR A H ia» i| iT H  
C A  H©SKA,YVk npaBHHHH/W k, yMJAHąHHCKHAłTk, 
^H A O C O ^C K H A T k  HAH TEjfHHM<CKH,U’k , K O T O " 
PkJH K B IK JJK ST C A , IfJO :

1) C tiT k  p O A « ^ 'k  H 3K  PaAHMHHkJ,.. W

Ogłoszenie. lls
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego wypo
wiada niniejszem na podstawie § 63 
statutów p Karolowi Sękowskiemu 
właścicielowi dóbr Leksandrowa kapi
tał 9691 zł. 92 ct. w. a. listami zasta
wnymi, pachodzący z większej sumy 
10.000 zł. w. a. na hipotece dóbr Le
ksandrowa w powiecie bocheńskim po
łożonych, intabulowany, z tego Towa
rzystwa wypożyczony, z dniem 30

2) p sc c K o n  N n p o A n o cT H  h r p .  © spAA<u czerwca 1893 jeszcze pozostały
3) c s r k  trfcANki, Dyrekcya galicyjskiego Towarzy-
4) npnKCTRfNHo yopomo bea^tca ii , stwa kredytowego ziemskiego wzywa
5) K-k HdSKnrk yopoino oycn-kBajoT'k.; w joC p> Karola Sękowskiego jako wła-
G poamukh ipH A -rropa na. n. llau aa  ■ - i . i  • - -

L. 7749 [8 1 ] , w  , . , - , ----------- ,  „ r - - -
O. k. Sad obwodowy jako handlowy w W adowicach poleca wpisanie do rejestru dla 

 v_ . . . . ■  n ■ , l nrm  noieHvn<»»»>«v> h» .jiA w m kW adow icach poleca wpisanie do rejestru  
dla firm pojedyńczych firmy A dolf Gutm ann, 
której tenże używa jako dzierżawca propi
n a c ji w M yślenicach i Krzyszkowicacb z 
siedzibą w M yślenicach, tudzież jako utrzy
m ujący wyszynk ciepłych napojów i k rę 
gielni przy tym  wyszynku.

Wadowice, 23 grudnia 1892.

firm  pojedynczych handlow ych przy firmie 
„Juliusz llm ing" fabryka m ydła w Białej 
że w łasność tej firmy i in teresu  przeszła 
wraz z aktywami i pasywam i z dniem  1 
grudnia 1892 od dotychczasowego posiadacza 
Juliusza Ilm inga na syna tegoż Oskara II- 
m inga, który będzie podpisywać takową 
im ieniem  „Juliusz llm ing.

W adowice, 23 grudnia  1892.

,  .  y-y.................................  ■ v | ł M  U 4 1  * aa*

H«P(\l©NHAKfBltHJ, ptBHSlOLpiH BTk HA8KA)"K H- 
/WIOlOTTł, lUpBEHCTBO.

GTHntM Ancr’k nonk3SfTCA HaArk/łfH' 
HOIO C T H nfH A ifO  A 0 OKOHSaHIA c t S a i h -  a

n o  O K O H saH iio  r-tjfTi >ke sijie ak*» r©A<*> *■ 
r a n  n o A K E p u a c r c A  c t p ©m havk  H c n u T J A T k
A a A  ACCTHJKENIA C T tlltH H  A ^ K T O p j.
O r - k  O tfn p a B a A K u p o ro  G o r ^ t a  p S ccK o ro  

n a p o A H o ro  N h c t h t S t a  „ H a p o A H u n  Ą © J K “ 

AkBOBTł, 11 (23) A fK acpA  1892. 117

L. 6557 [79]
W  spraw ie egzekucyjnej Mojżesza Kan- 

nera  przeciw Szyji Seligm ann i innym pto 
106 zł. 72 ct. wa. ustanaw iam y dla Salomei 
z Szorków Sitkowej, jako z miejsca pobytu 
niewiadomej , kuratora w osobie adw okata 
dr. Flakow icza w Sanoku i temuż doręcza 
my uchw ałę tabularną z dnia 25 czerwca 
1892 1. 2885.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia 3 grudnia 1892.

L. 18743 
.0 . k

120Ogłoszenie
W niedzielę dnia 22 stycznia 1893

L. 26587 [238]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo
cześnie uskutecznionym  został wpis w re je 
strze handlowym dla firm spółkowych Mar- 
gulies & Jacobowitz. Jaw nym i spólnikam i 
tej w dniu 8 lipca 1892 rozpoczętej spółki 
w Tarnow ie siedzibę mającej są W ilhelm 
M aguiies kupiec i B aruch Jacobow itz kupiec 
obydwaj w Tarnowie zamieszkali, zastępują 
spółkę i podpisują firmę zbiorowo obydwaj 
spólnicy.

Tarnów, dnia 5 stycznia 1893.

[97]
Sąd obwodowy jako handlowy w

s r ś s  ° 4 v  ^ uduiu °db«t e  f i„Stowarzyszenie dla kredytu i oszczędności W KzGSZOWie pierwsze zwyczajne walne 
w Kołomyi" (Credit und Sparverein  m it be- 
scbrankter H aftung in Kolomea) zanotował 
iż na walnem zgrom adzeniu członków dnia 
1 grudnia 1892 wedle wymogów statutów  
wybranym  został czonkiem Dyrekcyi w m iej
sce zmarłego M ichała Seidm ana na prze
ciąg  czasu aż do walnego zgrom adzenia w  
roku 1894 A leksader Schorr, oraz iż na 
tymże zgromadzeniu zmieniono §§ 4 ,j 7 , 14,
15, 61, 68, 71 i 80 statutów  tegoż stow a
rzyszenia.

Kołomyja, 24 grudnia  1892.

L. 206jpr. [237]
Jego E kscelencja  c. k. Prezydent S ą

du krajowego wyższego w Krakowie zam ia
now ał na 1 zwyczajną w dniu 1 m arca 1893 
o godzinie 9 rano rozpocząć się mającą ka- 
dencyę sądów przysięgłych w Tarnowie prze 
wodniczącym trybunału sądu przysięgłych c. 
k. prezydenta sądu obwodowego Stanisław a 
Dolińskiego, zaś zastępcam i przew odniczące
go c. k. radców sądu krajowego Józefa 
Kortckiego, Jan a  Okuniewskiego i dr. W ła
dysława D aisenberga.

Tarnów, dnia 13 stycznia 1893.

L. 53737 [232 1 — 3]
Ck. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż w skutek prośby Berła Laufera i 
A ntscha Laufera przeciw Mojżeszowi Schneidt 
de pr. 22 listopada 1892 1. 537-37 o wyzna
czenie term inu do uspraw iedliw ienia preno- 
tacyi praw a zastawu dla sumy 92 m. k. w 
stania biernym  1/4 części reain. lk. 205%  
we Lwowie w wyk. hip. 175 IV. O. p. 6 i 
10 na rzecz Mojżesza Schneidt uskutecznio
nej ustanaw ia dla z życia i m iejsca pobytu 
niewiadom ego Mojżesza Schneidt kuratora 
w osobie p. adw. dr. Kopeckiego z zastęp
stwem adw. dr. Starczewskiego.

W zywamy niniejszym edyktem  Mojże
sza Schneidt, aby w należytem  czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisze.

Lwów, 17 grudnia 1892.

L. 17740 [96]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołom?/ ogłasza, że w pisał do rejestru  firm 
zbiorowych na podstaw ie statutów  z daty 9 
listopada 1892 zawiązane stowarzyszenie pod 
firm ą „Stowarzyszenie kredytowe i oszczę
dności w Jabłonow ie" (Credit, und Sparr- 
Verein in Jabłonów ), stowarzyszenie zareje
strowane z ograniczoną pięciokrotną poręką 
z siedzibą w Jabłonow ie o nieograniczonym  
czasie trw ania którego celem jest dostar
czanie członkom taniego kredytu dla ce ló w . 
zarobkowych i gospodarczych. Stowarzyszenie 
zastępuje i firmę tegoż podpisuje dyrekcya 1 
sk ładająca się z 3 członków w ybranych na ' 
cały czas istnienia stowarzyszenia Do waż
ności podpisu potrzeba prócz firmy podpisu ! 
przynajm niej dwu członków dyrekcyi.

Ogłoszenia stowarzyszenia obwieszczane \ 
będą przez affigowanie plakatów  na publicz- j 
nych placach i gościńcach w miejscu w i 
Jabłonowie.

Na walnem  zgromadzeniu wymienio-1 
nego Stowarzyszenia odbytem w dniu 9 
listopada 1892 w ybrani zostali Dawid W e l- ! 
zer, w łaściciel realności w Berezowie niżnym ! 
dyrektorem  urzędującym , N aftaii Horowitz ; 
wła-ściciel realności w Jabłonow ie zastępcą 
dyrektora urzędującego i Meohel Leib H ecbt 
w łaściciel realności w Jabłonowie, trzecim  
dyrektorem .

K ołom yja, 10 grudnia 1892. i

zgromadzenie członków
Kupieckiego Towarzystwa ekskontowe- 
go „Stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką“ w biurze Towa

rzystwa.
P o r z ą d e k  d z i e n n y .

I. Sprawozdanie z czynności od 1 
kwietnia do 31 grudnia 1892,

II Przedłożenie rachunków z 
wnioskiem Rady nadzorczej co do po
działu zysku i udzielenia Dyrekcyi ab
solutorium od 1 kwietnia do 31 gru
dnia 1892.

R a d a  n a d z o rc z a  k u p ie c k ie g o  T o w a 
r z y s tw a  e s k o n to w e g o .1

o-----
ściciela tych dóbr, ażeby wypowiedzia
ny kapitał w przeciągu sześciu mie
sięcy do kasy galicyj. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożył pod re- 
gorem exekucyi a mianowicie przy
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 

We Lwowie, d. 5 stycznia 1893.

Kimdmaclmng ?23

Der Yorstand der Oommerciellen 
CJredit-Anstalt fur Handel Gewerbe und 
Wirtschaft reg. Genossenschaft mit be- 
schr. Haftung in Rohatyn beehrt sich 
hiemit die Genossenschaftsmitglieder 
zu der am 19 dM. stattfindende erste 
ordentliche

Generalyersam lung
in der Kanziei der Genossenchaft ein- 

zuladen.
T ageso rdnung :

I. Genehmigung des Rechnungs- 
abschlusses fur das Jahr 1892,

II. Beschlussfassung uber die vom 
Auffsichtsrathe beantragte Vertheilung 
des Reingewinnes und Dotirung des 
Reserfondes,

III. Wahl von 1 Mitglied des Au- 
ffwhtsrathes an Stelle durch das Los 
ausgesclńedenen Mitgliedes H. Moses 
Feuerstein gemfiss § 18 des St.
Rfraim Stemhel, Isaak Nagelberg.

K a n t o r  w y m i a n y

Doniesienia prywatne.

kupuje i sprzedaje wszelkie elekta i monety po kursie dzien
nym najdok ładniejszy in nie licząc żadnej prowizj i.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
4:V2 prc. listy hipoteczne 
5  pre. listy hipoteczne premiowane 
5  pre. listy hipoteczne bez prem ii 
4 y 2 pre. listy Towarz, kredytowego ziemsEaego 
4 ‘A pre. listy B anku krajowego 
4Va pre. pożyczkę krajową galicyjską
4  pre- pożyczkę propinncyjną galicyjską
5  pre- pożyczkę propiiiacyjną bukowifiską
4%, pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
47* pre. pożyczkę propinncyjną węgierską 
4  pre. węgierskie Ohlfgacye indemnizacyjne, 
które to papiery  K antor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

po cen ach  n a jk o rzy stn ie jszy c h .
U w a g a .  Kantor wymiany Banku bi|joteezueyo przyjmuje od P. T. kupująeyeh wszelkie wy

losowane a już p łatne m iejscow e papiery wartościowe, tud leż zapadłe kupony
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejseowe, jedynie za potrąceniemrzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których w yczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam  ponosi. 45

L. 5 1233]
Dla II. zwyczajnej kadencyi sądów, 

przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym  rozpoczną się dnia 
10 m arca 1893 o godzinie 9 przed połu
dniem  zam ianow ał jego Eksceliencya Pan 
P rezydent ck. Sądu krajowego wyższego 
Przewodniczącym  W iceprezydenta ck. sądu 
krajow ego Białoskórskiego a zastępcam i jego 
ck. radcę wyż. sądu krajowego K arola Fu- 
gera de R echtborn i ek. radców sądu k ra
jowego Franciszka Begdanyego, Ludwika 
M ajewskiego, Jan a  N ikiseha, Teofila Saw- 
czyńskiego, Henryka Nitarskiego, Edm unda 
Duniewicza, Fryderyka Kunzeka, A ntoniego 
Spędakowskiego, Adolfa W altera, J ó z e fa ,
Lewickiego, Ambrożego Janowskiego, Leo-' Prezes: ks. Franciszek Jaworski.

Ogłoszenie licytacyi.
■ o o -

W alne zgromadzenie mz j
Towarzystwa zaliczkowego w Gry

bowie Stowarzyszenia zarejestrowanego
z nieograniczoną poręką odbędzie się ^

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
d“A i.-,: galicyjskiego M M II kredytowego
i ra e Ł iin k ^ z a r^ * .yl y’. ""I ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),

2 . Wniosek Rady nadzorczej co do i p o d a je  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  iż  z a p a d ł e  z d n ie m  o s ta t -  

r“ p S Ł r Ł , i r e w i z J n i m  l i s to p a d a  1 8 9 2  r . z a s ta w y , d n i a  6  i 7 lu te g o  1 8 9 8  r
nej i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum . W g o d z in a c h  Od 9  d() O prZCZ p llb llC Z U ą l i c y t a c j ę  ( W U iysl 
z czynności i rachunków do koń-jg 5 9  s ta tu tó w  B a n k u )  n a jw ię c e j  d a ją c e m u ,  z a  g o tó w k ę

Car*Grybów, d. 12 stycznia 1892. f  _  . _  ; .  sprzedane zostaną.
Rada nadzorcza. i r » i« w u a W dniu licytacyi nie będą przyjm ow ane ani prolongaty, ani wykupna

Lwów, doia 31 grudnia 1892 16
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Nadzwyczaj trw ale
złocenie, srebrzenie, ni
klowanie, poiniedzanie, 
mosiążenie, oksydowanie
w sz e lk ic h  w y ro b ó w  m e ta lo 

w y c h  p o le c a  n a j ta n ie j
jedynie w kraju fabryczn. urządzony

Zakład galwaniczny
pod firiną

H em yk Rosenhusch
we Lwowie,

ulica Kopernika 1. 16
Cenniki na żądanie franko.

(Lwów Impressa) 83

109
Skład fabryczny

o ry g in a ln e j

b ie l iz n y
wełnianej

irofesora
dr. G. Jaegera.
O en y  fa b ry c z n e .

Koszule, 
m anszety, kołnierze,

NI. Ballabana następcy

M L U D W IG A
L w ó w ,  p i c e  M ^ r y a c k i

Wyszczególniona na 10-eiu wystawach

E o d z i m a
Przeczyszczająca

SÓL M0R8ZYŃSKA
sporządzana pod kontrolą Towarzystwa 

lekarzy (Galicyjskich
do nabycia 59

we wszystkich większych aptekach 
i składach wód m ineralnych.

Koszule męskie, kołnierze, 
manszety, krawatki

poleca najtaniej

Antoni Gudiens
Lwów, plac Mariacki 1 8. 

S K Ł A D
płócien, szifonów, perkali, bar
chanów, bielizny stołowej, chu
stek do nosa, pończoch, skar

petek, kołder, materaców.

„  L ądem  " W
sprowadzoną najlepszą rossyjską 

prawdziwą karawanową

H E R B A T Ę
p oleca ftzauowiii j P. T. P u b liczn ośc i 

najtaniej 
j e d y n y  w y łą c z n y  s k ła d  h e r b a t

Adolf Singer
Lwów, ul. Sykstuska 1. 17.

Na prow incje wysyłam od 1 kilogr.
franko. 116

Wj U  4  c e ? l y
można  mieć w przecięciu 15 do 25 m inut

k ą p ie l w dom u
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym do ogrza 
nia wody W anny bla- 

sz .n n e  lakierowane, 
wanny cynkowe połą
czone z tuszem, poko 
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne i
klozety pokojowe po 9 zł.

F. B O U R D O N  18
L w ó w , u l ic a  J a g ie l lo ń s k a  1. 9.

N a  ż ą d a n i e  c e n n i k i  g r a t i s  i f r an ko .
W a n n y  wypożyczam <lo domu.

Z pierwszorzędnych fabryk

płótna i stołową bieliznę,
serwety kolorowa, chustki do nosa, ręczniki, ściereezki

etc. etc 51

Kom is»>wy skład wyrobów bawełnianych 
B e n e d y k ta  S e h ? o l la  ».»•«» w  B r a u n a n

poleea według cennika fabrycznego

F IL IA  S C H A Y E R Ó W
we Lwowie, plac II h ryaeki 8.

Syrop z oioTL-słodow5 dr. Seeburgera
znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 
chorobom piersiowym i krtani jakoto: kaszlowi, chry

pce zaflegmieniu i t. p.
Cena butelki 3 0  ct.

Główny skład w aptece

„pod srebrnym Orłem“
Zygmunta Ruckera

w e  L w o w ie .
Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c y i u s k u te c z n ia  się  o d w ro tn ą  p o c z tą . 49

P e w n ą ,  p o m o c  p r z y  
g A ś c c n ,  r e u m a t y z m i e

ngólnem osłab ien iu  ncrwowoiu, n ew ra lg i], isch ias, nerwowem osłabieniu  
żołądka, bolu g łow y , paraliżu, bezsenności, bolu krzyża, wadach m le
czowych, obstrukeyi i t. tl działa Korzystni., przez pierwsze powagi lekar

skie zbadany uprzywilejowany i regulować sie daj«ey

Apar t do froterowania
Systemu prof dr Tolfa,

Odznaczony dyplomem honorow ym  na wystawie w Kolonii n. Renpm 1S90 r., 
p rem io w an y  w ie lk im  s re b rn y m  m edaleni  w W e i s  1890, z ło tym  m ed a lem  ; a
higienicznej wystawie w SUtgi*reie 1890, wielkim srebrnym medalem na wy- 

3 stawie w Pradze 1891. 65
Prosiekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśe. przywileju 

J . Augcnfelda w Wiedniu I ,  Schulerstrasse 18.

Przybory do urządzenia gazowego 
Płyty z masy kamiennej

białe i kolorowe dla korytarzy i wjazdów,
L a i a d y  Ia01 n in o  w e 9 

Emaliowane żelazne kafle na ściany 
pokoi do kąpieii,Piece i kuchnie żelazne

polecają

H A M E L  i  F E IG L
dom komisowy,

Lwów, uli a Kopernika 21.

ha fi rs ery a nafty Adama Skrzyńskiego w Libuszy
s ta c ja  pocztowa, telegr. i kolej. Zagórzany,

poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym
S łonową naftę bezpieczeństwa, ilieekiiplodującą naftę gospodarską,

oraz jako specjalność fabrjki

n a f t ę  c e s a r s k ą  ( i t a i ^ e r ó l )
odznaczoną na wystawach: w Paryżu 1889, Antwerpii 1886, Tryeście 1882, Krakowie lr8b  
i Przcnijślii 1882 uajwyższemi nagrodami jako naltę nieeksplodująeą, bezbarwną i bezwonną 
palącą się w lampach każdej konstrukeyi .jasnyur i niekopoącym płomieniem. Nafta c e s a r s k a  
przedstawia w używaniu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy przewróceniu 

palącej się lampy, może być przeto używaną także i do kuchenek naftowych.
Czyniąc zadosyć wielokrotnie objawionym życzeniom wysyłać będziemy naftę z destylarni 

w Libuszy nietylko w amerykańskich baryłkach zawierających po 140—150 kg. nafty lecz także 
i beczułkach po 100 i -50 kg. oraz balonach po 40 i 20 kg.

Dla d godrnśei naszych P. T. odbiorców urządizliśmy i zaopatrzyli we wszystkie gatunki 
nafty magazyny w poniżej wymienionych miejscowościach a zamówienia ua naftę przyjmują i po 
cenach fabrycznych wykonują:

We Lwowie dla Lwowa i okolicy p. P iotr  M iączyński ui. Sykstuska 47. — W K rako
w ie dla miasta Krakowa i okolicy r. M arceli Kusz ul Wiśina J. — IV Przem yślu dla Prze
myśla i okolicy Skład nafty J. W iktora i  Sp. ul. Franciszkańska. — We Wiedniu dia W ie
dnia i okolicy Niższej i Wyższej Austryi p. Lindlieim i Sp. Kantor I. Giselastrasse 11 Maga
zyny w Zwischenbruuken. — D la Szlązka p. Leon K lebinder Kantor i magazyn w Privos 
Caliiihof-Mahr.sch-Ostrau. — D la Czech i Morawy Waren A btheilung der A ngl >-Oester. Bank 
Kantor w W iedniu I. Seiwitengasse Magazyny i filie w  Pradze, Ołomuńcu, Przyrow ie, 
Chebie Reichenberg, i Pardubitz.

Pozwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości P. 'i'. Panów odbiorców z prowincyi, że 
przesłane wprost do fabryki zamówienia wykonujemy z uwzględnieniem wysokości taryf kolejo
wych wprost z dystylarui w Libuszy lub z powyższych składów.

Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i franko. 24

Fabryka maszyn
Tb. B r e d t a

w  O ttyn ii (stacya kolei)
dostarcza: 22

Windy, katary, kilofy, wózki kopalniane (psy), 
wszelkiego rodzaju pompy, trzewiki pilotowe, 
śruby rozmaite, wiązania dachowe i mostowe, w 
ogóio wszystkie narzędzia do budowy gościńców, 

mostów i kolei żelaznych.

Hamel i Feigl, Lwów.
Story żelazne

z największej austryaekiej fabryki storów żelaznych
i markiz

£. S Rosentfaala spadkobierców
■w ■'Ń77“ie d .n iu .

Dostawcy e. i k. muzeów nadw ornych w W iedniu.
Wyrobione W  tej fabryce story żelazne, wedle system u Clark, uzbro

jone w pasy z mocnej skóry krowiej na podstawie uchwały magistratu 
wr W iedniu z dnia 31 lipca 1883 do 1. 175 574 za odpowiednie, sze
lestu nie robiące uznane zostały.

W ypróbowane w licznych domach prywatnych użyte zostały przy budo
wie c. i k. poczty we Lwowie domu Wgo A ptekarza M ikolascba itd.

Zamówienia przyjmują

Hamel i Fesgl
Lwów, Kopernika 2L  70



f li-te?

D o  „ P r z e g l ą d u " ,  „ G a z e t y  L w o w s k i e j 11 i  „ L t f a r o d n e j  C z a s o p y s y "przyjmoje ogłoszenia wyłącznie
Biuro dzienników i ogłoszeń, ludwika Plohna, we Lwowie ul. Karola Ludwika 9.

Ogłoszenia do wszystkich innych pism krajowych i zagranicznych
po cenach oryginalnych, z możliwie największym opustem przyjmuje

L w ó w .  Bióro ogłoszeń L. Plohna, ui. Karola Ludwika 9. JL w ó w . 74

Nowo założony 
zakład artystyczno- 

fotograficzny

Lwów, 
ul. F r e d r y  1. 7 .

(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otw arty  od godziny 9 rano do 6 po po łudn iu  — w niedzielę i  święta

t y l k o  d o  g o d z i n y  2 p o  p o ł u d n i u .  31

Dla panów fotografów i amatorów fotografii!
p o l e c a j ą .  71

H a m e l  i  F e i g l  we Lwowie ul. Kopernika 1. 21
najlepszy papier celuloidowy i albuminowy.

Zlecenia na wszelkie artykuły wchodzące w zakres fotografii tak w miejscu jak i na prowincyi wykonuje się jak  
najszybciej i skrupulatnie. Przy większym odbiorze rabat.

D rohne ogłoszenia  
od w yrazu petitem  centa, tłu stym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłnstym 
petitem lub jego miejeea. 62

^Jukien balowych, kostiumów polskich, poszukuje 
^^zakład Jaszezyszyna, gmach Teatralny. 115

T a n io !  T a n io !  30 futer damskich z lieytaoyi, 
fortepian w cenie 42 z ł ,  maszyny do szycia u- 

żywane, różne futra za bezcen, poleca zakład Ja
szezyszyna 414

r
Sensacyjne 

Tutki nieklejone

w niebywałej dotychczas jakości, ze 
znakomitej bibułki francuskiej zamó

wić można przez
Skład komisowy tu tek  f ra n 

cuskich „Sanitas11
w trafice przy pl.kapitulnym 3

we Lwowie. 94

P. T. Panów lekarzy
reflektujących od 1 maja, 1893 
na kierownictwo zakładu 
wodoleczniczego „3iA- 
RJÓWKA“ koło Lwowa — 
ewentualnie na sp ó łk ę , upra
sza o porozumienie się wła

ściciel tegoż zakładu
Emii Bertemilian Erajer,

L w ów  lub „3It.rjóivka“
poczta Lwów. 17

Dr. Antoni Koicki-Berger
od lat dwudziestu 

specyalista chorób wenerycznych,
mieszka obecnie, ulica Zimorowieza 1. 5 naprzeciw 
gmachu Sokoła, Il.piętr — Jego Poradnik d la m ęż
czyzn (wydanie IV.) kosztuje zł. 1.20, dla zamiej
scowych (dyskretnie) zł. 1.50. — Ordynuje od go

dziny 3 —5 po południu. 36

H E M O R O ID Y  14
leczą się radykalnie przez użycie P igu łek  i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 la t powodzenia.

W e Lwowie w aptekach PP. Miko- 
lascha, Kuckera i W iewiórskiego; w K rako
wie w aptekach PP. W iszniewskiego i Kedyka

Jan Iłmatowiez
poleca 43

najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe,
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplo 

mami uznania — mianowicie: 
P ^ r f l l f r y  jaśminowa, dołkowa, różana, re- 

,/ * zedowa, kanwaliowa, Ylang- 
Ylang, Opoponax, Jockey - Club, heliotropowa, 
Ess Bouąuet, piżmowa, Miilefleu s, itp. Flakoni
ki po 25, 40, 75 ct. 1 zł. 150 itd.
Perfumy królow ej M arysieńki. Flakon 2 zł

Woda lwowska,
dla swego przyjemnego, orzeźwiającego i długo 
trwałego zapachu, do skrupiania sukien, chustek 
i rozpylania w salonie — Flakonik mniejszy 80 
ct., większy 1 zł. 50 ct.

Woda warszawska,
przyjemnym kwiatowym zapachem Flakonik 
mniejszy 95 ct., większy 1 zł. 80 ct.

Woda lewandowa,
w o-am browa, są powszechnie używane do roz
pylania w salonach dla swojego przyjemnego, 
miłego i łagodnego zapachu. Flakon -50, 70, 90 
e t , ul. 1-20.

Wody kolońskie r S ń “ .
dnie i najprzedniejsze. Flakoniki po et. 15, 20, 
25, et. 40, 50, 80, e"j ' " i 
N abyć m ożna we Lwowie w sklepach 
w łasnych: ul. Kopernika 1. 3, i ulica H a
licka, w  K ra k o w ie  Sukiennice 1. 20. w 
C z e rn io w c a c h  R ynef 1. 2. —  oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i 

aptekach.

O rzeczen ie  la b o ra to r iu m  cliem iczuego  k ró l ,  sto i, m. Lwowa.
Do każdego pudeł

ka tu tek  zaopatrzo
nego firmą : S. W.
NIEMO JO WSKI

dołącza się powyż
sze orzeczenie labo- 
ratoryum  chemicz
nego król. stoł. m ia
sta Lwowa.

Ostrzega się 
przed naślado 

wnietwem.
35

we Lwowie : Teatralna 3, 
wszystkich znaczniejszych

N iezrów naną dobroć 
tych tutek dowodzi 
obecne orzeczenie 
chemicznego labora- 
toryum kr. stoł. m.

Lwowa.
Tutki hygleniczne 

S. W . Niemojow- 
skiego nie zawierają 

żadnych zdrowiu 
szkodliwych składni
ków.

L. 19148 1892.
Do pana Stefana Wierusz N i e m o j o w s k i e g o ,  

fabrykanta tutek eygaretowyeh we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24 marca 1892 

L. 19148 zbadałem nadesłany przez pana papier 
cygaretowy, oznaczony wodnym napisem „S. W. 
Niemojowski" i znalazłem, że takowy nie zawiera 
żadnych niewłaściwych składników i tek pod wzglę
dem wydawanego procentu popiołu jak i wydobywa
jących się dymów odpowiada zupełnie wszelkim wy
mogom hygienicznym.

Z miejskiego iaboratoryum chemicznego.
Lwów, dnia 30 marca 1892.

Widziano w Prezydyum Magistratu. 
Mochnacki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r.

prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sąd
Do nabycia w sklepach S . W . Sltamojo w skiego
Jagiellońska 6 ; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we

handla.j? i trafikach.

o

33
NOD

a
a s
as;

—
33

G łów ny s k ła d  id  fiy  u l. S o b iesk iego  I. 1.

I i. D I T J t t ^ R
we Lwowie plac Mariacki 1. 9.

otworzył dla wygody swoich odbiorców

F i l i ę  s k ł a d u  n a f t y
ulica Trybunalska 1. 10 pod 3 koronami

i sprzedaje tam że 1 >k jak  na głównym składzie 
l i t r  n a f ty  s a lo n o w e j p o d w ó jn ie  r a f in o w a n e j  . . .  21 c t

„ „ g o s p o d a rs k ie j  p o d w ó jn ie  r a f in o w a n e j  . . 19 c t .
„ b e z p ie c z e ń s tw a  & . D i tm a r a  . . . . .  30 e t .

O p u s t  przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 litrów, 2 et. na litrze. 
Przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) siosowny rabat.

B ezpłatna odstawa do domu od 5 litrów  począwszy 
T e l s f o o a  2 2 ©

N a żądanie szanownej publiczności zaprowadziłem sprzedaż asy- 
gnat na naftę, okazaniem których wydawaną będzie nafta w 
składach m oich: ulica Sobieskiego i Trybunalska.
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NOWY DZWONEK
pismo ludowe zawierające: po w ,ści, nauki relig ijne i kronikę kościelną 

wychodzi co pierwszy i trzeci piątek.

G A Z E T K A  LUDOWA
wychodzi co drugi i czwarty piątek i zawiera powieści, wiadomości 

polityczne, pożyteczne pogadanki, nowiny ze św iata i rozmaitości.
Przedpłata na „Nowy Dzwonek" i „Gazetkę Ludową" wynosi ro

cznie 4 zł. — półrocznie 2 zł., kwartalnie 1 zł,,
Każdy prenum erator otrzyma co m iesiąc bezpłatnie jako dodatek 

Czytunkl dla ludu.
Adres: Redakcya „Nowego Dzwonka“, Kraków, Pijarska 5.

(Impressa) Ajeneya anonsów. 119

P A P B E  i K O S C IC K I
otworzyli we Lwowie przy 1. Trzeciego Maja 1. 2 (w  gm achu dawnej Kasy Oszezędn.) 

Komisowy skład SKŁAD KAWY
Herbaty rossyjskiej tylko najlepszych gatunków Coylon, Mokki

T" d rządowa band rolą firtny i Amerykańskiej pod godłem
c g - a n  óz S p .  „ S  T  K  T  y t  s  Z “

w  M o s k w i e  53 '/> kilo kawy najprzedniejszej na prowinoyę
1 fuut ross. od zł. 2 do 6. i zł. 1 — 4s/< ki:o zł 10 et 10 franko.

i polecają się łaskawym względom P. T. Pubiiczn śei.

Filia składu nafty ul. Trybunalska I. 10

Z Drukarni Wł. Łozińskiego u] Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera,

mm
m
Mm

A b o n a m e n t
na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne §j

po cenach oych ^
35 dostawą do domu Inb lokow ej ||

przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń
Ła p l o h n a ,

ul. Karola Ludwika 1. 9, we Lwowie. 72
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(Zikriądca, Wł, J W«ber). P»pier z fabryki papieru J. Fiałkowskich,


